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R z i ś  w  r t u m e r z e :
Cymcina 

konfnłenfks utstapo 
przed sąśem

T ^ ł T

D E  S A S P E R I  P O D  O B S T R Z A Ł E M

* !isstac 'e

w RZYMIE
r  RZYM, poniedziałek

W z w iąz k u  ze  z b liż a ją c y m i *ie 
W yboram i do  sa m o rz ą d u  W R zy 
^  e g ru p y  c^ -an k o w  w ło sk ieg o  
U icnu  faszy sto u m k ieg o  u s iło w a ły  
^ m g a n iz o w a ć  n a  n ie k tó ry c h  p la -  
®‘J,°h  m ia s ta  z e b ra n ia  p rz ed w y ­
b o rcza , posi.iw ając  sw ą  bezcze l­
n o ść  do  c h ó ra ln e g o  od jp ie-w ania  
h y m n u  fa szy s to w sk ieg o . W szę- 
u s te  je d n a k  faszyści sp o tk a li  się  
* n a ty c h m ia s to w ą  r e a k c ją  ze  
• trem y  c zy n n ik ó w  ląd o w y ch , k tó  

n ie  d o p u śc iły  do  o d b y c ia  
Łcbra ii  p o m im o , że  p o lic ja  In - 
'^ c w e n iu ja c  w  ty c h  z a jśc iach , u -  
•iłcnj-jy. loeproszyć e le m e n ty  a n  
v o '>rnokTa Wczn e.

r? k T “ tajrz p a r ti i  k o m u n ls ty e z -  
h* j T ó g lia tt i  z łoży ł p ro te s t  n a  
P o s ie d z en iu  K o n s ty tu a n ty  p rz e -  
®f,w ty m  w y p a d k o m , zsjznacza- 
« C ; że w  c b lic z u  ty c h  fa k tó w  
P le  w o ln o  s to so w ać  w y ro z u m ia ło  

w o b ec  fa szy s tó w , p o d n o sz ą - 
ę ^ e h  c ó ra ?  b a rd z ie j  g łow ę.
. O m aw ia  ią r  z a m a c h y  n a  lo -
j-^le  p a r tl  l ib e ra ln y c h  w  K rn - 
™ e  J u l i js k ie j  1 w sk a z u ją c  n a  
h P e jsc a  w  p a r la m e n c ie , z a lm o -  

,x,Ł ne p r z “-r p o s łó w  p ra w ic o ­
w y ch , T o g lia tH  d o d a ł - 

. V? rzeoziidcistosc ' nde w y c lą g -  
-mi ż ad n e j n a  uk i z  fa szy z m u  

dw hyśm y zo staw ili w a m  w o ln ą  
"Skę, d o p ro w a d z ilib y śc ie  W łochy  
Po raz  d ru g i do  zg u b y , d o  k tó re j  
w e ią g n ę llś r ie  j e  w  tw o im  czasie, 
•o le ru ią c  fa szy z m "

Znamienne wystąpienie 
Nennregn i Togiiatłi’ego

R Z Y M , p o n ied z ia łek

W  p ar la m en c ie  w łosk im  ro zp o c zę ta  się d y sk u s ja  nad  
v o tu m  n ieufnośc i  dla rząd u  De G a sp e r i ‘ego .  P rz y w ó d c a  
so c ja l is tó w  w łoskich ,  P IĘ T R O  NENNI, wygłosił  p rz e m ó ­
w ienie, w  k tó r y m  stw ierdz ił ,  że  rzad  De G a sp e r i ‘ego  po­
nosi odpow iedz ia lność  za k ry ty c z n ą  s y tu a c ję  po li tyczną  
i g o sp o d a rc z a  W ioch.

oświadczył, *e winien on się opie­
rać na szerszej podslawie i winien 
grupow ać w szystkie w arstw y spo­
łeczne i w szystkie organizacje de­
m okratyczne.

Debata trw a.

Wsnólny program 
socjalstów 

i komunistów 
na Węgrzech

B U D A P E S Z T . W  B u d ap eszc ie  
^ k o ń c z y ła  s ię  k o n fe re n c la  p rz e d -  
s ta u ń c ie l i  p a r t i i  kom urkistaczm 0 ] 
ł  P a r t i i  s-w jalist.ycznej. O s ią g n ię ­
ta  p o p  z u m ie n ie  w  sp ra w ie  
W spólnego p ro g ra m u  rząd o w eg o . 
P ro g ra m  ten  d o ty cz ^  •'•ealizacjl 
3=lełriiepo p lo n u  gospodarczego , 
r e g la m e n ta c j i  c en  i in n y ch  p ro ­
b lem ó w  w e w n ę trz n y c h . P o lity k a  
z&U 'am -czna W ę g ie r  n ie  u leg n ie  
® niianie.

R O Z R U C H Y  
W  V E R D U N

PARYŻ, poniedziałek 
Dd 2 dni ł rw ają  w  V erdun nie- 

'ckoje w związku z dem onstracja- 
m- ludności, która sprzeciw ia się 
" 'ysyłaniu  ładunków  cukru  do Nie- 
Uiac. Policja rozpędziła demon- 
s t ru jące tłum y przy pomocy gazów  
baw iących .

Nennł dom agał się ustąpienia rzą ­
du, stw ierdzając, że nowy rząd, któ 
ry byłby utw orzony po ustąpieniu 
obecnego winien przygotow ać plan 
gospodarczy, przew idujący Drzeję- 
cie przez państw o kontroli nad 
prodnkcją oraz utworzenie rad za­
kładowych.
Po przem ówieniu N en n teg o  zabrał 

głos przywódca ko­
m unistów  włoskich, 
TOGLIA TTI, który 
zaatakow ał ostro  mi 
nistra spraw  w ew ­
nętrznych za tolero­
wanie organizacji fa 
szystow skich we 
Wł. szech. We Wio- 

•-szech — mówił To- 
giiatti — ponad 80 proc. robotni­
ków należy do partii m arksistow ­
skich i nie m ożna prowadzić poli­
tyki w ym ierzonej przeciwko robot­
nikom. D um agając się . następnie 
UTW ORZENIA NOWEGO RZĄDU

232 miliony zł. 
na odburiosę 

Warszawy
M iesiąc  w rz es ień  bvł o- 

k resem  w z m o ż o n e j  o f ia rno  
ści ca łe g o  sp o łe cz eń s tw a  
ria rzecz  odt udow y Stolicy.
W ciąeui w rze śn i a  wpłynęło 
na od bud ow ę  W a r s z a w y  
z całe j  Poiski  p rzeszło  232 
miliony zL

(Ciekawe szczegóły pewnego >:rapori««j

Pian »Europejskiaj Komisji* 
jest pozbuw iony podstaw

W A SZ Y N G T O N , p o r te  M a łe k  
W czoraj wieczorem  podano do 

wiadomości p»lny tekst raporta  
E uropejskiej Komisji, przy czym 
ujaw niono sze reg  szczegółów  do­
tychczas nieznanych. O kazuje się, 
że plan udzielenia pomocy szesna­
stu  krajom  europejskim  opiera się 
na założeniu, iż nie zajdą zmiany 
w cenach artykułów  eksportow a­
nych. N atom iast ceny artykułów  
im portow anych do tych kraiów  
spadną o 7,5 proc. w roku 1949, 
o 10 proc. w roku 1950 i o 12,5 
proc, w roku 1951. Jak  podkreślają 
korespondenci dyplom atyczni, jest 
to założenie zbyt optym istyczne, 
gdyż zwiększony wyw óz tow arów  
ze S tanów  Zjednoczonych wywoła 
wielką zw yżkę cen w tym  kraju. 
Raport w dalszym  ciągu zakłada, 
że w roku 1951 kraje  zachodniej 
Europy będą m ogły przywozić a 
krajów  Europy w schodniej tyle 
zboża, co w roku 1938, oraz 3/4 
zapotrzebow ania drzew a budulco­
w ego.

Bułgaria I Albania 
przedstawia swój punkt 

w r z e n i a
NOWY JORK, poniedziałek

Komisja Polityczna Narodów 
Z jednoczonych postanowiła na wczo 
r a js z y m  p o sie d ze n iu  n ie  do p u śc ić  
Bułgarii i Albanii do udziału w de­
bacie nad spraw ą Grecji. Państw a 
te będą m ogły jedynie przedstawić 
sw ój punkt widzenia i odpowiadać 
na pytania.

Pakistan apeluje 
do Brvt. Wspólnoty thrrd.

NEW  DELHI, poniedziałek
Rząd Pakistanu zwrócił się ofi­

cjalnie z apelem do pozostałych 
rządów  B ry ty jsk ie j W spólnoty Na­
rodów o udzielenie pomocy elem 
zakończenia m asakry uchodźców. 
W apelu rząd Pakistanp zacytuje  
rządy Indii, Kanady, Australii, No­
w ej Zelandii i Południow ej Afryki, 
czy rządy tych kraiów  rozw ażyły 
kroki zm ierzające do zapobieżenia 
rozruchom .

Franc;a me zanurza  
Brzystąmćite.bi-zony

PARYŻ, poniedziałek
^ 7ecznik francuskiego m inister- 

t ',va spraw  zagianicznych zaprze- 
B ’1 Pogłoskom, jakuby Francja 

gjla sie zgodzić na połączenie 
irefy F-ancUsI:iej w Niemczech ze 

| .. f mi anglo - am erykańskim i po 
'Uferencji m inistrów  spraw  zagra- 

. 1 ;nych -v listopadzie. P rzedsta- 
r lC'Cl m inisterstw a zapewni!, że 

40 francuski nie czynił lego ro- 
a Ju propozycji ani oficjalnie ani 

d .6.0 lo ja ln ie , a do konferencji lon- 
jej F rancja  nie zam ierza za- 

c ®rac żadnych trak ta tów , doty- 
i  ; cj c '  tego zagadnienia, i rozwa- 

Je nędzie dopiero po zakończe- 
® u konferencji.

PRZEMÓWIENIE M ARSZAŁKA TITO
na II Zjaździe Frontu Ludowego w Jugosławii

BELGRAD, poniedziałek

N a d ru g im  z jeźd z ie  F ro n tu  
W yzw oleńczego  w  Ju g o s ła w ii, 
w v s tą p ił  z  p rz em ó w ien ie m  m arsz . 
T ito , k tó ry  p o d k re ś lił , że F ro n t 
L u d o w y  p ro w a d z ił  w y trw a łą  
w a lk ę  z fa szy zm em  1 re a k c .ą , 
d ą żą c  d o  u s ta n o w ie n ia  n tf pod­
ległości w  k ra ju . M arsz . T ito  po­
w ie d z ia ł, że  F ro n t  L ud o w y  sk o n ­
c e n tro w a ł g łó w n e  siły  w  w alce  
p rzec iw k o  faszy zm o w i i ag resji, 
w  ch w ili zaś oiaecnej f ro n t ten  
s to i n a  s ta n o w isk u , iż najw aż* 
n ie jszy m  z ad a n ie m  lest w a lk a  
p rz ec iw k o  podżegaczom  do n o ­
w ej w o jny . T ito  w sk aza ł n a ­
s tęp n ie  n a  zas łu g i F ro n tu  L u d o ­
w ego w  w a lce  o szybka;" odb u d o - 
w ę  i z re a liz o w a n ie  p ię c io le tn ie ­
go p lan u  u p rz e m y sla ty ''3™3 1 
e le k try f ik a c ji .

N a z jeźd z ie  ty m  ob ecn i oyii 
-O w nież p rz e d s ta w ic ie le  , ir.i.ych

p a ń s tw . W  im ie n iu  gości r a ­
d z ie ck ic h  p rz e m a w ia ł J o  zebra» 
n /c n  zn an y  p o e ta  ro sy jsk i, K on- 
= tan tin  S im o n o w .

swe
Z

NOWY JORK, poniedziałek
K o m isja  P a le s ty ń s k a  O rg a n iz a  

cji N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
z b ie rze  s ię  dziś celpm  p rz e d y ­
s k u to w a n ia  s y tu a c j i ,  w y to n io - 
ne j po o św ia d c z e m u  d e le g a c ji  
b r y ty js k ie j  o g o to w o śc i w y c o fa ­
n ia  z P a le s ty n y  b ry ty js k ic h  
w o jsk  o ra z  w celu  p r z e d y s k u ­
to w a n ia  m ożliw m ści ro z w ią z a ­
n ia  p ro b le m u  p a le s ty ń s k ie g o  w 
sposóh . k tó ry  by z a d o w o lił  *-za 
ró w n o  Ż y d ó w  ja k  1 A ra b ó w .

Nowy 
wniosek
radziecki

w SPRAWIE GRECKIEJ
N O W Y  JO R K . poniedzia łek 

W uzupełn ien iu  w c z o r a j ­
szego  s p ra w o z d a n ia  k o resp o n  
dent PAD donosi,  że  d e le g a ­
c i  i rad z iec k a  p rze d s taw iła  
G e n e ra ln e m u  Z g ro m a d z e n iu  
ONZ w niosek  w  .p raw ie  
g reck ie j ,  k tó r v p rzew idu je :

t)  R i)U  grock i w in ie n  p o d jąć  
o d p o w ie d n ie  środk.t, z m ie rz a ją ce  
do lik w id a c ji  in cy d en tó w  granicz*" 
n -c h .

2) N a leży  d o p ro w a d z ić  do  u s ta ­
n o w ie n ia  n o rm a ln y ch  sto su n k ó w  
d y p lo m a ty czn y ch  m ię d z y  G re c ją  
1 'e j  s ą s ia d a m i pó łnocnym i.

3) Ju g o s ła w ia , B u łg aria , A lba* 
n ia  t G re c ja  w in n y  p o d jąć  roko* 
w a n ta  w  sp ra w ie  z a w a rc ia  now ej 
k o n w e n c ji g ra n ic z n e j t uregu lo*  
w a n ia  p ro b le m u  uchodźców .

4) O bce w o lsk a  w in n y  być  n o  
ty c h m ia s t w y co fan e  z  G rec ji,

51 G e n e ra ln e  Z g ro m e d ze n ie  p o  
w o la  do życia sp e c ja ln a  so m is ję  
O N Z, k tó ra  sp raw ow ać będzie  kon  
t ro tę  n a d  z a /p an ic zn ą  po m o cą  go* 
sp o d arczą  d la  G rec ji.

W niosek  ra d z iec k i u zasad n ia ł 
G rom yko, k tó ry  p rz e d s ta w ił  no* 
w e  fa k ty  j dow ody, św ia d c zą ce  o 
te rro rz e , jak i r -ą d  greek] s to su je  
w o b ec  ó lem e r tó w  p o stępow ych .

T a  p o lity k a  t e r r o r u  —  zaznaczy ł 
m ó w ca  —  n ie  m oże d o p ro w ad zić  
do n o rm a liza c ji s to su n k ó w  w  
G recj i.

Projekt konstytucji 
dla Zagłębia Saary
K o m is ja  w y ło n io n a  p rzez  n ie ­

m ie c k ą  a d m in i s t r a c ję  Z a g łę b ia  
S a a ry  o p u b lik o w a te  p r o je k t  k o n  
s ty tu c j i  d la  Z a g łę b ia . P r o je k t  
k o n s ty tu c j i  p rz e w id u je  u tw o r je  
n ie  a u to n o m ic z n e g o , d e m o k r a ­
ty cz n eg o  te r y to r iu m , p o łą c z o n e ­
go g o sp o d a rc z o  z F r a n c ją .  P rz e  
w id u je  on  f r a n c u s k ą  o b ro n ę  te .  
go o b s z a ru  o ra z  r e p re z e n ta c ję  
z a g ra n ic ą .  P r o je k t  k o n s ty tu c j i  
b ę d z ie  p rz e d ło ż o n y  Z g ro m a d z e ­
n iu  K o n s ty tu c y jn e m u , k tó re  
zb ie rz e  s ię  w  d n iu  5 .go  .p a ź ­
d z ie rn ik a .  W g, d o n ie s ie ń  z L o n ­
d y n u  W ie lk a  B r y ta n ia  zg ad za  
s ię  n a  g o sp o d a rc z e  p o łą c z e n ie  
Z a g łę b ia  S a a r y  z F r a n c ją ,  o s ta .  
te c z n a  d e c y z ja  je d n a k  m o że  z a ­
p a ść  d o p ie ro  n a  k o n fe re n c ji  m i', 
n i s t r ó w  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
w l is to p a d z ie .

Zaproszenie Eyrnesa 
i innych polityków 

amerykańskich 
do Jugosławii

N O W Y  JO R K ,
A m b a sa d o r Ju g o s ło w ia ń sk i w  

W aszy n g to n ie  zap ro sił b. tek re ta*  
rz a  s ia n u  B y rn e ss . b . m in is t r a  ft< 
n a n só w  M o rg e n th a u a , k a n d y d a ta  
n a  p re zy d e n ta  S taesen a  t 3 ln* 
n y ch  p o lity k ó w  a m e ry k a ń sk ic h  do 
Ju e o s ła w tt,  a b y  zap o zn ali s ie  na  
m ie jsc u  ze  r^osunK am i jugoslo* 
w iań sk o -g reck im t.

P o lity c y  am ery k ań scy  u d a d zą  
sie  w  n a jb liż szy c h  d m a c h  sam oio* 
te rn  dc B e lg rad u .

Wzrósł cen w USA
NOWY" JO R K

P rzew o d n iczący  k o m is ji S e n a tu , 
L an d e ro , ośw iadczy ł, że cen y  ar* 
ty k u łó w  spożyw czych  w  S ta n a c h  
'Z jednoczonych  zn aczn ie  w zro rły . 
D oszło do tego, że  30 DruC. miesz* 
k a ń có w  N ow ego  J o rk u  n ie  je s t  w  
s ta n ie  p łac ić  w y so k ic h  cen  za  
m ięso . W p o ró w n a n iu  z ro k iem  
1926 ceny  za ży w ność  w zrósł} o 
150 proc.

O g l a d a m y  częs to płęk ne. W s z t a l o w e  w a z o n y  1 w a  zy, poaobne  do dziwnych ,  nie 
zn an ych  n iko mu eg z o t yc zn y c  fi kw ia t ów .

Niek tó re  \v£gląaają ,  j a k b y  były p rze top ione  w  cz a r o dz ie j s k i ch  fo rm a c h  z p rze j  
r zys tych ,  r o z g w ie ż d ż o n y c h  p ła tków śn iegowych .

Oglą da l i ś my  r ów ni eż  na pe w n o  n a w e t  zwykle  sz k l an k i  lub kieliszki,  r zeźb ione  
w  f an ta s t yc zn e  wzor y .

W  hucie szkła k r y s z t a ł o w e g o  „J ó ze f i n ó w “ (k. S z k la r s k i e j  P o r eoy) w  dziale szll-j 
f ierskim,  p r a c u ją  robotnicy ,  k tó rvch  m o ż n a  śmia ło  r m z w a ć  a r tv r t a m i .  Bez po mo cy  ry  
sunku ,  w  z rę cznych  parcach zwykle  szkło s t a j e  t-ię d z i e ł e m  sztuki .________________
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NARÓD ANGIELSKI

GWAŁTOWNIE ATAKUJE
P L A N Y  R Z Ą D O W E
ograniczerpa oebudowy

LONDYN, pouiedziaJek 
Rządowe plany, zm ierzające do za-adzenia brakow i do­

larów  i deficytow i b ilansu  handlowego, w żadnej dziedzi­
nie nie w yw ołały takiego zaniepokojenia klasy pracuiącej, 
jak  ogiaszany zam iar zm niejszenia o 200 m ilionów funtów , 
planow anych w ydatków  na cele od nudo w y k ra ju  i m oder­
nizacji przem ysłu.
E g z e k u ty w y  d w ó c h  z w ią z k ó w  

z a w o d o w y c h : Związku Kun-
(traktorów  M aszynow ych j sto  
w arzyszenla  T echników  Budów  
lanych  u c h w a l i ły  re z o lu c ję , w  
k tó ry c h  o św ia d c z a ją ,  że n a  d łu  
gą m etę . zdolność W . B rytanii 
do przezw yciężenia jej trudno­
ści ekonom icznych, uzależniona  
jest ca łkow icie od zw iększenia  
w ydajności przem ysłu . P ocląoa  
to  so b ą  K on ieczność  pozostaw ia  
nta w ydatków  na Inw estycje w  
sk a li n iezm ienionej. D la tcg n  też  
p r n je k t  e k s p p r tu  w ę g la , s ta l i  i 
m a s z y n . br~z w SgJ'ędu n a  p o t r ę  
by 1 k ra jo w e , oraz. w s tr z y m a n ie  
b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e g o , 
n ie z b ę d n e g o  d la  u t r z y m a n ia  
z d ro w ia  m a s  p r a c u ją c y c h ,  s ta n o  
w i k ró tk o w z ro c z n ą  p o lity k ą .

N te  w ia d o m o  ja k  d a le ce , 
r z ą d  z a m ie rz a  s ię  p o s u n ą ć  w  o- 
g ra n ie z e n ia c h ^ te g o  ro d z a ju .  N ie  
w y d a n o  d o ty c h c z a s  ro z k a z ó w  
z a p r z e s ta n ia  ro b ó t  p rz y  z n a jd u  
jąc-zch  s ię  w  s ta n ie  b u d o w y  
250.000 d o m a c h  W ła d z e  lo k a ln e  
n ie  z a b ro n i ły  ró w n .e ż  p rz e d s ię ­

b io rc o m  ro z p o c z ę c ia  b u d o w y  
100.000 n o w y c h  d o m ó w , n a  k tó  
re  sw eg o  c z a su  u d z ie lo n o  ze ­
zw o leń . W  d z ie d z in ie  b u d o w n i­
c tw a , rz ą d  o g ra n ic z y !  s ię  do  w y  
d a n ia  w ła d zo m  lo k a ln y m  z a rz ą  
d zeń , b y  n ie  u d z ie la ły  d a ls z y c h  
z e z w o le ń  n a ' b u d o w y , c h y b a , że 
ch o d z ić  b ęd z ie  o d o m y  d la  ro i 
n ik ó w  i g ó rn ik ó w .

N ie  w s tr z y m a n o  ró w n ie ż  r o ­
bót. p rz y  b u d o w ie  n o w y c h  f a ­
b ry k  w  o k o lic a c h , g d z ie  d o tk li  
w ie  d a je  s ię  w e z n a k i  b e z ro b o ­
cie, ' j a k  P o łu d n io w a  W a lia , 
orn.7. o k rę jp  T y n e  i p y d e  V al- 
ley .

W y r a ż a n a  je s t  ledm ak  o b a w a , 
że jeś li n ie  p o d e jm ie  s ię  n a ty c h  
m ia s t  ro k o w a ń  z  R o s ją , bj ak  
d rz (  w a z m u s i  do w s tr z y m a n ia  
b u d o w y  w ie lu  d o m ó w , n a to ­
m ia s t  n a  d ro d z e  do  u k o ń c z e n ia  
b u d o w y  f a b ry k  s ta n ie  b ra k  
s ta ll .

F a k t ,  "że n a  je d n y m  ty lk o  
p rz e d m ie ś c iu  L o n d y n u  w  C rey - 
d o n , b l is k o  14.000 ro d z in  o czek u  
je  n a  p rz y d z ia ł  m ie s z k a n ia ,  do

W RdCZKICĘ MONACHIUM
W  ro c z n ic ę  k o n f e r e n c j i  m o n a c h i j s k ie j  p r e m i e r  G o t tw a l d  

u d z ie l i ł  d z i e n n ik o w i  . ,R u d e  P r a v o “ w y w i a d u ,  w  k t ó r y m  
p r z e d s t a w i ł  p r z y c z y n y  t r a g e d i i  m o n a c h i j s k ie j .

G łó w n y m i w in o w a jca m i Mona« si-enle m ię d z y n a ro d o w e j
c h iu m  — s tw ie rd z ił  p re m ie r  Got* 
tw a ld  — b y ły  r e rk c v jn e  rz ą d y  
A n g tił i F ra n c ji  i  C h a m b e rla in e m  
i D a la d ie re m  n a  czele. R ząd y  te  
w y d a ły  C zechosłow ację  n a  łask ę  
i _ n ie ła sk ę  H itle ra , sp o d z iew ając  
się, że  w  ten  sposób  sk ie ru ją  t.m* 
n e ria lis ty c zn e  dążen ia  N iem iec  
h itle ro w sk ic h  n a  w schód . P o litr*  
cę m o n a c h ijsk ie j sp rz y ja ła  re a k c :a  
czechosłow acka, k tó ra  z d rad z iła  
in te re sy  p a ń s tw a  i n a ro d u .

J e d y n ą  p a r tią  — ośw iad czy ł p re  
m ie r G o ttw a ld  — k tó ra  n ie  k a p i­
tu lo w a ła  i do  o s t a tn  ej chw ili 
w alczyła , ab y  n ie  d o n u sc ić  do Mo* 
n a c h iu m , b y ła  p a r t ia  kom unisty*  
czna.

P re m ie r  G o ttw a ld  w sk aza i da* 
le j, że  o b ecn ie  z a ry so w u ją  się  n a

tenden*
cje, p r?v jx > m ira jace  p o lity k ę  m o n a  
c h ijsk ą . P rz e d s ta w ic ie la m i tego  
k ie ru n k u  są  p e w n e  k o ła  m iędzy* 
n a ró d oi as, re p re z en to w a n e  p rz ed e  
w szystk im  p rzez  m o n o p o lis tó w  as 
m ery k a ń sk jch . k tó rzv  d ążą  do 
w sk rzeszen ia  w ie lk ieg o  k a p ita łu  
n jem .eck ieg o , a tv m  sam y m  do 
o d ro d zen ia  s ię  n ie m ie c k ie g o  im p e  
r ia lizm u .

O c e n ia ją c  obecną sy tu a c ję  Cze* 
ch o sło w acji, p re m ie r  G o ttw a ld  
zaznaczył, że  C zecn o sło w acja  znaj* 
d u j t  sie  w  znaczn ie  lepsze j po* 
zycji, n tż  w  ro k u  1933. B u d u je  
ona sw e b ezp ieczeń s tw o  w  o p s rc iu  
o re p ań stw a , k tó re  n a jb a rd z ie j  
o dczu ły  sk u tk i  p o lity k i m o nacn ij*  
sk le j.

w o dzi, ja k  p o w a ż n e  k c m p lik a .-  
c je  sp o łe c z n e  p o c ią g n ę ło b y  za so  
b ą  z a p r z e s ta n ie  h u d o w n ic tw a  
m .e sz k a n io w e g o .

J e ś l i  ch o d zi o t. z w ...sp e c ja ln e  
o k rę g i, g d z ie  p a n u je  b e z ro b o c ie  
i g d z ie  fa b ry k i  z n a jd u ją  się  w 
s ta d iu m  b u d o w y , u w a ż a  się . że 

z a n ie c h a n ie  ich  w y k o ń c ze n ia  b ę ­
dz ie  po m y ś li r z ą d u , k tó r y  p rn g  
n ie  d o s ta rc z y ć  s it  ro b o c z y c h  Dod 
s ta w o w y m  g a łę z io m  p rz e m y s łu ,  
d ro g ą  s tw a r z a n ia  b e z ro b o c ia .

 .. ■ i M .. . .i u. i .i .n

dom aga się 
niepodległości

PARYŻ, poniedziałek
M arokańska partia n iep o d leg ło  

ściowa ,,Istik lar“ przesiała do se ­
kretarza generalnego ONZ T rygyą  
Lie m em orandum , w którym  dom a­
ga się natychm iastow ego u tw o rze ­
nia niezależnego dem okratycznego  
państw a w M aroko z sułtanem  
Sidy M ohanied Ben Jussef na czele.

Po wykrvc u spisku 
a n t y p a ń s t w o w e g o  

w Eratysfaw>e
PRAGA, poniedziałek

P isn ą  donoszą, że. w wynikli 
śledz‘wa, przeprow adzonego w 
zw iązku z w ykryciem  antyoaństw ai 
w ego spisku w  Słowacji, ustalono 
że w soisek w m ieszanr jest w ięk­
sza ilość czlonitów , Słow ackiego 
■S‘ro-inictwa D em okratycznego". 
W ładze tego  stronnictw a w y k b ezy  
ly z *ego -ow odu sw vch członków, 
w tej liczbie 17 w ybitnych działa* 
czy.

II MINISTER 
flndnsów w Pradze

P-RAGA, ponledzHłeK
Do P rag i przybył hinduski mini' 

s te r finansów S irha , celem zapo' 
znanF  się z w arunkam i pracy ro­
botników w Czechosłowacji.

MinisterRlSSiHEK
w Londynie

L O N D Y N , p o n ie d z ia łe k
M in is te r  p ra c y  t o ó iek t społecz* 

n e i _Ri TSINEK p rz y b y ł w  d n iu  
ó z is te jszy m  sa m o lo te m  z W rrsza*  
vcy cn  L o n d y n u . M in is te r  R u s in e k  
p rzv b v ł do L o n d y n u  n a  zaproszę* 
n :e  b ry ty jsk ie g o  m in is tra  p racy , 
I s a a c s . . c e lem  z ap o z n a n ia  się  ż  
b ry ty js k im i m e to d a m i p ra c y ,
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U R O C Z Y S T Y  0 1 C H 0 D
Z a pom ocą coraz hardziej  

opłym ist: rz n y rh  rleKlara* 
cji wm ówiono F ran c ji, że 

zbaw ianie J<*J zależy w yłącznie 
od S tanów  Z jednoczon^cii. N 'e  
zrobiono n ie  dla w ytw orzen ia  
k lim a tu , k tó ry  po zw o lib y  nam  
znaleźć* konieczne dla naszego 
przem ysłu  1 ro ln ic tw a produkty |  
p rz a  Am eryką  1 bez p rzym usu  i  
zapiaty  w dolarach- I gdy do* g 
w iadu jem y się, że na  sicutek j= 
w* Korowanych cen naszych pro* |  
duk tów  na w n k a c h  św iatow ych , |  

ś ek sp ortu jem y  do S tanów  Zjed* 
s noezonycn ZALED W IE 10 PRO*
= CENT naszego Im portu , jes t to 
: pezecie* dou ód, że po stokroć 

m ieliśm y rację , kiedy p ię tn o w a­
liśm y szaleńczą p c h t; kę  zwyżki 

cen, prow adzony przez pan a  de 
\ M ENTHON, a następ n ie  pana 
|  F H IL IP A ”.

T ym i stor -aml p lę tnow a ' 
p rzed  k ilk u  tygodniam i po 
lity k ę  finansow ą i gosuo* 

darczą rz,ądu R am ad ier R obert 
jj CHAMRF.IRON, noscl dcparta*
| m en tu  Vosges. Od tego czasu 
i w ypadki no tw ierdziły  w jeszcze 9 

w iększym  stopniu  rezu lta ty  te jg  
„SZ A L EŃ C ZE J i  N IFK O r 2 
E ZY ST N E J DLA FR A N C JI 0 * 3  
RIF.NTACJI A N G L O SA SK IE J” . 1 
R oztrw oniw szy sw o je  zapasy = 
dolarow e, rząd  R aroad iera  się* "  
guąl do szczupłych zapasów  zlo* ~ 
ta, aby zapłacić za to w ary  im* 3 
portow ane  ze S tanów  Z jednoczo |  
nych. Lecz n aw et 1 to nie u ra*3  
tow ało F ran c ji p rzed  koniecz* 5 
nośnią obniżenia ra c ji ch leba 3 
do 200 gram ów  dziennie- Nie 3 
uchron iło  je j  przed  konieczno* = 
ścia zm niejszen ia  tem pa pro" 3 
dnkcji p rzem ysłow ej, spowodo* = 
w anej b rak iem  w ęgla i koksu. jl 

p rzecież —cytu jem y znów  = 
ŁS. Mowa posła C ham beiron i  

— zn ajd u jące  się w peł* = 
| |  nvm  rozw oju  k ra je  tak ie  jak  = 
g Czechosłow acja, Jugosław ia, = 
jp R um unia i inne, zgodziłyby się 2 
= chetn ie  na  zaw arcie  k o rz y s fS  

nych  um ów  handlow ych  z n a ’ 3 
szym k ra jem . O kazji te j nic nas 3 
leży, n ie  wolno, zan iedbyw ać. 3 
Jed n ak że  przy pierw szym  ukla* 3 
dzie handlow ym  z Polską, ul-:la»: 
dzir, k tó ry  zapew ni! nam  poważ 3 
r e  ilości w ęgla, n ie dokonano 3 
dostaw  m ate ria łó w  obiecanych = 
w zam ian za w ęgiel”. =

Dlaczego tak  się sta ło?  Dla* = 
czego rząd R am ariiera m im o o* = 
ąsyu  isiych dla- każdego Francu* 3 
za fa ta ln y ch  następ s tw  prow a*3 

; dzi w* dalszym  ciągu po litykę od 3 
g radzan ia  się  Od k ra jó w  demo* 
k ra e ji ludów cj, zaciskania wal 

| kół F ra n c ji śm ierte ln e j pętli do*
■ jarowej”

dpow iedż na to daje  w o* 
s ta ln im  num erze francusk i 
tygodnik  ACTION. Trzy* 

czyna takiego s tan u  rzeczy jest 
przem ożny w piyw  u  zw ierany  na 
rząd  przez reak c ję  francuską, 
przez 200 rodzin, k tó re  nie chcą 
się  pogodzić z u tra tą  sw oich 
m ają tków  w Tolsre, Jugosław ii, 
Czechosłow acji, na W ęgrzech i 
R um unii. .A ctinn” podaje  wiele 
p rzykładów . Nie m ając  w iele 
m ie jsca  ograniczym y się do jed* 
Bego- Potężny tru s t  francusk i 
•Min ? idera  był przed w ojną 
w ie lk im  udziałow cem  kolei, 
w łaścicielem  H uty  B ankow ej, 
zak ładów  w  K arw in ie  i w ielu 
innych  przedsięb io rstw . Obecni 
agenci irwstu S ch n e id e ra  za,i 
m u ją  w ysokie stanow iska  w 
h ie ra rch ii Quai d ‘O rsay, w ielu  z 
nich  w ch arak te rze  ,,specja le  
stów ” od polskich  zagadnień- 

Ten fak t w iele  tłum aczy.
A N D R Z E J B R O N O W S K I J  
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P n Z E W J O N a C Z Ą O Y  
m im \  ŻYDOWSKIE! 
o oświadczeniu min. 

Oreech JOHES^
Z Je ro zo lim y - do n o szą , że p rz e ­

w o d n ic zą cy  A g e n c ji Ż y d o w sk ie j
B en  G u r ic n  k ry ty k o w a ł  p o li-  

o św ia d c z e n te  w  sp ra w ie  b ry ty j-  
ek ieg o  p ro je k tu ,  p rz e d s ta w io n e g o  
p rz e z  m in is t ra  C re ec h  Jo n esa . 
B e n  G u rio n  p o d k re ś l i ł , ' że n a ró d  
ży d o w sk i n ie  b ę d z ie  b ra ł  pod  
u w a g ę  żad n eg o  p ro je k tu ,  k tó ry  
n ie  p rz e w id u je  n a ty c h m ia s to w e ­
go u tw o rz e n ia  su w e re n n e g o  pań* 
e tw a  ży d o w sk ieg o .

B e n  G u r io  n k ry ty k o w a l p o li­
ty k ę  b ry ty js k ą  w  P a le s ty n ie , 
s tw ie rd z a ją c  , że rz ąd  b ry ty jsk i 
p rz e c h o d n i  do p o rz ą d k u  d z ie n ­
n e g o  n a d  re zo lu c ja m i i z a le c e n ia -  
r .v  \v t2dz m  ę d zy n a ro d o w y ch . 
k tó re  p o w o ła n e  zosta ły  do  b a d a ­
n ia  k tv e s ti t  p a łe s t ;  ń sk ie j,  j e d ­
n y m  ro z w ią z a ire m  p ro b le m u  T a  
le s ty n y  —  zak o ń c zy ł B en  Gu= 
r i cn  — j 9;;t u tw o rz e n ie  n iez a le ż ­
n e g o  p a ń s tw a  ż y d o w sk ieg o . N ad  
re a l iz a c ją  ta k ie g o  ro z w ią z a n ia  
Ż y d z i w sp ó łp ra c o w a ć  b ę d ą  z i n ­
s ty tu c ja m i m ię d z y n a ro d o w y m i.

f »
D N I A  S P 6 Ł U Z I E L C Z 0S C I

W  W S f ® W l E
Programowe przem ów ienie  
Premiera łcw. Cvrankiew?cza

W niedzie lę  o d b y ł t  sie w  W a r s z a w ie  w  loka lu  k ina 
„ R o m a “ c e n tr a ln a  a k a d e m ia  spółdzielcza,, na  k tó r e j  w y ­
głosił p rze m ó w ien ie  P re z e s  R ady  M in is tró w  to w .  C Y 'R A \  
K IE W IC 7. Na akadem ii  byli n a d to  obecni:  m in .  s k a rb u
tow . D ąb ro w sk i ,  w ice m in is tro w ie :  D ro ż n ia k ,  K ościński,
D ietrich ,  G a r n c a rc z y k ,  w ice p reze s  Z w ią z k u  S a m o p o m o c y  
C hłopsk ie j  C ieślak , p rze d s taw ic ie le  w ład z  spó łdz ie lczych  
o r a z  o r g a n iz a c j i  sp o łe cz n y ch  i po litycznych .

Przemówienie 
t o w .  P s 7 R 7 ń i i r o w s k i e g c

A k a d e m ię  za g a ił  p re z e s  Z a rż ą  
d u  G łó w n eg o  Z w ią z k u  R e w iz y j­
neg o  S p ó łd z ie ln i R . P . to w . 
P S Z C Z O Ł K O W S K I. P o d k re ś l i ł  
on p rz e ło m o w e  z n a c z e n ie  m o ire n  
i*i d z is ie jszeg o , o z n ac za jąc eg o  
w k ro c z e n ie  sp ó łd z ie lczo śc i n a  
d ro g ę  g o sp o d a rk i p la n o w e j.

M ów,ca s tw ie rd z ił ,  że  sp ó łó z ie l 
czość n a  o b e cn y m  e ta p ie  sw eg o  
ru z w o ju  o k a z a ła  s ię  a p a ra te m  
n ie  dość  o p e ra ty w n y m  i n ie  p rzy  
g o to w a n y m  d o s ta te c z n ie  do  kon  
se l-w en tn e j a k c ji  g o sp o d a rcz e j.— 
O św iad czy ł on, że p rz e d  sp ó ł­
dz ie lczo śc ią  s to ją  o b ecn ie  nas-tę 
p u ja c e  z a d a n ia -  b ra n ż o w y  p o ­
d z ia ł p ra c y , śc iś le jsz e  p o w ią z a ­
n ie  z o d p o w ie d n im i k o m ó rk a m i 
p a ń s tw o w y m i, z w ięk sze n ie  p ia n o  
w ości i o d p o u  ied z ia ln o śe i, u s u ­
n ięc ie  p rz e ro s tó w  a d m in is t r a c y j­
ny ch , zw ięk sze n ie  w pływ ów : m as 
sp ó łd z ie lcó w  n a  d z ia ła ln o ść  sp ó l 
dzia lczości.

P n e m ó w f e n i e  
t o w .  C y r o a k i e v 7 i r m

o

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s to w . C y ­
ran k iew icz .

S p ó łd z ie lczo ść  —  ro z p o cz ą ł 
m ó w ca  — z y sk a ła  w  n o w y ch  fo r  
m ac h  u s tro jo w y c h  P o lsk i n o w e  
o g ro m n e  m ożliw ości, ja k -c h  n ie  
m n ła  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z ­
nym  P o lsk i p rz e d w rz e śn io w e j.— 
W ów czas o d g ry w a ła  o n a  jedyn-'e  
ro lę  p rz y g o to w aw c z ą . W u s tro ju  
ohr.cnvm , k tó ry  w y w a lcz o n y  zo ­
s ta ł  d z ię k i w sp ó ln e j i k o n s e ­
k w e n tn e j  p o lity ce  ca łeg o  obozu 
d e m o k ra ty c z n eg o , sp ó łd z ie lczo śc i 
p rz y p a d a  w ie lk a  ro la  sp o łe cz n a  
i g o sp o d a rcza .

K a żd y  sp ó łd z ie lca , k o c h a ją c y  
rw a  p ra cę , m u si ró w n ie  go rąco  
k o c h ać  id e a łv  P o lsk i L u d o w e j i 
d ąży ć  do  ich  r e a l :z ac ji. D op ie ro  
w  ra m a c h  n a sz y c h  p rz e m ia n  spo  
łe c z n y c h  m o g ła  sp ó łd z ie lczo ść  
zn a lezć  p e fn e  p e rs p e k ty w y  ro z -  

,w o ju .
I ro g ra m  P o lsk i L u d o w e j i r e ­
a liz a c ja  !dei sp ó łd z ie lczy ch  są  

w ięc  ze so b ą  n ie io z e rw a ln ie  zw ią  
zane .

H asło  a p o lity cz n o śc i sp ó łd z ie l­
czości o k a za ło  s ię  b łęd em . N ie  
ozn acza  to , że d ą ży m y  do u p a r -  

. ty jn ie n ia  spó łd z ie lczo śc i, a le  k o ­
n iec zn e  je s t  co d z ien n e  p o w ią z a ­
n ie  je j  dzia łalność*  z  p o trz e b a m i 
P o lsk i L u d o w e j. Niie m o żn a  od 
d z ie lać  r u c h u  sp ó łd z ie lczeg o  od 
n a sz e j rzecz,yw isiości p o lity czn e j, 
od d e m o k ra c ji  lu d o w e j.

O p ró cz  z a d a ń  p ra k ty c z n y c h  na 
dziś, sp o czy w a  n a  sp ó łd z ie lcz o ­
ści o b o w iązek  m aso w eg o  szk o le  
n ią  id eo w y ch  k a d r  m ło d z ieżo ­
w y ch . k a d r  p ra c o w n ik ó w  i bud o  
w n ic zy c h  d e m o k ra c ji .

S p ó łd z ie lczo ść  je s t  s iłą  am lyka 
p itn lis ty c z n ą , n ie  m oże  ona , ja k  
p o cz ta  czy te le g ra f , d z ia ła ć  bez 
p o w ią z a n ia  z c z y n n ik a m i p o lity  
czn y m i. S p ó łd z ie lczo ść  n ie  p o ­
w in n a  n ia d y  w id z ieć  i m ieć  w ro  
Ba n a  lew ic y : m u s i o n a  być  c zę ­
śc ią  w ie lk ie g o  o b o zu  lew icy  fo- 
k lask i).

O to  p ie rw sz a  p o d s ta w o w a  p ra w  
d a  p o lsk ie j  sp ó łd z ie lczo śc i.

D ru g a  p ra w d a  — to  k o n ie c z ­
n o ść  u s p ra w n ie n ia  d z ia ła ln o śc i, 

e g za m in  p o ż y tk u  sp o łeczn eg o . — 
T rze i śa p ra w d a , to k o n iec zn o ść  
m o b iliza c ji m as , p o g łęb ie n ia  p ra c y  
ideo lo g iczn o  - w y c h o w a w c ze j.

N a  zak o ń czen ie  1ow. C y ra n k ie  
w icz  życzy  sp ó łd z ie lczo śc i, ab y  
w y p e łn iła  sw e  z a d a rn a  s ta w ia ­
ją c  f u n d a m e n t  pod  d e m o k ra c ję  
g o sp o d a rcz ą  i łąc zą c  in te re s  o - 
b y w a te la  z  in te re s a m i Poflski 
L u d o w e j.

N a s tę p n y m  m ó w cą  b y ł p re ze s  
Z w . G osp. S p ó łd z ie ln i R. P . „Spo  ; 
łe m ” p o se ł Żerk-ow ski.

P o  p o ś le  Z e rk o w sk łm  g ło s  zs 
b ra ł  p re z e s  Z a rz ą d u  B a n k u  G ospo 
d a r s tw a  S p ó łd z ie lczeg o  —  tow . 
K u rzew sk*  O s ta tn im  m ó w cą  b y ł 
s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  Z w . Z a w  P r a  
c o w n ik ó w  S p ó łd z ie lcz y ch  —  tow . 
Ję d rz e je w sk i .

P o d c z as  c e re m o n ii o d e g ran o  
C zerw o n y  S z ta n d a r  i M ię d zy n a ro  
d ó w k ę . P o  częśc i o f ic ja ln e j o d b y ła  
s ię  b o g a ta  część a r ty s ty c z n a .

M i n i s t e r s two  elek+roener  
git  Z SR R k om un ik u je ,  
że  r oc z n y  plan wydo-  

byc-is to r fu zos ta ł  w y k o n an y .  
Dla e l ek t r ow ni  i p r zeds ię ­
b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  p rzy  
g o t o w a n o  mi l iony ton  tor fu.  
W  p o r ó w n a n i u  z rok iem ubie 
g ły m wydo byc ie  tor fu  za se 
zon  w z r o s ł o  więce j  jak o m i ­
lion ton.

Ro ln icy  Bia ło ruskie j  R e p u ­
bliki w  liście do G ene ra l i s s i ­
m u s a  S ta l ina  donoszą ,  że roi 
n icy republiki  wz ię te  na sieiue 
z ob o w ią z a n ia  p r z e d t e r m i n o ­
w e g o  w y k o n a n i a  św ia dcz eń  
r ze cz o w y c h  do dnag IP w r z e ­
śnia wyk ona l i  na 102% j kon 
ty n u u ją  d o s t a w y  zbo ż a  p o ­
nad  p la no we go .

ON ZI10WU ZAKŁADA VET0

Sprawa przyjęcia 
nowych 

cztoaltów do OHZ
NOWY JORK, poniedziałek

Na posieri-eniu Komisji Politycz 
nej om awiano spraw ę przyjęcia no­
wych członków Ho ONZ Póślano- 
wiono dopuścić rio riysfusji w tej 
spraw ie przedstawicieli W ioch, Fin 
lanriii, W ęgier i Rumunii. Jeżeli 
chodzi o B ułgarię i Albąnię, Komi­
te t powziął w iększością głosów  u- 
chwalę, stw ierdzającą, że k ra je ' te 
nie złożyły w yczerpu jącego  zapew 
nienia ze podporządkują się K ar­
cie ONZ. W obec iegn  kraje  te nie 
w ezm ą udziału w dyskusji, lecz .bę­
dą jedynie odpowiadać* na pytania 
członków Komisji.

D r . U k ;< u z a s a d n ia
w n io s e k  p i s k i

S P S A f t E  M IE O Z Y IM G B M IfE )  
W S P Ó ŁP R A C Y  G O S P O D A R C Z E J  

W RAMACH 0
NOWY JOJftK, poniedziałek

Jak już  p©«faf5śip»y, przedstawi­
ciel Polski, eK Oskar LM &E zgłosił; 
w komlsit 'gkonoitrcspei ON3 projekt 
rezolucji, wzywającej członków ONS 
dc wykoaiywaira wszystkich zaleceń 
Zgromadseisia Generalnego O. N, Z, w 
sprawach gospodarczych i spolecz.

iSlie można podbić ludu, 
który rozumie cel swej walki
Dlatego musimy zwyciężyć

W alące $\ę 
rio Pa!*sslvny

n o m t  t o r k
H e n ry  W allac e  u d a je  s ię  w  po* 

rć'! do P a le s ty n y , ab y  na m iej*
:u  odb*'ć k o n fe re n e m  z rlzia_łacza= 
'.i ż y d o w sk im i t a ra b sk im i i zba» 
lać sy iu a c ję  p o lity czn ą .

O Ś W I A D C Z A  B.  P i ł E M E I  R E P U B L t K I  
I K D D N E i Y I S K I E J  D R.  S U T A N  S i A H R I R

N O W Y  JO R K , p o n ie d z ia łe k  
B y ły  p re m ie p  R e p u b lik i Indo* 

n e zy jsk ie j i p rz e d s ta w ic ie l  tego  
k ra ju  n a  Z g ro m a d z e n iu  O N Z, d r. 
Stita,n S ja h r ir ,  w  w yw iad zie , u* 
d z ie lo n y m  p -z e d s ta w ic ie io w i pras 
sy, p o w ie d z ia ł:

. R o zw ażan ie  sp ra w y  indnnezyj*  
sk te i p rzez  O N Z oznacza  k rok  na* 
p rz ó d  \y naszej w a lce  o n iepodle*  
głość.W  ten  spoąób p ro b le m  Indos 
nee ji zn a laz ł się  n a  w ła śc iw y m  
m ie jsc u , ja k o  z a g a d n ie n ie  m ięd zy  
n a ro d o w e " .

„H o len d rzy  n ie  m o g a  Już obec* 
n ie  tw ie rd z ić , że je s t to ich  we* 
w n ę trzn y  im p eria ln y  prob lem . Kra* 
je. p o s ia d a ją c e  p o w ażn e  inwesty= 
c je  w  In d o n e z ji, ja k : S ta n y  Zjed* 
nocznne, W . B ry ta n ia , F r a n c ja  i 
B elg ia , n ie  m o g a  s je u k ry w a ć  za 
p lecam i H o le n d ró w . G łosy ty ch  
m o ca rs tw  w  O N Z  b ed a  o d z w ie rc ’e 
d ten ie m  ich z a in te re so w a ń  w  In* 
d o ń e z ji”.

Stany Zjednoczone 
m op przerwać 

wojnę
„ Z g o d n ie  z m o im  p o g lą d e m  —  

s tv /ie rd z ił  d a le j d r  S u ta n  S ja h r i r  
— od  s ta n o w isk a  S ta n ó w  Z jed ro *  
czonych zależy , czy  O N Z  odnie* 
si@ s ię  p rz y ch y ln te , czy te ż  nt**, 
do p ro b le m u  n iep o d le g ło śc i Indo* 
nezji. R zeczyw ista , d y p lo m a ty cz n a  
opozycja  ze s tro n y  A m e ry k i m oże  
u c z y n ić  n te -n o ż liw y m  p o n o w n e  
p o d b ic ie  In d o n e z ji p rzez  Holen* 
d ró w  K ra l  m ó j oczpkuji teg o  po* 
p a rc ia  ze s t ro n y  U SA , k tó re  bęs 
dz ie  zg o d n e  z  a m e ry k a ń s k ą  trądy* 
c ja  w o ln o śc i” . *

„Z aw ieszen ie  b ro n i, zadecydo* 
^ a n e  p rzez  R a d ę  B ezp ieczęf.s t.y a

O N Z  zo sta ło  p rz y ję ta  p rzez  Hos 
Ien d ró w , p o n iew aż  p o trze b o w a li 
o n i czasu  n a  odpoczynek  sw y ch  
w o jsk  i na  u t rw a le n ie  zd o b y ty ch  
p ie rw o tn ie  pozycji. S k o ro  ty lk o  
p rz y g o to w a li gie do P row ad zen ia  
d a lszy ch  d z ia łań , w ó w czas zapo* 
m n ie li  o ro z e jm ie . N a  sk u tek  pę* 
si id an e j p rzez  w o jsk a  ho len d er*  
sk ie  w ie lk ie j ilo ści a r ty le r i i  o raz  
z p o w o d u  s t r u k tu r y  geograficzne.’ 
Ja w y . je s t  rzeczą  w ą tp liw ą , czy 
zd o ła m y  u trz y n ją ć  naszą  sto licę , 
Jo e .jąk artę . A le  n o m e w a ż  te re n  
d z ia ła ń  w o je n n y ch  rozsze rza  s ię  i 
h o le n d e rsk ie  o d d z ia ły  są  coraz 
b a rd z ie j rozp ro szo n e ,, o p ó r  lu d u  
in d o n ez y jsk ieg o  o s ią g a  co raz  leps 
sze  re z u lta ty .  J e s t  rzeczą  niezw y* 
k le  t ru d n a  p o d b ić  lu d . _któ*-y ro* 
z u m ie  cel sw o je j w a lk i;  d la teg o  
t e j  m u s im y  zw yciężyć  i u w o ln ić  
nasz  k r a j”.

„K lasa  p ra c u ja c a  całego  św ia ta  
Jest n aszy m  g łó w n y m  so.iusznia 
k iem . P rzez  z a trz y m a n ie  ho lender*  
sk ic h  s ta tk ó w  i d osfaw  b ro n i ju ż  
pom ogła  n a m  o n a  zn aczn ie . R ząd  
In d ii, któr-** ro z u m ie  d o b rze , c o  
oznacza u c isk  k o lo n ia ln y , zab ro n ił 
h o le n d e rsk im  sam n ln to m  przeln* 
tó w  n a d  te ry to r iu m  I n d i ł , leżą  
on e  b o w ie m  n a  g łó w n e j i hez.no* 
ś re d n ie ;  t r a s ie  z H o la n d ii  do  In* 
d o n ez ii.

„Z d a je m y  so b ie  sp ra w ę , że  lu d y  
w szy s tk ic h  k ra jó w  t rz y m a ła  na* 
szą s t ro n ę  i m am y  n ad zieję , że 
zm u szą  o n e  sw e  rz ą d y  do  zajęcia  
ta k ie g o  sam eg o  s tan o w isk a .

„ A rm ia  re p u b ltk a ń k ą  p o siad a  
je d y n ie  b ro ń  pozost-aw im a p rzez  
H o le n d ró w  i Ja p o ń c z y k ó w  pod* 
czas ich  p o ra że k  i n iew ie lk ą  ilo ść  
m a te r ia łu  w o je n n eg o , w y p ro d u k o  
w an eg o  w  “n d o n e z jt. N ie  p o s ia d a  
o n a  n a ł o m ia s t a n i czo łgów  an t 
ciężk ie j a r ty le r i i .  P o n ie w a ż  od* 
d z ia ły  h o le n d e rsk ie  zo sta ły  zaopa* 
trzo n e  w  n a jb a rd z ie j  no w o czesn e  
y y p o sażen ie  w o jen n e , (R atego też

n ie  m o żem y  o d en rzeć  f ro n to w y c h  
a ta k ó w  ty c h  w o jsk  i m u s im y  pro* 
w ad z ić  w a lk ę  p a r ty z a n c k a .

„W olna  In d o n e z ja  p o siada  rz a d  
o d n o w ie d z /o ln y  p rz e d  lu d em . Każ* 
d y  o b y w a te l p o w y że j 18 la t, męż* 
czyzna lu b  k o b ie ta , p o ° ia d a  p ra w o  
g ło su .’’

.JClasŁ ro b o tn ic za  n ie  m ia ła  
p ra w a  o rg a n iz o w a n ia  s ię  za cza* 
sów  p a n o w a n ia  , H o lendersk iego . 
O b e cn ie  cały  św ia t p racy  zorga* 
n izo w an y  Je st w  F e d e ra c ji  Zw . 
Z aw o d o w y ch  (SO B SI). R o b o tn icy  
z p .a n ta c j i  s ta n o w ią  n a jliczn ie j*  
sza  g ru p ę  w  F e d e ra c j i . ’’

OsiagrQcia rządu 
R e p u b l i k i  

Indonezyjskiej
j

„R zad  R e p u b lik i  In d o n e zy jsk ie j 
założy ł w ie le  n o w y c h  szkół I wal* 
czy e a n a lfa b e ty z m e m  w śró d  do* 
ro s ły ch . P o ło ż en ie  k o b ie t u leg ło  
ró w n ie ż  w ie lk ie j  p o p ra w ie . M am y  
w  te j c h w ili  n a w e t  je d n ą  k o b ie tę  
m in is tra .

„ H o len d rz y  p rz e ś la d o w a li  in d o ­
n e z y jsk ie  p a r t ie  p o lity c zn e , któ* 
ry e h  p rzy w ó d cy , w tacza jąc  m n ie  
sam eg o , o d s ia d y w a li d łu g ie  la ta  
w  w ię z ien iu . O b ecn ie  w szy s tk ie  u* 
g ru p o  w o n ią  s o c ja l i ś c i  n aclonalt*
ści, P a r t ia  P ra c y , is lam lśe t i kn« 
n -u n iśc t m a ją  rw y s h  p rz e d s ta w i­
cieli. w  rz a d tK  P a r t ia  M a sh u m i 
~  o rg an izac ja  m u z u łm a ń sk a  po* 
s ia d a jąc a  w ie lk ie  w p ły w y  w  In* 
d o n ez ii c h o c iaż  p le  b ie rz e  udzia*
łu  rząd z ie , to  jed n a k  l o j a l n i *  
p o p ie ra  R e p u b lik ę  i je j  przyw ód* 
ećw .

,„Każda r e llg ia  —  d o d a ł n a  za* 
k o ń czen ie  w y w ia d u  d r  S ia h r i r  — 
je s t re p re z e n to w a n a  w  n aszy m  
rząd z ie . P r e m ie r  A m ir  S ja r if fo e d ł 
je s t  c h rz e śc ija n in e m  1 so c ja lfs tą . 
T ek i m in is te r ia ln e  ro zd zie lo n e  są 
p o m ięd zy  p rz ed s ta w ic ie li Ja w y , 
S u m atry , t te ry to r ió w  chinsku-R ,

R ezolucja ta  \vzy*va ró w ­
nież członków ONZ do w strzy  
m yw ania od rozw iązyw a­
nia problem ów  gospodar­

czych poza ram am i ONZ. — 
R ezolucja polska nak łada na 
Rade Gospodarczo - Społecz­
ną ONZ obowiązek przedsta­
w iania periodycznych spraw o 
zdań na tem at św iatow ej sy­
tuacji gospodarczej w  celu 
zacieśnienia m iędzynarodo­
w ej w sjiółpracy gospodarczej 
w  ram ach ONZ.

Dr O skar Lange, uzasadniając 
wniosek Pojski, zaznaczył, żc opi 
nin publiczna św iaia znacznie wię- 
cej_ uwagi poświęca polifycznej 
działalności ONZ, niż gospod,arczo- 
spolccznej. P rzy czy n 0 tego  stan o ­
wi okoliczność, że dotychczasow y 
dorobek ONZ na polu gospodarczo- 
społecznym  jes t n iew ystarczający . 
Wyniki prac m iędzynarodow ych o r­
ganizacji, podlegających ONZ lub 
ściśle w spółpracujących z ONZ — są 
niew spółm ierne 7. potrzebam i św ia­
ta. P rzyczyn  lego  szukać należy w 
b-aku koordynacji pracy poszcze­
gólnych organizacji m i°dzvnarodo- 

bćych i o rganów  ONZ. Nadio nale­
ży podkreślić, że n iektórzy  człon. 
knwi< ONZ NIE STOSOW ALI S ię  
do zaleceń G eneralnego Zgrom adzę 
nia w soraw ach gospodarczo - spo­
łecznych.

Nic dziw nego, że w wielu dzie­
dzinach działalność gospodarczo- 
społeczna ONZ nie w yszła poza 
w stępne stadium  teoretycznych  
przygotow ań. M ów ca przypom niał 
dzieje rezolucji poDrzedniego Gene 
ralnego Z grom adzenia ONZ na te ­
m at braku żyw ności oraz wyniki 
prac kom itetu technicznego pom o­
cy pounrrow skiej. Dr L ange zw ró­
cił uw agę, że kom itet techniczny 
pomocy pounrrow skiej oglosit w io­
sną bież. roku spraw ozdanie, k tóre 
stw ierdzało, że sześć krajów  euro­
pejskich (A ustria , G recja, W ęgry 
W iochy, P o lsk a 'i  Jugosław ia) m ają 
o trzym ać w bież roku pomoc żyw- 
nościpw ą o łącznej w artości 600 
milionów dolarów. P rzyrzeczen ie  to

NIE ZOSTAŁO W YKONANE. —
Polska, W ęgry  i Jugosław ia  nie 
otrzym ały  żadnej pomocy ze w zglę 
dów ‘ OL1TYCZN1 CH, czego nie 
ukryw a wcale prasa. OZNACZA TO 
NA R USZENIE UCHW AŁY, PO W ­
ZIĘ T E J P rZ E Z  GENERALNE 
ZGROM ADZENIE ONZ, które na 
poprzedniej sesji p r/y ję ło  rezolucję, 
stw ierdzającą, że żaden ezloriek 
ONZ nie ma prawa kierow ać się 
względam i politycznym i przy ro z ­
dziale żywności.

' 1 N astępnym  przykładem  lekcew a­
żenia uchw al ÓNZ jest spraw a od­
budowy 1 Europy. Dr L ange przy­
pomniał, że w tib, roku zoslala po­
wołana do życia Ekonom iczna Ko­
misja E uropejska, która miała objąć 
kierow nictw o nad m iedzynarodo- 
w yin wysiłkiem , zm ierzającym  do 
odbudowy Europy. Na konferencji 
szesnastu  państw  w P aryżu  pom i­
nięto 'j°dnak  te kwestie.

Jp s t to akt sprzeczny 7. celami 
ONZ, a  nadto nie m ożna tego  po­
godzić ze zdrow ym  rozsądkiem  i z 
ogólnie p rzy ję ł vmi zasadam i g o ­
spodarczym i, Nic ulega bowiem 
wątpliw ości, że Europa winna być 
i m oże być odbudowana jako ca­
łość. Zachodnia* Europa potrzebuje 
do sw ej odbudowy zasobów E uro­
py w schodniej, a w schodniej E u ro ­
pie potrzebna jest pomoc krajów  
Europy zachodniej.

W szystkie k ra je  europejskie m o­
głyby rozw inąć w zajem ną w spół­
pracę gospodarczą W spółprac* tę 
należy jednak oprzeć na zasadach 
ONZ.

Polska — oświadczy* dr Lange 
— jest gotow a i pragnie wziąć u- 
dziat w  odbudowie Europy. W tym 
celu zacieśnia Polska sw e stosunki 
gospodarcze z zagranicą, Polska za 
w arta  układy handlowe ze w szy s t­
kimi krajam i 'europejskim i, z w y ­
jątk iem  Hiszpanii, G recji i P o r tu ­
galii oraz z wielom a krajam i poza­
europejskim i, „Czynim y — zazna­
czył m ówca — m aksim um  w ysił­
ków w zakresie w spółpracy gospo­
darczej z innymi krajam i eu ro p ej­
skimi — dla odbudowy E uropy”.

Prezydent Pragi Czeskiej 
w Watszawis

W  n ied z ie lę , 28 b m  p rz y b y ł do 
W arszaw y  n a  c a u ro rz e n ie  p ”ezy> 
d e n ra  m ia s ta  - ,  TołydiiM cięgo 
—  p re z y d e n t  s to lic y  C zech o sło ­
w a c ji  _  P ra g i ,  p W A C Ł A W  VA 
C E K . N a  d w o rcu  g łó w n y m  w ita l i  
prezycJarita Y ack a  lic z n i przerlsta* 
w ic ie le  s to łec zn e j R a d y  N a ró d  
i Z a rz a d u  M ie jsk ie g o  z rre -v d e n »  
tem  T n łw iń sk tir i, w ic ep re ze se m  
R a d y  W . G ro d z ick im  i w ic e p re ­
z y d e n ta m i W arszaw y  —  inż. B. 
Ja szczy k iem , pzof. E. S trze leck im , 
inż. S t. B e n ig e rem  j i r s r .  T . Szar* 
k iem  n a  czele, ja k  ró w n ież  człon* 
ko w ie  T=wa P rz y ja ź n i Czechosło* 
w ack ie j i p rz e d s ta w ic ie le  Naczet* 
nej R ady  O d b u d o w y  m . st. War*

N a d w o rc u  o b ecn i b y li  członku* 
w te  a m b a sa d y  czech o s ło w aek te i z 
a m b a sa d o re m  tir  Jó z e fe m  D r.tre* 
tem  n ą  czele. W ra? * n rezyden*  
tem  V ack tem  p rz y b y li  w irep rezy*  
d e n c i m ia s ta  Pragi. p. Jó z e f K ros* 
n a r i  p . M arc in  R u m iszek  oraz 
cz ło n k o w ie  p re zy d iu m  m ie jsk ie j 
ra d y  rr ^ r a g i  p. W ac ła w  K o u b e k  
1 p. F ra n c is z e k  K lim e n t.

P o  se rd eczn y m  p o w ita n iu  przed* 
s ta w io te li s to licy  zap rz y ja ź n io n e g o  
n a ro d u  s ło w iań sk ieg o  w rę cz o n o  
im  w ią z a n k i k w ia tó w .

P re z y d e n t P ra g i  o ra z  tow arzy*  
szące m u  osoby  z a m ie s z a l i  w  
h o te lu  B m u o l,

Pra flad  f*?8S? 
zagraniczne]

„Uteratitfnaja Gazeta"
Po likw idac ji niem ieckiego. ° ‘ 

gn lska reak*-j\ i ag resji, nowsta* 
lo d rugie, n iem n ie j niobez* 
pieczne, ognisko iego ro d za ju* 
Z n a jd u je  się  ono w USA, je ? 0 
sztab  głów ny m ieści s‘ę o®
W all Street,  jego przywódcami
są — T rum ao  j M arshall, je *0 
agen tam i — am erykańscy  gene* 
ra io w ie  i dyplom aci, jego psam i 
gończym i — am erykańsk ie  dzień 
n ik i kapitalistyczne-

Czyż tr_7*ba ludzkości doeze* 
kać się  d rug ie j Norymb**rgi bv 
posadzić p rzestępców  na lawie 
oskarżonych, dopiero po zniszczę 
niu m ilionów  prostych  ludzi w 
im ię pow iększenia zysków w °’ 
jcnnycb?

P ań stw a  '  d łużnicy, państw a 
żebrzące o pomoc, rozpieściły 
swego w ierzyciela. M arsha'1 
przyzw yczaił się do n łskich  P°’ 
klonów , do tego, t>y ubiegane 
się  o jego względy- Po litycy  za* 
ehodnlo • europejscy  nie są  już 
zdolni do w ygłaszan ia  śm faiyeb 
i szczerych przem ów ień, nie 
śm ią oni pow iedzieć M arshall”’ 
wi, siedzącem u obok nich 5za 
nnw ny panie, zdojm  pan nes 
ze sto tu! ro w ied z ia l to YVyszyń‘ 
ski. Z erw ał on rzekom ą aureole 
w yższości ze S tanów  Zjednoczo* 
nych.

A m erykan ie  m yśleli, że na 
rn /k az  M arshalla  Z grom adzę ' 
nie G enera lne  ONZ przeks-ta lc i 
się w drugie: w ydan ie  konferen* 
cji parysk iej- W yszyński roz* 
n ial złudzenia pyszałków  ame* 
rykańsk ich . ONZ nie je s t aoi 
w łasnością, an i dziełem  LTSA  
Pozkazyw ać w ONZ nie wolno 
nikom u. B ezsensow ne sa 
puszczenia jakoby  organ izacja  
(a m ogła istnieć, choćby jedną 
chw ilę, be - Zw iązku Radzieckie* 
go, bez państw  praw dziw ie  de' 
m okratycznych.

A i f a m  P r ó c h n i k
odznaczony pośmiertnie 

krzyzem Erunwalau 
l-szej klasv

W A R S Z A W A . W  d m u  12*3^
p a ź d z ie rn ik a  o d b ę d z ie  sb* 
o  g o d z in ie  10-tej n a  ement®" 
rz u  a u g sb u rsk o  - re fo rm ow any*13 
p rzy  u i, M ły n a rsk ie ]  u roczyf+ o^ ' 
o d s ło n ięc ia  n o m n ik a  n a  g ro h łfl 
jed n eg o  z  p rz y w ó d có w  -ew ol*1'" 
cyjnegc- so c ja liz m u  w  P o lsc e  "-  
to w . A d a m a  P ró c h n ik a .

W c z a s i e . u ro cęy* iosc t naM JP 
p o ś m ie r tn a  d e k o rac ja  to w . FTÓCO 
n ik a  K rz y że m  G ru n w a ld u  I  ki®'
sy- T o  n a jw y ższe  odznaczeo^9 
P o lsk i L u d o w e j s ts n o w i wyr**3 
h o łd u , z łoconego  p a m ię c i w ie^' 
k ie g o  d z ia łaczą  p o s tęp o w eg o , wf®* 
lo le tn ic g o  h o io w n tk a  „o c la lis iy c* ' 
nego , v*spóttw órcy  K o n sp iracy j­
ne j o rg a n iz ac ji - p o lsk ich  so c ja1*'' 
s tó w , k tó ra  w  m ro k a c h  h itle ro M ' 
skie.i o k u p a c jt już w  1940, rob*1 
sta  .ęła tw a rd o  n a  ru ń c ie  zasa^* 
w y ra żo n y c h  w  c z te ry  la ta  P ^ '  
n ib j w  M an ifeśc ie  Lipcowy*31 
P . k .  W . N.

0 wymianę pacznk 
miedzy Polska | ZSRR

W A R SZ A W A . D n ia  27. 1 ^ ’

m in is te r  p o cz t i te le g ra fó w  ^ r ‘
Jó z e f  P u lc k  o d lec ia ł sam olote '11
do  M o skw y. C e lem  p o d ró ży  .i®3
p o d p isa n ie  u m o w y  m ięd zy  Z Sl ■
i P o isk ą  w  sp ra w ie  vvymiat,y
p a cz ek . W  p o d ró ż y  do  M oskw y
ob. m i i i s t r o w i  to w a rzy sz ą : d ' 1"’
d e p a r ta m e n tu  pocz to w eg o  ttiST‘
B r. B łaż ek  o ra z  d y r. g a b !n etl1
L . S jy ic rczew sk a . O d je ż d ż a ją c y 1"̂ 1
żeg n a li n a  lo tn isk u  c h a rg e
fairen  a m b a sa d y  so w ieck ie j J a
k o w lew , n a c z e ln ik  w y d 2 'a iu  ęa
d z ieck teg o  M SZ  Z am brów *0^'
p o d se k re ta rz  s ta n u  M in. P 0<

m i 'i T e le g ra fó w  m g r. R om an  *
lasch  o ra z  d y re k to rz y  d e p a f  3

* T-C'm en tó w  M in is te rs tw a  Poczt i * 
leg ra fo w .

Rokowania
polsko jugosłowiańskie

W A R S Z A W A . W  d n ia c h  F ' 
b liż szy ch  ro z p o cz n ą  się  w  ®e.9 
g ra d z te  ro k o w a n a  w  p rz  e d rn io ^ ;  
ro z sze rz en ia  b ę d ąc e j w  to k u  ' ' 0,  
im a n y  to w aro w ej polsko-i**i» 
s ło w iań sk ie j.

D e legacji p o lsk ie j p rzew ód?^- 
czyć bęiiTje a m b a sa d o r  Ja*3 E a 
W en d e .

• d°
\V d n iu  27 bm . u d a li  S!?+„,a 

B e lg ra d u  de legac i M in isteT ' 
P rz e m y s łu  t H a n d lu  w ra z  Z ê ,  
p e r ta m i z a in te re so w a n y c h  re  fg, 
tó w  z w ic e d y re k to re m  dRP31̂ .^, 
m e n lu  im p o r tu  Jó z e fe m  NT<,vł 
k im  u a  czele.

) v

^
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ZWIĘKSZYĆ P R O D U K U J Ę  
CUKRU i p o r a ć  EKSPORT

i r  s g ó l i b p . l s k * z ja z d
PRZEMYSŁU CliKliOWAlfcZEGO W OPOLU

W  ub. n ied z ie le  o d b y ł sie  w  O po lu  d ru g i o g ó ln o p o lsk i Z jazd  
P rzem y ślu  cuk ro w n iczeg o . W  z jeźd z ić  wJtiĄl u d z ia ł w ic e m in is te r  
P rzem y słu  i h a n d lu  ob. inż. R u m iń sk i, n a cz e ln y  d y re k to r  C c n fra l-  
PEgp Z w iąz k u  P rz e m y s łu  C u k ro w n iczeg o , inż. A tlam  P io tro w sk i, 
P rezes Z w iązk  Z aw . P rac . P rz e m . C u k r., ob. J a n  I,p szczy ń sk i, s e ­
k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w iąz k u  Z aw odow ego  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y ś lu  
'  uk ro w n iczeg o , ob, M acie;jew slti, o ra z  SAO p rz e d s ta w ic ie li  z je d n o ­
czeń cu k ro w n iczy ch , d y re k to ró w  c u k ro w n i i  ra d  zak ład o w y ch  z 
ca łe j P o lsk i.

Obrady zjazdu toczyiy się w Te'
®trze M iejskim  w  Opolu. Z jazd o*
JN waył robo tn ik  opolski Stokłosa,

K r ^ r y  zaapelował do tow arzyszy pra
P', aby stanęli do intensyw nego wy
-Cłu w nadchodzącej kam panii cu<

TPijp .iczej. P rzem ów ien ie  inaugu ' 
l*"*yp.v.me wygłosił naczelny dyrek*
*°r C entralnego Związku P rz e m y  
[ ł  Cukrowniczego ob- Adam Pio*
*r°>vsl:i, w  k tó rym  m. in. po,wie*
jfeat:

N akreślony w czasie p ierw sze’
Eo zjazdu w  W arszaw ie T lan 

I  t r z y le tn i  doprow adziliśm y obec* 
b-e do pozytyw nego zakończenia.

U rucham iając  w roku  bieżącym  
°sta tn ich  6 fab ryk  p lanem  ob ję­
tych, posiadać będziem y czynnych 
‘8 fab ryk  o p rzerob ie  dobowym
*68 tysięcy kw in tali co pomnozo- czego ob. Leszczyński, k tó ry  szero- 
be przez m aksym alne GO dni prze ko om ówił zasady I cel premiowa* 
bobu i sk rom nie  obliczony w yda ' 
tek  14 proc. cukru  — daje  nam  
techniczną m ożliwość p rodukcji 
°k  650 tysięcy ton, tak , że po po­
kryciu  potrzeb  k rajow ych , otwlc- 
bają się nam  dalsze możliwości 
ekrnortowe-

V/edlug sta tystyk i św iatow ej w

dziedzinie cukru  należy orzekł* 
wać, że w bieżącym  roku nastąp i 
p rzesunięcie pozycji Totskt z 
CZWARTEGO m iejsca na  DRU­
GIE w śród k ra jó w  p ro d u k u ją ­
cych cuk ier w Europie, co ozna­
cza, iż Po lska zajm ie czo‘owe 
m iejsce w- m iędzynarodow ym  w y ' 
ścigo pracy.

N astępnie  przem ów ien ia  w ygłosi­
li: d y rek to r techniczny C en tra lne­
go Z arządu  P rzem ysłu  C ukrow ni­
czego In t. J . K rzyżanow ski, k tó ry  
zlożyl spraw ozdanie z przygotow ań 
poczynionych do kam pan ii cukrow ­
niczej 1947/48, prezes C entralnego 
Zw iązku P lan ta to ró w  Przetw ór* 
czych R oślin O kopow ych -ob- A- 
Eaila, p rezes Zw iązku Zawodowe* 
Pracow ników  Przem yślu Cukrow ni-

nia, w zyw ając w szystk ie cukrow nie  
Polski do wzm ożenia p ro d u k c ji cu­
kru , by osiągnąć w na jb liższej kam  
panii 5011.000 ton Z ebran i p rzy ję li 
w ezw anie spontanicznym i ok laska­
mi- , , .  .

Przemć wienie 
w?cem’nis*ra Rumuńskiego

ty  dalszym  ciągu obrad  przema* 
>ia ł w icem in iste r p rzem ysłu  i han- 
y b  inż. R um iński k tó ry  podkreślił, 

obecny zjazd jes t w łaściw ie n a ra  
1;i techniczną.- D yrekcja  zdaje w 

roku spraw ozdanie n ie ty lko 
Jjtzed p rzedstaw icie lam i załóg eu= 
yjDwufi. Żyw y i ak tyw ny  udział 
' ' i  edstaw icieli półm ilionow ej rze- 

p lan ta to rów  w te j robotniczo- 
chłopsko • in te ligenckiej naradzie . 
3est wym ow nym  dowodem  dob-eEO 
Okładania się w spółpracy gospo­
darczej m,.ędzy przem ysłem  i roi- 
hictwem .

C ukrow nictw o nie przyniosło 
Wstydu polskiej gospodarce- Za­
rów no tem po w zrostu p rodukcji 
cuk ru  i w ykonanie  p lanu , jak  
bównież w artość  p rodukcji i zbli* 
żenie sic je j do w ysokości przed* 
W ojennej, s taw ia ją  przem ysł ou> 
k ro n n irzy  w  rzędzie p rzem -s  ów 
Urzędujących w Polsce, blisko — 
W zględnie obok — przem ysłu  w ę­
glowego.

W ciągu najb liższych dw órh 
baiesiecy, tj. od 15 październ ika do 
18 grudnia  b r. będzie się  dzień w 
dcień -wytwarzać nowe. o lbrzvm ‘e 
bogactw a- Ciężka i odpowiedział- 
ba  je s t w tvra czasie praca cu* 
krownika. W • ciągu tego okreru  

\ cukrow nik może śm iało spojrzeć 
W oczy górnikow i .ja k  rów ny 
fów nem u. W ciągu tego okresu 
cukrow nictw o m a praw o dom agać 
®ię, aby k ra j śledził jego p racę  z 
tym  sam ym  zain teresow aniem , z 
jakim  śledzi p racę  przem ysłu w ę­
glowego- 

Głównym  zadaniem  cukrownie* 
twa jest znaczne przekrorzen ie  
h lanu  produkcji Przem ysł cukrów  
biczy ju ż  dw ukro tn ie  podwyższył

sw ój tegoroczny plan. Zjpdnocze* 
nia podniosły p lan  z 412 tysięcy 
do 120 tysięcy, a C en tra ln y  Z a­
rząd  — na 438 tys. ton . T rzeba 
sobie postaw ić za cel: p lan tac je  
210 tys- ha  pow inny dać w tym  
roku  ok. 35 m ilionów  q buraków , 
k tó re  m uszą z kolei dać ok. 480 
do 500 tys- ton ctlkru- 

W roku ub ludność Polski kon­
sum ow ała ok. 8 kg cukru  na  gło­
wę, w  roku  obecnym  osiągnęliś­
m y już poziom przedw ojenny , t. j. 
przeszło 12 kg na  głow ą. W roku  
przyszłym  pow inniśm y p rzezna­
czyć na cele aprow izacy jne  k ra ]u  
p rzynajm nie j 330 m ilionów  kg, 
tj. ok- 11 kg na  głowę- 

Trzeba rów nież  zw iększyć eks­
port. M-n. M inc m ów ił w  Szcze- 
cr.nie, czym je s t d la  nas eksport. 
M usim y w szyscy zrozum ieć, że 
„m y eksportu jem y  po to, żeby 
im portow ać, że my Im portu jem y 
po to, żeby p rodukow ać 1 inw esto 
wać, że my p roduku jem y  i inwe* 
słodujem y po to, żieby konsum ow ać, 
Nie m a w zrostu  konsum eji bez 
w zrostu  eksportu '” . Nasz ek sp o rt 
cukru  w roku  ubiegłym  by ł ju t  
pow ażną pozycją, p rzek racza jącą  
o k ilka  tysięcy ton śred n ią  cks* 
po rtu  cukru  w la lach  1932—1939.

Pow iększając  p ro d u k c ję  cukru  
w roku  obecnym  do 480—500 tys. 
ton, po trafim y podnieść eksport 
blisko d w u k ro tn ie  — do cyfry  
ok. 150 tys. ton rocznic- 
R easum ując, w icem in iste r R um iń­

ski s tw  erdził. że is tn ie ją  m ożliw o­
ści p rzekroczen ia  p lanu , ale trzeb a  
podnieść poziom techn ik i i zdwoić 
wysiłki oraz zorganizow ać wspńlza* 
w odnictw o pracy-

Wręczenia szfandaru 
p r z e c h o d n i e g o

^ s tę p u je  teraz  wz-rif.os a ccrcmo- 
H w ręczenia sz tandaru  przechod- 
5”o i zaproszenia do współzawod* 
Twa. Preąen Z w iązku E aw odow e- 

P. P. C. na okręg  opolski ob* 
.łłfrioćski wręczy! sz tan d ar 

żecnndni dyrek torow i naczelne- 
1 Zjednoczenia P rzem ysłu  Cu- 
°Wniczcgo w Onolu ob, in. Zyg- 
lltifo\vi jiiśc iń sk irm u . k tó ry  z ko* 

wzywa do w spółzaw odnictw a 
4cię  Z 'r,Jr:>czenie D olnośląskie, 
"-e w ezy—m a p rzy im u ia  Z jedna 

"kia Poznańskie, Pom orskie, Gdań 
W arszaw skie. I-ubelskie- Dy- _ 

"for n*"—elny inż. Piotrowski1 z— 
'^c?vl Zjazd Ogólnopolski wezwą- 

do reakzac ii rzuconych pod* 
zjazdu haceł p roponując  wy-

sł&C do m in istra  han d lu  M inca te ­
legram  ąas tęp u jące j treści:

„D rugi Ogólnopolski Z jazd P rz e ­
m yślu C ukrow niczego m elduje  
O bvw at -łowi M inistrow i, że za­
kreślony  w roku  19--15 p lan  odbu- 
rtowy został zakończony- 76 cu­
krow ni jes t gotow ych do ruchu . 
Pw.y rozpoczynającej się kampa* 
nii postanaw iam y znacznie prze* 
kroczyć cyfrę  p lanu . Chcem y uzy­
sk a ć .n ie  tv tko p lanow ane  412 (100 
ton, lecz 480 000 to n ”.
Z ebran i jednogłośn ie  p rzy jm u ją  

telegram -
Odśoicwaniorp R ntv zakończono 

oficjalną część Ii-go O gólnopolskie­
go Z jazdu Przem yciu C ukrow nicze­
go w Opolu.

O O* s^osrec ?e sztanHoru PF R
ończeniu zjazdu odbyła rię  

Czerw onej A rm ii uroczy- 
i c n i-c ia  sz tandaru  Kn'> P- 
-y  Z jednoczeniu Cukrów* 
,v Opolu. U roczystości od* 

sztandaru  były wzniosłą 
Sr.ią robotniczych m as prą: 

Opola- W zięli w nich  u- 
warzysz Opiłka z K. W.
- w c e m in  to w. R um iński, 
■7 Ogólnopolskiego ;Żjnzdu 
ł'czego oraz koła p a rty jn e  
łroezy lość zagaił tow srzysz 
ińcki, wite,]ąc obecnych go-j 
1 p rzedstaw icieli b ra tn ie j 

Po pow ołaniu prezydium , 
'ien ia  w ygłosili w tcem ioł

ste r R um iński, tow arzysz Opiłka, 
k tó ry  odsionil sz tandar, w reczajac  
go tow arzyszow i chorążem u. Ponad* 
tn Ryczenia sk ładali tow- C hw ieru t 
w Im ieniu PPS .

N astąpiło  w b ijan ie  gwoździ sztan* 
darow ych. O degraniem  M iędzynaro­
dówki, zakończono przy  św ietle  re ­
flek torów  uroczystość odsłonięcia 
sz tandaru .

Przebieg  Ogólnopolskiego Z jazdu 
w raz  z wyra uroczystościam i, w yka 
za* wysoki poziom prow adzonych 
dyskusji. Eolski przem ysł cukrow ­
niczy sum iennie przygotow uje  kam* 
panię, k tó ra  me Polsce zdobyć d ru ­
gie m iejsc* w  ekspnrcie europej- 
■hjm, STA \g

9S Z C Z
P r z ed s t aw i c i e l  p r a s y  odb ył  ro zmn \v ę  z ge­

n e r a l n y m  k o m i s a r z e m  osz czę dnośc iowym w  M. P.  
i H.  ob. A.  R ob aczp w sk im  n a  t e m a t  akcjii oszczęd­
nośc iowe j  w pr zemyśl e.

N ajw ażniojszym  zadaniem  gospodarczym, dokoSa k tó ­
rego skupiły się w szystkie wysiłki narodu jest p lan  odbu­
dowy kra.iu i rozbudowy naszego przem ysłu.

P lan  ten w ym aga użycia w szystkich środków , jakim i 
dysponuje nasza gospodarka, przy najpełn iejszym  w yko­
rzystaniu  wszystkich rezerw  w-ewnętrznych. W związku 
z tym  wyłoniła się konieczność podjęcia jak na jda le j idą­
cych oszczędności w  przem yśle. Czuwa nad nimi specja l­
nie w  tym  celu powołany generalny kom isarz oszczędno­
ściowy w  M inisterstw ie Przem ysłu, m gr. A ntoni Koba- 
czcwski.

Gdy  r oz po cz ął em m ą  p r a -  p rz e m y s łu  m a ją  z ao szczęd z ić  20 
0  —  m ow]  n a m  n u jr .  R o u a c r -w  m il ia rd ó w  z ło ty c h , p r z y c z y n i a -  
s k l  -  n i o ic d ' ,o k , ' o t n i e  s p o d k a -  j ą c  s1r  l y m  s n n n -in do V/

n i a  b o g a c t w a  n a r o d o w e g o ,  ał o m  się z py fa n ie in ,  czy ta a k ­
c ja  o sz c zę d n o śc io w a  n ie  bc-izie  
p o le g a ła  n a  z r e d u k o w a n iu  p e r ­
so n e lu  i  o b c in a n iu  z a ro b k ó w . 
W i c i u  l udz i  b o w i e m  operu. ie 
j eszcze  d o t y c h c z a s  k a te g o r ia m i  
p rz e d w o je n n e g o  m y ś le n ia  i 
,,o sz c zę d n o ść "  ro z u m ie  ty lk o  w  
ic j ,  s to so w a n e j  o n g iś  p rz e z  k a p i  
ta liz m . p o s ta c i

T y m c z a s e m  f t jszczęrlność'  w  no 
" ! ’m,  d e m o k r a t y c z n y m  u s t r o j u  
P o l s k i  po leg a  z u p e ł n i e  n a  c z y m  
i n n y m .  M a m ia n o w ic ie  n a  ce lu  
z w a lc z a n ie  m a r n o t r a w s lw a  1 
n ie p o s z m ie w a n ia  d o b ra  1 p ie n ie  
d z y  p a ń s tw o w y c h . O S Z C Z Ę D Z A  
N IE  — T O  T Ę P IE N IE  R O Z ­
R Z U T N O Ś C I I  L E K K O rY Ś t.-  
N O Ś C I W E  W S Z Y S T K IC H  J E J  
P R Z E JA W A C H . W i ę k s z o ś ć  l u ­
dzi p r a c y  j uż  v z r o z u m i a ł a ,  że 
d o br o  p a ń s t w o w e ,  p o w i e r z o n e  
ich p i ec zy  — to, i cii w-spólne 
d o br o  n a d  k t ó r y m  m u s z ą  t nk  
c z u wa ć ,  j a k  n a d  s w o j ą  \ v h 3 d p Ł|  
ścią.  Oszczę-dnie p r o w a d z ó n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e  da 
d z ą  zyski ,  k t ó r e  p o z w o lą  n a  po 
le p s z e n ie  z a ro b k ó w  ś w is ta  p r a  
cy.

— W  n a s z y m  z r o z u m i e n i u  —' 
m ó w i  m g r .  R o b n c z e w s k i  — nie 
ton praćnv,  n i k  j e s t  na  j t a ń s z y ,  
k t ó r y  z a c h w a l a  się  m n i e j s i - c m  
z a r o b k i e m  lecz ten , k tó r y  p r z y  
n o s i  p rz e d s ię b io rs tw u  n a jw ię k ­
sz a  k o rz y ść , o t r z y m u ją c  p rzy  
ty m  n a jw y ż s z e  s ta w k i .

Jeśl i  chodzi  o t a k  z w a n e  ,,re 
d u k ^ j e ” — to w dzis je j s-zym 
u s t r o j u  p o l e g a j ą  one  n ie  n a  p o ­
z b a w ie n iu  p ra c y , w y rz u c e n iu  
n a  b ru k , j a k  to by ł o o ng i ś  pr.-ik 
tvkow: ąne  a le  n a  p rz e n ie s ie n iu  
p ra c o w n ik ó w  z d z ia łu  n ie p ro -  
d u k c y jn o ę o  do d z ir ló w  p ro d u k  
c v in 3-c.l1 f a b ry k i ,  l u b  do i n ne j  
f a b ry k i ,  g dz ie  z o s t a j ą  oni  w pci  
ni  w y k o r z y s t a n i .

W  r o k u  b i e ż ą c y m  p ra c o w n ic y

do

Z  Z iem  
Zachodnich

i mm 
-

F a b r y k i  i  k o p a ln io  n a  Z ie m ic c h  
O d z y sk a n y c h  p r a c u ją  p e łn ą  p a ­
rą ,  p rz y c z y n ia ją c  s ię  w  d u że j 
m ie rz e  do  o d b u d o w y  ż y c ia  go­

sp o d a rc z e g o  P o lsk i .
N a  z d ję c iu  u  g ó ry  f r a g m e n t  
Je d n e j z  k o p a lń  Z ie m  O d z y sk a ­
n y c h ;  u  d o łu  k o k s o w n ia  i-W ik ­

toria" w  W ąibrzychu,

wi ęc  do o gó ln eg o d o b r o b y t u .
V / ja k i  su o só b  d o jd ą  o n i 

t a k  w ie lk ie j  s u m y ?
Nu k a ź d - i m  k r o k u ,  n a  k a ż ­

d y m  s z t ó eb l u  p r a c y  j e s t  w i e ­
le, do z.ąOs-czędznii iaż W y z y s k a  
n i e  budynk- i iw n i eu ż yw ,-inych 
o r a z  po za kia '.a r h  k o c n a s o w a -  
n y c h  poyrwahi n .i ' ' i n m c j s z c n i e  
pozycj i  i u w ^ i t y c j i  1 idów l an y c h .  
R o z p oc zę t a  w  t y m  k i e r u n k u  nk 
cjn w A: i n i s t o r s t w i c  P r z t -m ys f u  
1 H a n  Ilu d a l a  j uż  137 t a k i c h  
n i c w y z y s k n u y c h  b u d y n k ó w .  N.  
p. j ed en  z z a k ł a d ó w  p o t r z e b o ­
wał  n a  i n w e s t y c j e  300 m ilio n ó w  
z 'u ty c h , a  o d p o w ie d n ia  a d a p ta ­
c ja  b u d y n k ó w  f a b ry k i  sk o m n so  
w a n e j  p oz w o l i ł a  nu z m n ie js z a ­
n ia  te j  k**oly do  100 m ilio n ó w  
z ło t yc h .  Z a k ł a d y  P r z e m y ś l u  T ok  
t -urowego w  F or d o n i e ,  m i ę d z y  
i n n y m i  p o c z y n a n i a m i  o sz czę dno  
ś c i o w y m i ,  p r zez  wys br to w- an i e  
s z n u r k a  p a p i e r o w e g o  z n a d s y ł a  
nc j  m a k u l a t u r y ,  j a k i e go  u ż y w a  
no do opi’ k o w a n i a  p a c z ek ,  u z y  
s k a ł y  okoł o 89 t ys i ę cy  z ło tych,  
' ' a br - yka  E l e k t r y c z ­
n y c h  n a  O kę c i u  p r z ez  s k o m p l e  
t o w a n i e  ze s t a r y c h  części  r e m a  

“n o n t ó w  70 h m n  — z d o b y ł a  d o ­
d a t k o w o  105.000 zt. H u t a  Bł a-

ztotych
c h o w n i a  w  Bl ac borvn t  p rz sz  
z a s t o s o w a n i e  z as t ę p cz e j  e m a i l ’ 
do ż e l i w a  z aos zc zę d za  k w a r t a l ­
n i e  1.005.000 z ło t ych .  W  m a g a -  
z y ni e  f a b r y k i  o b u w i a  „ B a i a “ w

  C h e ł m k u  z n a j d o w a ł a  się d u ż a
i lość g u m y  ju* od  d a w n a  u z n a  
ne j  z a  n i e z d a t n ą  do ż a d n e g o  
u ż y t k u .  G u m a  t a  z o s t a ł a  p r z e .  
r o b i o n a  n a  k l e j e  p e ł n o w a r t o ś c i o  
we,  co da ło  osz-czędność w k w o  
cie 250.000 z ło t ych .  ,

W y n a la z c z y  w y s iłe k  p o w s ta ­
ły  z  w ła s n e j  in ic ja ty w y  p r a ­
co w n ik ó w , d a je  o szczęd n o śc i 
id ą c e  w  s e lk i  m ilio n ó w  z ło ty c h  
— m ó w i  n a m  m g r .  Bobaczew' -  
ski .  W y n i k  a k c j i  w y na l az cz o śc i  
r o b o t n i c z e j  w  h u t n i c t w i e  z n m y  
k a  s i ę  s u m a  135 z g fo sz o ry c h  
p o in y s ló w  i  ok o ło  50 m ilio n ó w  
z ło ty c h  o sz c zę d n o śc i ro c z n e j p r z y  
r ó w n o c z e s n e j  w y p ł a c i e  p o n a d  
m i l i o n a  z ł o t y ch  p r e m i i  a u t o r o m  
t y c h  p o m y s ł ó w .  R ó w n i e  d u ż e  
n a s i l e n i e  tej  a k c j i  o b s e r w u j e ­
m y  w p r z e m y ś l e  w ę g lo w y m , cho 
m ic z n y m , w łó k ie n n ic z y m  i t. d 
O s t a t n i o  np .  ob. D ą b ro w s k i  A n  
to n i  z C e n t r a l i  Z a o p a t r z e n i a  
M a t e r i a ł o w e g o  P r z e m y s ł u  W t ó  
k i e n n i c z e g o  w  T.ndzi w y s t ą p i ł  z 
p o m y s ł e m  p r o d u k o w a n i a  s k u ­
w e k  do s z n u r o w a d e ł  z m a t e b a  
h i  z as t ę p cz e go .  D o m y sł ten  
p rz y n ie s ie  n a ń s tw u  w  z a p o trz e ­
b o w a n iu  ro c z n y m  o sz c zę d n o ść  
w  s u m ie  6.500.000 z to ty c h .

P r a c o w n i k  F a b r y k i  A[ eta lowej  
Nr .  2 w Łodzi ,  ob W y p y c h  w y  
k o n a ł  p r z y r z ą d  w ł a s n e g o  p o m y  
s i u  do u c h w y t u  d r u t u  p r z y  p ro  
d u k c j i  o g n i w  ł a ń c u c h a  do k r o -  
s i eń ,  p r z ez  co - c a ł kowi c i e  w y r u ­
g o w a ł  p o w s t a w a n i e  o d pa d k o w ą
k t ó r e  p r z e d t e m  w y n o s j l y  oko-  
łn lOG.  w  ie n  sp o só b  p r o d u k c ja  
m ie s ię c z n a  p rz y  ie j  s a m e j ilo śc i 
su ro w c a  w z ro s ła  o 300 m . ł a ń ­
c u c h a .

W  a k c j i  o s z c z ę d n o ś c i o w e j  p r o  
w a d z o n e j  o be cn ie  p r z e z  p o l sk i  
p r z e m y s ł  — knńcz-y m g r .  R i ha  
czowski  — ż a dn e j ,  n a j m n i e j s z e j  
n a w e t  k w o t y  b a g a t e l i z o w a ć  nio 
n a leży .  W  całości  p r z e m y s ł u ,  a 
t y m  b a r d z i e j  w  ska l i  p a ń s t w o ­
w e j  s k ł a d a j ą  sie  on e  b o w i e m  
l ia m i l i o n y  i m i l i a r d y  z lo t y - n .

R o z m o w ę  p r z e p r o w a d z i ł a  
K.  P

Cyniczna 
konfidentka Gestapo
po pemot!u 1*0 Polski ujęta 

p r z e z  w i a d z e
W A R S Z A W A .  W  n a j b l i ż s z y m  

czas i e  s t a n i e  p r z e d  S ą d e m  O- 
k r ę g o w y m  w W ar sz a iw ie  z n a n a  , 
w e zas j ę  o k u p a c j i  k o n f i d e n t k a  
Ge s t apo ,  I r e n a  L is .

D e n u n c j a t o r k a  r o z p o cz ę ł a  
w s p ó łp ra c ę  z G e s ta p o  w  1941 ro  
k u . Os kar ż .y ł a  w-owczas s i o s t r ę  
swog o przyja-ciela.  R o m a s z e w ­
sk i ego ,  M a r ię  M a lic k ą , o to,  że 
j a k o  u r z ę d n i c z k a  k a n c e l a r i i  p a  
r n f i n ln e j  w y d a j e  Ż y d o m  i u-  
c z o s t n i k o m  p r a c y  k o n s p i r a c y j ­
ne j  m e t r j k i  osób!  z m a r ł y c h  Jc-  
dnncześg-ie  z a ł ą c z y ł a  z n a l e z i o n y  
u  M a l ic k i e j  p l a n  p u n k t ó w  k o l ­
p o r t a ż o w y c h  i t a j n e j  d r u k a r n i  
o r g a n i z a c y j n e j .  W s k u t e k  d e m m  
ejaej i  G e s ta p o  a re s z to w a ło  M a ­
l ic k a  i  je j m ę ż a  o ra z  z lik w id o ­
w a ło  t a jn ą  d r u k a rn ię ,  z a t r z y in u  
ją c  p rz y  tynv 9 osób .

Od tego- cza su  b i s o w a ,  p o d  
p s e u d o n i m e m '  „ W a n d a " ,  z os t a j e  
z a r e j e s t r o w a n ą  k o n f i d o n t k ą  p o ­
l icj i  n i e m i e c k i e j  i za  s w e  „usl i l  
g i “ p o b i e r a  s t a l ą  pe ns ję .

N a  p o l e e e n i e  Ge s t ap o,  u s i ł u j e  
d owi edz i e*  s ię  n o w e g o  a d r e - u  
z l i k w i d o w a n e j  d r u k a r n i  Na .wią

j a  w  t y m  ce l u bluskifi s t o s u n ­
k i  z j e d n y m  z c z ł o n k ó w  o r g a n i ­
zacj i ,  G ło w a c k im . Ś le d zą c  go, u* 
z y s k u je  a d re s  d r u k a r n i ,  k t ó r a  
mi eś c i  się  p r z y  .ul .  D ł u g i e j  36.

H i s t o r i a  z l i k w i d o w a n i a  o we j  
d r u k a r n i  n a b r a ł a  wi e l k i e g o  r o z ­
g ł o s u  w  W a r s z a w i e .  M ięd zy  ge­
s ta p o w c a m i a  z a b a r y k a d o w a n ą  
w  m ie s z k a n iu  z a ło g ą  d o sz ło  do  
w a lk i,  w  k tó r e j  z g in ę ło  5-cIu 
d r u k a rz y  k o n s p ir a c y jn y c h ,  w  
ich  l ic z b ie  i  G ło w a ck i, o ra z  
d w ó c h  g e s tap o w có w . N i e m c y  w  
o d w e t  za  z a b i t y c h  g e s t a p o w c ó w ,  
a re s z to w a li  w te d y  o k o ło  100 of 
sób .

W  d a l s z y m  c ią g u  p r a c y  w  Ge 
s t a po ,  s t a r a j ą c  s i ę  z a s ł u ż y ć  n a  
u z n a n i e  - N i e m c ó w ,  k o n f i d e n t k a

z d o b y w a ł a  od s w e g o  pmyją-cie-  
la,  R o m a s z e w s k i e g o ,  r ówni eż*  u-  

n ' z ę d n i k a  k a n c e l a r i i  p a r a f i a l n e j  
a d r e s y  osób,  k t ó r e  o i r / . y ma i y  
„ l e w e "  m e t r y k i .

N a s t ę p n i e  c h c ą c  p o z b y ć  się  
n i e w y g o d n y c h  d l a  n i e j  z p e w ­
n y c h  w z g l ę d ó w  z n a j o m y c h ,  a  je 
d n o c z e ś n i e  w  ce l u w y k a z a n i a  
s i ę  G e s t a p o  „ o w o c n ą "  p r a c ą ,  n a  
mo\y i ła  n i e j a k i c h  A lalika , Ł u -  
s z c z y ń s k !epo o r a z  j es zc ze  d w ó c h  
n i e u s t a l o n e g o  n a z w i s k a  z n a j o ­
m y c h  do z o r g a n i z o w a n i a  n a p a ­
d u  b a n d r c k i o g o ,  o k t ó r y m  n a ­
t y c h m i a s t  d o n i o s ł a  pol ic j i .  
C z te re j m ę ż c z y ź n i z o s ta l i  a r e s z ­
to w a n i. Ż a d e n  z n ic h  n łe  p o ­
w ró c i ł  z  w ię z ie n ia .

Do r o k u  1943 p r z e s t ę p c z a  d z ia  
łalno-ść konf idont . ki  o k r y t a  b y ­
ł a  t a j e m n i c ą .  Do p i e r o  p r z y s ł a n y  
z M a j d a n k a  l i s t  od p i e r w s z e j  
j e j  o f i a r y ,  M a r i i  Ma l i c k i e j ,  o t wo  
r z y ł  oczy p r z y j a c i e l o w i  L i s o w e j  
R o m a s z e w s k i e m u .

Pr n- gną c  p oz b y ć  się  osoby,  k t ó  
r a  wi e  o j e j  p o d w ó j n y m  życiu,  
a  jedno-cze^łńe o b a w i a j ą c  się  ze 
s t r o n y  R o m a s z e w s k i e g o  z e m s t y  
z a  w y d a n i e  G e s t a p o  j ego  s i o s t r y  
t s z w a g r a ,  L iro w a  u ło ż y ła  ze 
z n a n y m  g e s ta p o w c e m , M ilk em , 
p la n  a r e s z to w a n ia  i  z a b ic ia  sw e  
go p rz y ja c ie la .  R o m a s z e w s k i  
j e d n a k  z d ą ż y ł  u c ie c , z a w ia d a ­
m ia ją c  o rg a n iz a c ję  o d z ia ła ln o ­
śc i sw e j p rz y ja c ió łk i.  W ł a d z e  
k o n s p i r a c y j n e ,  po  r o z p a t r z e n i u  
s p r a w y ,  w y d a ł y  n a  zdra . jczynię  
w y r o k  ś m i e r c i .  N i e  z o s t a ł  o ?  
j e d n a k  w y k o n a n y ,  g d y ż  L i s o w a  
w y j e c h a ł a  i  W a r s z a w - y  do  L w o  
w a .

P o  w o jn ie  w ró c i ła  do  k r a ju ,  
g d z ie  z o s ta ła  ro z p o z n a n a  1 a r e ­
s z to w a n a .

O s k a r ż o n a  p r z y z n a j e  s ię  cyni  
c zn i e  do  w s z y s t k i c h  z a r z u c a ­
n y c h  jej  czy nów.

że Twoim
!, ob&wiqik;em

jest o i i id m  Warszawy!

BAWARIA — NIEPRZEJEDNANYM  W ROGIEM  PRUS
W ram ach cyklu „Spraw ozdania z N iem iec11 odczvtaf 

kom entator londyńskiego rad ia spraw ozdanie na  tem at 
sw ych obserw acji w  Baw arii. Zaznacza on na w stępie, że 
przy przekroczeniu granicy B aw arii uderza podróżnika od 
razu odrębność Baw arczyków  od Prusaków  oraz niechęć 
m ieszkańców obydv.7u tych  k ra jów  do siebie. W innych 
prow incjach niem ieckich nie odczuwa się takiego rozdzia­
łu choćby dlatego, że popularna jes t tam  idea jedności 
państw ow ej Niemiec.

Z ó przykład w zajem nej wrogości pom iędzy B aw arią 
a P rusam i służyć może sa ty ra  baw arska dowodząca, że 
„w  czasie gdy w  B aw arii było już ustaw odaw stw o, na 
m iejscu, gdzie wznosi się obecnie Berlin, dzikie zw ierzęta 
w  puszczy ocierały się o d rzew a11 — odpowiedź p ruska na 
to określenie baw arskiej wyższości stw ierdza znowu, że 
„w  czasie gdy w  P rusach p anu ie  dem okratyczny system  
w ychow ania młodzieży, w  B aw arii uczniowie trą  sobie ko­
ści zbolałe od rózeg11.

F I.O T A  N IE M IE C K A 'P O W IĘ K S Z A  S IĘ  
Z kó ł a m e ry k a ń s k ic h  d onoszą , że n ie m ie c k ie  s to c zn ie  o t r z y ­

m ały  z lecen ie  n a  b u d o u ę  s tu  h o lo w n ik ó w  „ tra w le ró w " . K o n s tru k ­
c ja  ich  b ęd zie  je d n a k  o g ra n ic z o n a  sp e c ja ln y m i p rz e p isa m i i od 
b j’w ać  s ię  będ zie  pod n a d zo re m  a lia n c k ie j  k o m is ji k o n tro ln e j .  — 
O g ra n icz en ia  d o ty czą  in s ta la c j i  e le k try c z n y c h , ra d io w y ch , s y g n a ­
liz a cy jn y ch *  itd .. celem  u n ie m o ż liw ie n ia  w m o n to w a n ia  ja k ic h k o l­
w ie k  u rz ą d z e ń  ra d a ro w y c h  i w o jsk o w y ch , a  w ię c  p rz e k sz ta łc e n ia  
t ra w le ró w  n a  p o m ocn icze  je d n o s tk i bo jow e.

SCHUM ACHER W AMERYCE
W Nowym Jo rk u  przebyw a K u rt Schum acher. W eź- 

rrre on udział w kongresie am erykańskich zw iązków za­
wodowych AFL, w  San Francisco.

NOWA ZM IANA CZASU 
W ładze okupacyjne zarządziły cofnięcie wskazówek 

zegara do czasu norm alnego, tj. o jedną godzinę, w  nocy 
z dn. 4 na 5 października.

LIK W ID A CJA OSTATNIEGO OBOZU 
Z dnieni 1 października ulegrye likw idacji ostatn i w 

am erykańskiej strefie  okupacyjnej w Niemczech obóz n ie­
mieckich jeńców  w ojennych w Dachau.

„Pdbudcwując Warszawą składacie 
hołd tym, którzy padli w walce"

Prezydenci zaprzyjaźnionych stolic w Warszawie
W  o s t a t n i c h  d n i a c h  w  W a r ­

s z a w i e  g o s z cz ą  p r z e d s t a w i c i e l e  
Wta-ilz m u n i c y p a l n y c h  z a p r z y j a  
ś n i o n y c h  s to l i c  e u r o p e j s k i c h .  M. 
in. w s t o l i c y  p ”z c b v \ v a j ą  obec-

A le Jftk w y potraficie pracow ać 
My, m ieszkańcy Pragi, pragnie  
m v z całych s ił pnmón W arsza­
w ie by pow róciła do sw ojej 
św ietności. W spółpraca naszych

nie .  p re z  d e n f  P rn g l  C zesn ic  m ia s t  z p e w n o śc ią  p rz y s p ie s z y
W ACŁAW  VACEK, prezydent 
B ełgredu, NENKO PETROVIC, 
zast. przew  Rady M iejskiej Mo 
skw y, MASLOW, zasl. przew. 
Rady M iejskiej Kilowa, MOKI- 
JENKO, zast. przew  Rady Miej 
skiej M ińska, SZKLARIK i 
przew. Rady M iejskiej W ilna, 
KARECZK.AS, oraj. sekretarz  
Z w iązku Mfast Francuskich, 
ROBERT. P r z e d s t a w i c i e l e  z a ­
p r z y j a ź n i o n y  i-h s t ol ic  z a p o z n a l i  
s ię  n a  s p e c j a l n e j  k o n f e r e n c j i  z 
o s i ą g n i ę c i a m i  i b o l n c ż k a m i  W a r  
s z a w y ,  po c z y m  zwi edz i l i  St ol i ­
cę. N a  R y n k u  Stare-go M i a s t a ,  
gdz ie  p r a c e  n a d  o d g r u z o w a n i e m  
p r z e p r o w a d z a ł y  g r u p y  P o l s k i e j  
P a r t i i  Ro b ot n ic z e j ,  gości  z a s k o ­
czyło i w p r o w a d z i ł o  w  p o d z i w  
t e m p o  pr acy7 i d o s k o n a ł y  n a ­
s t r ó j  p r a c u j ą c y c h  J e d n o c z e ś n i e  
byl i  g ł ę b o k o  w s t r z ą ś n i ę c i  p o ­
t w o r n o ś c i ą  zn i szc ze ń .  N a s t ę p n i e  
gośc ie  u d a l i  się  n a  P l a c  T r z e c h  
Krzyży7, n a  k t ó r e g o  t e r e n i e  trw-a 
j ą  p r a c e  n a d  b u d d w ą  M i n i s t e r ­
s t w a  P r z e m y ś l u  i H a n d l u .

P o d c z a s  z w i e d z a n i a  W a r s z a ­
w y  p r z e d s t a w i c i e l e  z a p r z y j a ź m o  
n yc l i  stiolic n i e j e d n o k r o t n i e  d a ­
w a l i  w y r a z  u c z u c i o m ,  j a k i e  i ch 
o g a r n i a ł y  n a  w i d o k  r u i n  i s z y b  
ko  o d r a d z a j ą c e g o  się  w ś r ó d  n i c h  
życia.  P r e z y d e n t  f ń a g i ,  V A C F K  
b ę dą t f t j n a  R y n k u  s t a r e g o  M ’a- 
s t a  z t r u d e m  d o b i e r a ł  s ł ow a .  
„Trudne do uw ierzenia... trndn#  
do uw ierzen ia  — p o w t a r z a ł .

u le c z e n ie  r a n ,  z a d e n y c l i  w o j ­
n ą " .

P r e z y d e n t  B e l g r a d u .  P E T R O -  
VIC,  d a w a ł  w y r a z  o b u r z e n i u ,  j a  
k ie  go o g a r n i a i o  n a  w i d o k  zni  

^szczeń,  n a z y w a j ą c  W a r s z a w ę  
sy m b o le m  b a r b a r z y ń s tw a  f a s z y ­
s to w sk ie g o . ,‘A! b — c i ą g n ą ł  —  
je s t to  m ia s to  ta k  n ie s ły c h a n ie  
żyw e, tę tn ią c e  e n tu z ja z m e m , żo 
n ie  u le g a  d la  m n ie  n a jm n ie j ­
sze) w ą tp liw o ś c i ,  że  W a r s z a w a  
w  s z y b k im  c z a s ie  o d b u d u je  s i?  
p ię k n ie js z a  i  w s p a n ia ls z a ,  n iż  
n ią  b y ła  k ie d y k o lw ie k . O d b u d o ­
w u ją c  W a rs z a w ę  — p o w i e d z i a ł  
m .  in.  — s k ła d a c ie  n a jg łę b s z y  
h o fd  t r m ,  k tó r z y  p a d l j  w  je j  o - 
b m n le  w r o k u  1939 i  w  r  1944. 
B y liś c ie  p fe rw s i  w  wp.fce z N ie m  
c a m i — te ra z  n rz o d u jc c ie  w  o d ­
b u d o w ie . N ie  Jest ła tw o  o d d a ć  
s ło w a m i c e c h u ją c y  w a s  w  p r a ­
c y  e n tu z ja z m , n ie  po  p o w ro c ie  
do  B e lg r a d u  o p o w ie m  jeg o  m ie ­
s z k a ń c o m , j a k i  je s t  lu d  W a r ­
sz a w y " .

W i c e p r e z y d e n t  Mo skww,  M A ­
S L O W ,  w y s i a d a j ą c  z s a m o l o t u ,  
o ś w i a d c z y ł :  „ B y łe m  ju z  ra z  w  
W a rs z a w ie ,  b y ło  to  w  r o k u  
1945, J a k k o lw ie k  n ie  w y szed łem , 
je szcze  z  lo tn is k a ,  c z u ję  ie d n c l t  
w  p o w ie trz u ,  w  s a m e j  a trac-sist. 
rz e , j a k  b a rd z o  z m ie n iła  s ię  
W a rs z a w a  w  c ią g u  ty c h  d w ó c h  
l a t  I i a k ie  p o c z y n iła  p o s te m / w  
o d b u d o w ie " , (M)

Uch woła Iw .b .W ię ź n  ów  
po procesie W iN  i FSL

w a h s z a w a
N a o d b y ty m  w  niectzieię, d n ia  

28. b .n . p o c ied zen iu . R ad a  Naczel* 
n a  Ew iazK u b . W ięźn iów  P o ii tv Cz* 
nych  H itle ro w sk ic h  W ięzień  i O* 
bozów  K o n c e n tra c y jn y c h  — po* 
w z ię ła  n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę  w  
zw iązk u  i  p rocesem  k ra k o w sk im  
N fepoku lczyck iego , M ie rzw y  i tn* 
nych.

„ P o tęp ia m y  w szy s tk ich  tych, 
k tó rz y  dziś jeszcze, trzy  la ta  
Eo o d z y sk an iu  w o lnośc i s ie ją  
zam ęt, m o rd u ją c  dz ia łaczy  de* 
m okratycziJ.yeh. lu b  sz p ieg u jąc  
n a  rzecz obcych m ocarstw .

M y, b. w ię źn io w ie  p o lity czn i 
Ę . ffdozuliśm* najbardziej ikutkł

w o jn y  t fa szyzm u i z  nasz- 
c ie rp ie ń  u m ie liśm y  w yciąg: 
w n io sk i. N aszym  h a s ł em  > 
śm ie rć  faszyzm ow i, n ig d y  y 

c r j  w o jn y . N aszym  w ro g ie m  ; 
każdy , k to  dąży  do n o w e j v 
ny , każdy  kto s ie je  cJefeH 
i p rzeszkadza d e m o k ra c ji w  
b u d o w m  PolsM  L u d o w e j. T; 
k tó rzy  d z iś  jeszcze  ł ączą  si 
\ViN*em a tym  sam y m  z ty 
kloi-zy s ta w ia ją  na  g o sp ed a r 
o d b u d o w e  N iem iec  — cd ra t-  
m y o f ia rn ą , in te n sy w n ą  i ty, 
czą p ra cą  — o d p o w ie m y  in t 
sy w n y m  krzew  ie n ie m  id e i  a i 
faszystowskiej,”
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N A  TEMATY

JHffllT CZYTELNIKÓW
Trzeba uzdrowić

system
Dziedzina, w k tó re j pow inno być 

na jm n ie j b iu rokratyzm u, a  n ies te ­
ty  Jest g.o na jw ięce j, to  dział zao- 
P" trze ć  i ubezpieczeń społecznych. 
Św iadczą o tym  liczne listy , Jakie 
n ap ły w ają  do nas, w śród k tó ry ch  
n a jw ięce j skarg  dotyczy w łaśnie 
tych  irs ty tu c jt.

N ie  d a r m o  w id a ć  p ie -w s z o  „T ry *  
bu n a  C zytelników " rozpoczęła s ię  
jc+^kułem  p.t. „Sw. B iu rokracy  w 
ZUS i U bezpieczalni Społecznej” . 
N ie jednokro tn ie  później pisaliśm y 
też o zagadnieniu  b iu rokratyzm u w 
tych  in sty tuc jach , p rzec iw staw ia­
jąc  się tłum aczeniu  dyr. ZUS w 
Chorzow ie pow olnego urzędow ania  
„b rak iem  dostatecznej ilości p rzed ­
w ojennych  re fe ren tó w  i prow adze­
n iu  agend przy  pom ocy m łodego, 
surow etm  n a ry b k u  pracow niczego” 
i odk ładan iu  sądów  o „ew en tu al­
nym  zb iurokra tyzow an iu  ap ara tu  
Ha okres 3 le tn i — tw ierdzen iem , 
t e  n ie  ty lk o  j u t  s ą d z ić  m o ż e m y  I 
b ę d z ie m y ,  a le  b ę d z ie m y  r ó w n ie ż  
W alcz y ć  o odbiurokratyzow anie  t e - ’ 
go  a p a r a t u .  Nie c h c e m y , b y  d z i s i e j ­
sze u b e z p ic e z a ln l e  p r z y p o m in a ły  
n a m  sta re  p r z e d w o je n n e  „ k a s y  c h o ­
r y c h " ,  7. ich p rzedw ojennym i re fe ­
ren tam i, w śród k tó ry ch  są .1 tacy, 
k tó rzy  w raz  ze sw oją ru ty n ą  I do­
św iadczeniem , zapatrzen i w daw ne 
sanacy jne  czasy, n ie -dojrzawszy 
g łębokich p rzem ian  społecznych, 
ja k ie  w okół nich zaszły, w nieśli do 
naszych  in sty tu c ji ubezpieczenio­
wych n i e s z r - ęsny b iurokratyzm , po  
w o d u ją c  t e  c o ra z  c z ę ś c ie j  k o s z m a r  
„ k a s  chorych” s t a j e  nam  p r z e d  o -  
c z y m a .

A przecież gdzie jak  gdzie, ale 
p rzed e  w szystkim  w  insty tu c jach  ie  
go rodzaju  n ie  m ożna „odvzaiać" 
ty lk o  roboty  papierkow e, ale  trzeba 
dostrzec , zobaczyć człow ieka I po' 
m oc mu, bo tej pomocy potrzeDu.ie, 
bo ona mu się słusznie należy, bo 
to  n ie  J«st żadna darow izna czy ja ł 
m użna ob. X. dla ob. Y , ale  słusz­
na zaplata  w m yśl um ow y. Nie m o­
że obyw atel czekać p arę  m iesięcy 
n ie  tylko na  załatw ien ie  (bo tu  cze 
k a  n 'e ra z  2 — 3 lata), -ile na z w y  
k ią  odpowiedź. W yrządza się przez 
to k rzyw dę n ie  ty lko  podopieczne­
m u czy jsgo  rodzinie, ale I in s ty tu ­
cji sam ej. N ie w spom inam  już o- 
ty ir .  t e  spóźnione leczenie to p rze  
w lekła chorobr a za tym  kosztow ­
niejsza, dłuższa niezdolność ro b o t­
n ika  do pracy, k tó re j wszędzie, 
szczególnie dziś w okresie  odbudo­
wy jes t tak  w iele. Stąd też n ie  p rze  
sadzim y, jeś li powiem y, że zaca- 
d n len ls  to doO-czy n ie  tylko najsz»r 
szych rze«z św iata o r a r r ,  ale wiąże 
się  rów nież z rrlbudow ą F ań stw a  i 
Jego gospodarką.

R ozum ltm y, ie  wiele p racy  doko­
na ły  ju ż  te  insty tuc je . O dbudow a 
ich  ze sm ętnych resztek  ek tów  pozo 
staw ionych  przez okupanta  nie. b y ­
ła  łatw ą, tru d  ioś"i m usiały  być 
też  przy  Ich rozbudow ie w związku 
z rozszerzeniem  zakresu  ich dzia­
łalności. Nie chcem y w inić ogółu 
pracow ników  lub  k ierow nictw , w ie’

m y , że  w laL u  s t a r a  s ię  w y k o n y w a ć  
te p r a c e  j a k  n a j l e p i e j ,  t e  c h c ą  z w ią  
z ać  w e  in s t y t u c j e  J a k  n a jb a r d z i e j  
z ż y d e m .  N ie s te ty ,  r z a d k o  s ię  to  n -  
d a je .  W id o c z n ie  z ło  tk w i w  s y s t e ­
m ie  o a n u ją c y m  w  Z U S - ie ,  u b e z p le  
c r a ln l a c h  s p o łe c z n y c h ,  s p ó łk a c h  
b r a c k ic h  e zy  F u n d u s z u  K m e ry ż a l­
n y m .

„Coś n ie  g r a "  w  ty c h  i n s t y t u ­
c ja c h ,  nie  za-wsze jes t t a k  Jak być 
pow inno. T rudno  nam  stw ierdzić, 
co jes t w iną i gdzie szukać powo­
d u . O d  . te g o  *ą fa c h o w c y ,  k tó r y c h  
n ic  b r a k  p r z e c ie ż  z a r ó w n o  w  M in i­
s t e r s tw ie  O p ie k i  S p o łe c z n e j  j a k  1 w  
M in i s t e r s tw ie  Z d r o w ia ,  a  o n i  w  
p ie r w s z y m  s to p n iu  u p o w a ż n ie n i  sa  
do  z b a d a n i*  te g o  s t a n u  1 z a r a d z e n ia  
z łu .

My ty lko  stw ierdzam y fakty . Sto 
sunok społeczeństw a do tych in sty ­
tucji n iew iele  s ię  różni od s to su n *  
ku  jak ie  go łączył z „kasam i cho­
ry c h ”. W idocznie część sta rych , 
p rzedw ojennych  r efe -entów  wciąż 
dalej spoza swego b 'u rk a  zawalone 
go m niej i w ięcej potrzebnym i p a ­
pieram i n ie  m oże dolrzeć człow ie­
ka. W idocznie u  n iek tórych  wrdąż 
jeszcze po k u tu je  sta ra  p rzedw ojen ­
na zasada, że „dobry” urzędnik , o- 
trzym aw szy spraw ę do załatw ienia , 
pov inien n a jp ie rw  poszukać fo r­
m alnych przyczyn up raw ied łiw ia - 
jących je j n iezała tw ien ie  lub  przy 
na jm niej odroczenie

K o n ie c z n ą  je s t ,  ś c is ła ,  d o k ła d n a  
k o n t r o l a  ty c h  p r a c o w n ik ó w  w łą c z ­
n ie  d o  u s u n ię c ia  n ie  m o g ą c y c h ,  czy  
n ie  c h c ą c y c h  z ro z u m ie ć ,  *e s to s u ­
n e k  u r z ę d n ik a  w  p a ń s tw ie  d ę -n o k ra  
ty c z n y m  d o  o b y w a te l a  m u s i b y ć  
r .o rd c ez n y  ż y c z liw y  p r z y ja c ie l s k i  
c h o ć b y  n a w e t  t e n  o b y w a te l  z a ’ 
w in i ł  z g ło s i!  s ię  m y ln ie  d o  In* 
r.cg o  d z ia łu ,  z ło ż y ł p o d a n ie  w  n ie o d  
p o w ię d n ie  r ę c e ,  z a s tu k a ł  n ie  do  

ty c h  d rz w i.  P r z e s z k o le n ie  j a k  n a j ­
s z y b s z e  m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w ,  t e ­
go „ n o w e g n  n a r y b k u  u b e z p ie c z a ło ! ”  
w y tw o r z e n ie  z n ic h  tv p n  e n tu z j a s ­
tó w , k tó r z y  s w o ją  m ło d o ś c ią  o d n o ­
w ią  te  i n s ty tu c je ,  o ż y w ią  i r o z p r o ­
m ie n ią  —  o to  z d a j e  s ię  n a m  ró w  
n ie ż  d ro g a  d o  u z d r o w ie n ia ,  b y  w r e  
sr.c ie  i lo ś ć  s k a r g  1 n a r z e k a ń  z m n le j  
s z y ła  s!e .J-

W icrz-m y, że jes t to osiągalne, 
że  w a lk a  z b iu r o k r a t y z m e m ,  k tó r y  
p r z e c i e  n ie  w s z y s tk ie ,  n ie  w  100 
'/•, opanow ał in s ł y tu c j c  Jest r e a ln ą ,  
m ożliwą do p rzeprow adzenia  i mu 
s; się skończjm całkow dą jego po­
rażką, S tan ie  s ię  tak , g d y  w alkę tę  
podetm ie c a łe  społeczeństw o, a 
p r z e d e  w s z y s tk im  s a m e  in s t y t u c j e  
po w skazan iu  uchybień  1 błędów  
przezi fachow rów . T r z e b a  p r z e a n a l i  
z o w a ć  rzete ln ie  o b e c n y  s y s te m , 
p r z e m y ś le ć  g r u n to w n ie ,  J a k  u s p r a  
w p ić  d z ia ła ln o ś ć  > ty c h  in s ty tn e j ł ,  
j a k  z r e o r g a n iz o w a ć  p r a c ę ,  J a k  w y ­
e l im in o w a ć  z r e d u k o w a ć  b i u r o k r a ­
ty z m  z I n s ty tu c j i  u b e z p ie c z e n io ­
w y c h .  N a t e r e n i e  ty c h  I n s ty tu c j i  
j e s t  to  z a g a d n lc n ię  —  n ie  o b a w ia j ­
m y  s ię  teg o  p o w ie d z ie ć  —  p a lą c e .

JA N  CZUMAK

KTO i KIEDY

Z B L t f A  S I Ę  T E R M I N
PRZEKAZANIA MIENIA
n ie ro ln ic z e g o  n a  Z  O

Ujjlyiiął niespełna rok od dr.is ogłoszenia w  D zienniku 
U staw  dekretu  regulującego zasady p-zekazyw ania przez 
P aństw o m ienia n>erolniczego na Z. O. (Dz. U. It. P. Nr. 71 
z dnia 6. XIL 1946 r.).

Z przem ów ienia wygłoszonego w  Szczecinie przez w i­
ceprem iera i m in .  Z. O, tow. Gom ułkę w ynika, że ogrom ny 
zakres prac przygotow aw czych jest na  ukończeniu i że 
w  krótkim  caasie ogłoszone bedzit, rozporządzenie w yko­
naw cze do w spom nianego w yżej dekretu .

Z aró w n o  po  o g ło szen iu  d e k re tu  
ja k  i obecn ie . w ie lu  o sa d n ik ó w  
u ż y tk u ją cy c h  m ie n ie  p o n stw o w e  
sk łada  p rzed w cześn ie  i nieipotrz.e* 
b n ie  ro zm a iteg o  ro d z a ju  p ro śb y  i 
p o d an ia .

T a  rd e c ie rp liw o ść  je s t  w  pcw* 
n y rr  s to p r ju  z ro zu m ia ła , lecz 
p rz ed  u k o ń czen iem  p ra c  przygo* 
to w aw czy ch  i u s ta le n ie m  fo rm y  
o rg a n i/a e y jn e i  a p a ra tu  przekazu* 
jącęg o  m ie n ie  n ie ro ln icze , żad n e  
w n io sk i ro z p a tr j  w ane  n ie  b ęd ą .

W obec ró ż n o ro d n y c h  p lo te k  na*

leży w y ja śn ić , że sk ła d an ie  podań  
do s ta ro s tw , u rz e a ó w  wojewódz,* 
k ich , FU R ., do M in ts te rs tw a  Z.O., 
a n a w e t — ja k  to  m.a m ie isce  — 
do p rz ed s ta w ic ie li na.jwyż.szych 
w ła d z  p a ń stw o w y c h  je s t  b ezce ­
lowe.

J a ł t  ju ż  d o n iosła  p ra sa , p rz y j» 
m o w a n ie  w nh sk ń w  o n ad an ie ' 
poszczególnych o b iek tó w  n ia  się 
rozpocząć  w  dn . 1 l is to p a d a  b r.
M o n to w a n ie  a p a ra tu , k tó ry  prze* 
p ro w ad z i całą  ak c ję  je s t  na  ukoń* 
czeniu .

C o  p o d l e g a  p r z e k a z a n r j
W W arszaw ie odbyło  się  pierw * 

sze p o sie d ze n ie  G łów nej K o m isji 
K la sy fik ac y jn o -S za c u n k o w ej, któ* 
ra  usTćda w y ty czn e  akcji prz.eka* 
zyw an ia  m ie n ia  n ie ro ln iczeg o .

K o m is ja  ta  u s ta l i ła  m to n ie  wy* 
łączone do p rzek azan ia , niezl>ędne 
d la  celów  a d m in is tra c ji  państw o*  
Wej lu b  sam o rząd o w e j, d la  celów  
uży teczn o śc i p u b liczn ej lu b  gospo* 
d a -k i p a ń stw o w e j, b ą d i  też  n a  
cele  ro z b u d o w y  m iast.

P rz e k az an iu  p o d leg a ia  zak ład y  
rzem ieśln icze , k tó re  n ie  w ykonu* 
ją  św iad czeń  b e zp o ś re d n io  na 
rzecz g o sp o d a rs tw  ro ln y ch , a 
w ięc  s to la r " ie  w a rsz ta ty  *z,ew* 
skip, ki aw icpk lę . p iek a rn ie , w ar* 
sz.taty rzem ieśln icze , o*-ai te  w ar. 
sz ta ty  inecn an iezn e , d la  k tó ry ch  
n a p ra w a  i k o n se rw a c ja  u rz ąd z eń  
g o sp o d a rsk i Oh s ta n o w i ty lk o  część 
zak re su  p ro d u k c ji .

P rz e k az an e  z a s ta n a  p rz ed s ię b fo r 
s tw a  p rzem y sło w e  i u słu g o w e , na* 
w e t p ro w ad zo n e  w m ały rr  zokre* 
sie. jak  do m y  z a jezd n e  p e n sjo n a ty , 
ceg ie ln ie  P o lo w e  i tp „  o ra z  te  
p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m -s łi  roi* 
nego, k tó re  n ie  s ta n o w ią  całości 
gospodarcze] z n ie ru c h o m o śc ią  
z iem ską, w y d z ie lo n a  ju ż  tiprzed* 
n io  w  ra m a c h  ak c il uw łaszczę* 
n io w ej m ie n ia  ro ln eg o .

P rz e k az an iu  p o d leg a ją  b u d y n k i 
n ie  z w iązan e  z g o sp o d a rs tw em  
ro ln y m , w raz  z  ubo< znym i zabu* 
d o w a n ta m i 1 p lacam i.

P o s ta n o w ie n ia  K o m is ji  do tyczą  
w  te j sp ra w ie  d o m ó w  m icszkal*  
ny ch  i le tn iskow ych . b u d y n k ó w  
h a n d lo w y ch  i p rzem y sb iw y ch  z 
g ru n ta m i u ż y tk o w a n y m , n a  po* 
trza b y  g o sp o ae rcze  zam ieszk a ły ch  
w  ty ch  b u d y n k a ch  osób. 
_ S zczeg ó ły  do ty czące  te rm in u , 
sposobu  t m ie jsc a  d o rę cz an ia  
w n io sk ó w  b e d a  w k ró tc e  p o d an e  
za p o ś re d n ic tw e m  p -a sy , ra d ia , 
u rzęd o w y ch  og łoszeń  itp ,

P rze ry sy  z a w a r te  w  rozporzą* 
dzen iu  M inis*:e-stw  Z iem  O dzyska 
nych  i A d n r n ts t r a O i  P u b licz n e j 
z  dn . 7.V. 1947 (D .U K P . N r 39) 
p o s ta n aw ia ją , że r d - e a  l ro d za j 
k a żd e j n ie ru c h o m o śc i, k tó ra  m a  
być p rz e k a z a n a  o raz  lej re n a  sz a ­
cunkow a i w a ru n k i  n a b y c ia , b ę d ą  
u p rz e d n io  o g ło sm n e  w e  wfjfścT. 
w y m  Vś'&jewódnktm D z ien n ik u  
U rzędow ym ,

S p ra w a  p rzek azan ia  o b iek tó w  
n ic  m oże być ro z p a try w a n a  a n t 
d o c y n o w an a  nyzcz K o m isję  Osad* 
n ie tw a  N ie ro ln iczeg o  p rz ed  unły* 
Wt-ni m ie s iąca  o d  da ty  ogłoszenia..

Sposób przekazywar.jq 
obiektów

Z  teg o  w yn ik a , i e  każd y  zain ten  
reso w an y  będzie m ia ł cały  mie* 
s iać  czasu  n a  z łożen ie  w n io sk u  na  
o&iekt, k tó ry  so b ie  w y b ra ł;  je ś li

DROGA NAUCZYCIEL! PEPIR0WC0W 
I NERKOWCÓW JEST JEDNA

PRZEDWYBORCZA KONFESESCiA AKIYffU 
WftJEWij^SlEGO HAiiStYtJiEL! -  P E r E -  

HOWtiÓW i PEPE30WCÓW W 3.1 ŚL BĄ3R.
W z w ią z k u  z w y b o ra m i do 

z a rz ą d ó w  Z w i t k u  N a u cz . Po l., 
w d n iu  28. 9. n a  s a l i  W o je w ó d z  
k ie g o  K o m ite tu  P P S  w K a to w i­
c a c h  o d b y ła  s ię  w s p ó ln a  k o n fe ­
r e n c ja  n a u c z y c ie li  - p e p e ro w - 
eó w  i p e p eso w có w . K o n fe re n c ja  
t a  m ia ła  n a  c e tu  p o ro z u m ie n ie  

.s ię  n a u c z y c ie li  — c z ło n k ó w  obu 
b r a tn i c h  p a r t i i  oo do a k c j i  w y ­
b o rc z e j 1 u z g o d n ie n ie  k a n d y d a ­
tó w  r. o b u  p a r t i i ,  m a ją c y c h  
w e jś ć  do  z a rz ą d ó w  te re n o w y c h  
Z N P .

K o n fe re n c ję  z a g a ił  s e k r e ta - z  
W K  P P S , tow  S ta c h o ń , k tó r y  
w  im ie n iu  o b u  p a r t i i  p o w ita ł  
p r z e d s ta w ic ie la  KC P P R , tow . 
m in .  T ro ja n o u  sk iag o , p rz e d s t.  
C K W  P P S  tow . P o lk o w sk ie g o  i 
O r ło w s k ie g o , o ra z  k u r a to r a  
o k r .  s z k o ln e g o  ś lą s k o - d ą b ro w ­
sk ie g o  to w . B e rk a .

T o w . S ia r h n ń  z w ró c ił  u w a g ę  
n a  fakt., ze P P P  i P P S  w z ię ły  
n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  
lo sy  P a ń s t u a  i n a r o d u  i d la te ­
go  I n te r e s u ją  s ię  bard .zo  żyw o 
s p r a w a m i  o św ia to w y m i. O bie 
p a r t i e  p r a g n ą ,  ab y  d z ia ła c z e  o- 
ś w ia to n i  m ie li w y ra ź n e  d e m o ­
k r a ty c z n e  o b licze . T ow . S ta c h o ń  
n a w ią z a ł  do ro li n a u c z y c ie la  
p o lsk ie g o  w  p ra c y  k o n s p i r a c y j ­
n e j,  w ta jn y m  n a u c z a n iu  w 
c z a s ie  o k u p a c ji .  w i e r n i  te j i n -  
d y c ji  —  s tw ie rd z a  — m u s im y  
s ię  d o b rz e  z a s ta n o w ić ,  ja k  p o ­
s tę p o w a ć . a b y  w  z a rz ą d a c h  
Z N P  byli n a p r a w d ę  d o b rz y  P m  
la c y  i sz c ze rzy  derjy  k ra c i .
• P rz e w o d n ic z ą c y  o b ia d , tow .

k u r a to r  B e re k , z a n o z n a ł  z e b r a ­
n y c h  z p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  
k o n fe re n c ji ,  n a s tę p n ie  u d z ie l ił  
g ło su  tow . P o lk o w s k ie m u , p rz ed  
s ta w ic i° lo w i C K W  P P S . k tó ry  
w y g ło s ił  r e f e r a t  o g o ln o p o lity c z -  
ny . M ó w ca  p rz y p o m n ia ł  d e m o ­
k ra ty c z n e  t r a d i c j e  p o lsk ie g o  
n a u e z y c ie lr tw a . W s k a z a ł  na  ści 
s ły  z w iązek  p ra c y  i z .ndań n a u c z y  
c ie lą  z p a n u ją c y m  u n a s  ust.ro- 
jpm  d e m o k ra c j i  lu d o w e j. N a u ­
czycie] n ie - m o ż e  bvć  a p o li ty c z ­
ny , n ie  rn o ie  b y ć  z a m k n ię ty  w 
c z te re c h  ś c ia n a " h  sz.koly

M ów ca s tw ie rd z ił ,  że je ś li cho 
dz,i o s y tu a c ję  m a te r i a ln ą  n a u ­
c zy c ie la  z a g ra n ic ą ,  to n ie  je s t  
o n a  w c a le  lepsz.a, a p rz e w a ż n ie  
g o rsz a . To. co d z ie je  s ię  o b ecn ie  
na  Z a c h o d z ie  w s k a z u je  n a m , że 
ty lk o  je d n o ść  d z ia ła n ia  k la s y  ro  
botniC 7pj, obu  je j p a r t i i ,  jed n o ść ; 
in te l ig e n ta  z r o b o tn ik ie m  ie s t 
r ę k o jm ią  su w e re n n o ś c i  P o lsk i .

Z k o le i z a b r a ł  g lo s tow . T r o ja ­
n o w s k i (PPR>. M ó w ca  w s k a z a ł  
na ro lę  i o b o w ią z k i n a n rz y c ie la  
i o św ia to w c a  - d p m o k ra ty  w 
a k r i i  z d e m o k ra ty z o w a n ia  Z N P  
1 c a łeg o  n a u c z y c ie ls tw a . M in i­
s te r s tw o  O św 'raty  s to i na  s ta n o  
w isk u . że Z N P  p o w in ie n  być  b. 
w aźn -m i n a rz ę d z ie m  w plyw ut na  
z d e m o k ra ty z o w a n ie  n a u c z y c ie l-  
s iw a . M u s im y  m ieć  we w s z y s t­
k ich  o d d z ia ła c h  Z N P  n a u c z y ­
cie li - d e m o k ra tó w  P rz e d  w o j­
ną , na  t ’e p ó lfn sz v s to w sk ic g o  
r e ż im u  iv ‘ P o lsc e , Z N P  b y ł zaw - 
sze p j to p n w y  w e w sz y s tk ic h  
sw o ic h  o g n iw a c h . N a u c z y c ie le

szk ó l p o w s z e c h n y c h  z a g n a n i  
by li w ś le p ą  u lic z k ę  s e m in a r ió w  
n a u c z y c ie ls k ic h ,  z k tó r y c h  n ie  
m o g li iść  n a  w-yższe s tu d ia .  O - 
h ecn ip  p rz ed  Z N P  s to ją  jeszcze  
p rz e ró ż n e  z a d a n ia ,  k tó ry c h  
w y k o n a n ie  je s t  k o n iec zn e , jeó li 
m a  o n  s p e łn ić  s w ą  ro ię  w P o l ­
sce.

M ó w iąc  o a k c ii  w ćyhorczej do 
Z N P  tcnv. T ro ja n o w s k i  p o d k r e ­
ś l i ł  d o n io s ło ść  t.ej nk c ji. W  je j 
to k u  n ie  trz e b a  z a p o m in a ć  o
w ie h t n a u c z y c ie la c h , k tó rz y  w
te j c h w ili n ie  s ą  jpszcze c z ło n ­
k a m i jo d n p j czv d r iig ip j p a r t i i ,  
a le  z n a jd u ją  s ię  tn a  d ro d z e  do 
n ich .

W  d y s k u s ji  z a b r a ł  e to s  tow . 
F e c lllch , k tó ry  u z u p e łn i!  « y w o -  
d v  p o p rz e d n ic h  m ó w có w . W  no 
w y ch  z a r z ą d a r h  7 N P  m u s z ą  
zn a le ź ć  s ie  n o w i lu d z ie , c z ło n ­
k o w ie  jed n e j czy d r n g i r j  p a r t i i ,  
eipfsząry s ię  z a u fa n ie m  m a s  n a ­
u c z y c ie lsk ic h  i p a r t i i ,  do  k tó ­
ry c h  n a le ża  D a lsze  z a g a d n ie n ie  
to s p r a w a  n a u c z y c ie li  szk ó ł 
p rz e m y s ło w y c h . D u d z ie  ci p o ­
w in n i z n a le ź ć  s ię  ta k ż e  w sze- 
r e g a r h  cz.lonków  Z N P . S p ra w a  
ta  n ie w ą tp l iw ie  ze s t r o n y  K C 7Z  
u n o rm o w a n a  z o s ta n ie  o d p o w ie d  
n im  o k ó ln ik ie m .

Tow . Rod kich z a p ro p o n o w a ł 
k a n d y d a tó w  do w o je w ó d zk ie j 
k o m is ji  k o o rd y n a c y jn e j ,  d la  
p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o ró w . K a n  
d y d a c i ci z o s ta li  p r z j j ę c i  je d n o  
g ło śn ie .

W  w n ln y c h  w n io s k a c h . z e b r a ­
ni p o d k re ś la l i  k o n iec zn o ść  czę­
steg o  z b ie r a p ia  s ię  n a u c z y c ie li-  
p c p e ro w c ó w  i p o p e so w c ó w  n a  te  
go ro d z a ju  w sp ó ln e  n a r a d y  i dy 
sk u s je .

TU

o b iek t te n  został w y m ien io n y  w  
og łoszen iu .
“  N ależy  w ięc  zachow ać spokó j. 
D otyczy to szczegó ln ie  dotychcza* 
sow ych  u ż y tk o w n ik ó w  n ierucho*  
m ośc i m ie jsk ich  n a  Z '.0„ k tó rzy  
p o siad a j a p ra w o  o te rw szeń stw a  1 
n ik t  Ich n ie  u b ieg n ie .

Z g o d n ie  z  d e k re te m  z 6 gruo* 
n ia  194fi r . k o le jn o ść  p ierw sze**  
s tw a  w p rzek azy w an iu  o b iek tó w  
w o ln y ch  m a ja : re p a tr ia n c i, zde* 
m obtllz.ow ent żo łn ie rze  s łu ż b y  
czy n n e j, k tó rz j b ra l,  u d z ia ł w  
w a lk a c h  o  w y z w o len ie  P o lsk i po  

      —    1 " 1 ~  “*“

dn. 1 w rz eśn ia  1939 r.. o raz  ucze* 
s tn tcy  w a lk  p a r ty z a n c k ic h  o Pol* 
skę,

Osoby, k tó re  zo s ta ły  w prow a* 
tt^one prgez wTadze p ań stw o w e  
lu b  sam o rząd o w e  w  u ż y tk o w an ie  
m ie n ia  pon iem ieck ieg o  m o ją  p te r  
w szeń stw o  do niahycia teg o  mie* 
n ia . bez wczgledu n a  Pterrwszeń* 
Rtwro o«ób w y żej w y .n ien to n y eh .

P rz e k az an ie  n ie ru c h o m o ś ''t  m ie l 
sk ich  w y m ag ało  w ie lu  s tu d ió w  i 
b ad ań  s ta n u  m ia s t Z  .O. T em po 
ty ch  p roc  i zn aczen ie  ich  Końuo* 
w ego  e fek tu  d la  ca łeg o  k ra ju , p »  
m n a ż a ją  d o tychczasow e  zas łu g i 
M in is te rs tw a  Z ien i O dzyskanych , 
położone w  d z ied z in ie  os ''ed leu ia , 
odbudow y 1 z ied n o czen ta  lyeh  
Z iem  z M acierzą . (S)

LtkfliiMcriiy odirgi 
na ZBTiach 
0nzysk?nych

AKCJA SiEfTHA
ORIĘtA JUŻ 3151) T1Ł. ha

P rz e z  w c ie le n ie ,  do  P o lsk i  
Z iem  O d z y sk a n y c h  u z y s k a l i ­
śm y  4.9G0 ty s ię c y  b a  z ie m i o r ­
n e j. P o w ie rz c h n ia  z a s ia n a  je s ie -  
n ią  1945 r. w y n o s iła  501 ty s . ha* 
a  v rip«ną  1946 r. —  1.287 ty s . h a .

A k c ja  s ie w n a  w  1946 . 47 o b ­
ję ła  juz, 3.150 ty s , h a . N a  ro k  
1947 - 48 p la n o w a n a  p o w ie rz c h ­
n ia  u p r a w n a  n a  Z ie m ia c h  O d ­
z y s k a n y c h  w y n ie s ie  3.700 ty s . 
h a ,  n a to m ia s t  w  1948-49 w y n ie ­
s ie  4.000.000 h a .

’ ..N a le ż y  z w ró c ić  n w a g ę  n a  
fa k t, te  o d ło g i n a  Z ie m ia c h  Od 
z y s k a n y c h  n le g a lą  c o ra z  szy b ­
sze j l ik w id a c ji .  W  r. 1946 m ie ­
l iś m y  2.924 ty s . p o w ie rz c h n i 
o d ło g ó w , w r. 5947 — 1.562 ty s . 
h a . W  r o k u  1948 p rz e w id u je  się  
: roT ite jszonłe  o d ło g ó w  do liczb y  
1.012 ty s  h a , a  w  ro k u  1949 do 
712 ty s . h a .

2 CAŁEGO KRAJU
WŁOCŁAWEK
M A R SZ A Ł E K  Ż Y M IE R S K I &  
B Y W A T E L E M  * H O N O l.O U  l '  

W Ł O C Ł A W K A
Vt*M łejsk ?  R a d a  N arodo.w a

Y locłnw ku n ad  
P o lsk i Ż y m ie rsk iem u o b y w a ć

-.gic*

M a le ń k a  M a ry s ie ń k a  w c a le  n ie  
m ia ła  tr e m y  p rz e d  w y s tę p e m  
w  c z a s ie  u ro c z y s ty c h  d o ż y n e k  
w  J a s ie ń c u  G łó w n y m  w  w oj. 

k ie le c k im .

WARSZAWA
PR O *’ W O JC IE C H  JA S T R Z Ę ­
B O W SK I W R Ó C IŁ  BO K R A JU

P o  o śm io le tn ie j tu ła c zc e  za  
g ra n ic ą  p o w ró c ił dn . 27 Dm. do 
W a rsz a w ^  b r e k to r  W arsz a w ­
sk ie j A k a d em ii S z tu k  P ię k n y ch , 
p ro f. W o jc iech  Ja s trz ęb io w sk i, ie 
d e n  7. n a jw y b itn ie jsz y c h  n aszy ch  
tw ó rc ó w  w  d z ie d z in ie  sz tu k i 
s to so w an e j

GDYNIA
R U C H  STA TK Ó W ’ W  G D Y N I 

I G D A Ń S K U
W d ru g im  ty g o d n iu  w rz e śn ia  

— w esz ły  do G d y n i ogó łem  64 
s ta łk ; . w yszło  zaś 57

N a jw ię k sz e  n a s ile n ie  n o to w a ­
ni 12 i 13 w rz eśn ia .

Do G d a ń sk a  w esz ło  v  ty m  
czasie  46 — w yszło  40.' R ów nież  
i w  G d a ń sk u  n a jru c h liw sz y m  
d n iem  o k aza ł się  12-ty  w rz eśn ia .

OLSZTYN
P R O D U K U JE M Y  S IE C Z K A R N IE  

I  M Ł O C A R N IE
P rz e m y s ł m e ta lo w y , n a  te re n ie  

w oj -o lsz tyńsk iego  reprez-enIow a 
n y  je s t  p rzez  2 fa b ry k i  m aszy n  
ro ln iczy ch : w  R esz lu  i w  D o b ry m  
M ieście. O ba z a u ła d y  zo sta ły  ju ż  
o d b u d o w a n e  i ro zn oczęiy  p ro d u  
k e ję , p rZ j czym  fa b ry k a  w  R esz 
iu  p ro d u k o w a ć  będzie  3.000 siecz 
k a r ń  ro czn ie , zaś fa b ry k a  w  D o­
b ry m  M ieśc ie  5000 m ło c a m i ro cz  
n ie .

stwo h o n o  w e  tego  m ia s ta .
K A N D Y D A C I N A  N A U O Z t' 

C IE L I!
P a ń s tw o w e  L ic eu m  P e d ag o g  

n e  w  Z ło tow ie  (woj sz c z e c iń sk ą  
o rg an izu je  2- le tn i  k u rs  p rz y 2° 
w aw czy  d la  k a n d y d a tó w  do 
w o d u  n au czy cie lsk ieg o . Od 
d y d a tó w  w ym agan ie  je s t  
k sz ta łce n ie  w  z a k re s ie  szk ^  ' 
p o w sze  łine j.

TORUŃ-
P O W R O T  DO K R A JU  

G E N . T H O M M E ’A
P o w r6 c ii do k r a ju  gem. 

m e, dow ódca  n rm ii ,Jj6dź,a i 
w ód ca  o b ro n y  ‘M o d lin a  w  k a 111 
p a n ;i w rześn io w ej.

ŁÓDŹ
355 T R Z E D S Z K O L I

Ilość  p rzed szk o li na t e r g j^  
łódzk iego  o k rę g u  szko lnego  W » 
ró w n a n iu  z- ro k iem  1945 wzeo- 
trzy icro tiiie . O b ecn ie  w  łódzkk* 
o k rę g u  szk o ln y m  z n a jd u je  91 
355 p rzed szk o li do k tó ry c h  
częszcza 1.5 934 dzieci, pode#? 
g d y  w  1945 z  b r io  z a ie d '' 
105 p rzed szk o li, do k tó ry c h  ‘'-1 
dziło  4.149 dzieci.

BIA ŁYS TO K
M Ł O D Z I W Ł Ó K N IA R Z E  F ° '  

FR A W 1A JĄ  W Y D A JN O ŚĆ
W śró d  m io d z ieży  z a t r u d n i a j  

w  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d a c h  
m y słu  V /e łn ianego  w  B f e ły m ^ j  
k u  t r w a  n iep rzo u w an ie  w so ó &  
w o d n ic tw o  w  p ra cy . Z każdy^- 
m i« siącem  w v n ik i sa  lepsze . J  
w y c ig u  p ra c y  b ie rz e  u d z ia ł 1 
m ło d y ch  w łó k n ia rz y  W bi 
g ły m  m ie sią cu  n a  czoło zw y^1-*

pil®ców  w y s u n ą ł s ię  oddział 
P Z P  W ,' k tó reg o  p r : co w n icy  2 
sżew icz i B ezu b ik , tk a c z e  WY2 
n a li  141,3 p roc  n o rm y , NoWC”^  
Ż ak  i G a ren c z u k  o s iąg n ę li 1®’ 
proc. n o rm y , v .cz jtrrk a  K ozłó ' 
sica 154,8 p ro c . n o rm y .

&

S2CZF.CIN
JU Z  10 T Y S IĘ C Y  K O N I

Do p o r tu  szczeciń sk ieg o  WSZ' 
st.atek  d u iisk i „ L u n f io rd ”, 
m a na  p o k ład z ie  148 kom1, 
to  w  ty m  ro k u  30 jed n o s tk a , - 
p iz y p ly n ę ia  do  S zczecin a  z  k '^  

m i, o g ó łem  w y ła d o w a n o  tu

H u ta  „ S to łc z y n “ w  Szczecin ie  — re m o n t d ź w ig u

ty m  ro k u

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I A ' : *
ju ż

p rzezn aczo n y  ch
10 ty sięcy Itóć*

Cremno wszędzie. . .
I, Pailśtwowy Zakład Emerytalny

Ob. Salecka 
«’s! Bronowice 
Góry) pisze:

29. 10. 1944 r. m ąż 
statam  zawiadomienie i 
n iające mnie do renty, 
do Izby Skarbow ej \v

M. (Wdowa z dw ojgiem  dzieci ze 
10 p-ta B ierutowice k. Jeleniej

zginął na froncie. Do-
zaśwladczenie upoważ- 

W lutyni 1946 r. piszę 
Krakowie. W kwietniu

1946 r Kraków w ysyła m oją ren tę  do Poznania.
Wobec tego piszę do Poznania I II  m aja  

1946 r. Poznań zawiadamia Iż nic z K rakowa 
nie otrzym ał. 28. XI. 46 r. Poznań pisze, że 
otrzym ał pismo 1 prosi o napisali* deklaracji 
co natychm iast uczyniłam , 10 I. 47 r. pisze 
P. Z E. w W arszawie, t*  nie Jestem  objęta 
spisern upraw nionych do pensji, ale gdy poślę 
papiery to uwzględnią. Przed W ielkanocą piszę 
do Poznania, ahy papiery m oje przekazali do 
W arszawy, ju ż  w rzesień 1947 rok. Czy w resz­
cie po b z ec h  latach po śm ierci m ęża dostanę 
rentę?  Czy m ożliwe, że bym ja, repatrlanlka 
zza P-ugu, czekała dwa lata po zakończeniu 

w ojny na załatw ienie form alności biurowych? 
I to dlatego, że pn biurach jeździć nie m "gę, 

że jestem  prostą konietą z i  wsi, że nie znan, 
się na tych  biurach?

z Niwki k. Katowic (ul.

II. Spóika Bracka
Ob. Duda Jadw iga wdowa po górniku W incen­

tym  Dudzie, który  uległ śm iertelnem u wypadkowi 
na kop. Knurów w roku 1944 z Książenic (ul. ks. 
Jana Pojdy 76. pow. Rybnik) pisze,:

Dwa lata tem u w -sla łam  w szystk ie doku­
m enty o śmierci m ęża. Pn roku zawiadomiono 
m nlt, że dokum enty się zgubiły. 15. III. br. po 
raz drugi wysłano te sam e dokum enty z kop. 
Knurów lecz znów bez odpowiedzi. Mimo braku 
p!eniędzy na podróż udałam się do Spółki Bra­
ckiej w Tarnow skich Górach. W szystko bez 
skutku. Ju ż  trzeci rok pozostaję bez ren ty .

i j f  Ubezpieczeń Społecznych
Ob; '■ Czerwik Izydor z O strow ca Kieleckiego 

Sienkiewicza Nr. 47) pisze:

Zostałem  Inwalidą na skutek wypadku I w 
grudniu u. br zlożyiem  prośbę i Inne potrzebne 
papiery dla Uzyskania renty . Jak dotąd nie mam 
żadnej odpowiedzi. Pisałem  już  dwa listy do 
Z. U. S-u w Łodzi i w W arszawie z prośbą 
o przyspieszenie ale to nic nie pom aga. Jak 
długu jeszcze będę m usiał czekać?

!v. UbezpieczaInia Scclecz na
Ob. Tomala Klara (Wieś Borowiany, gm, Kiel­

cza pow. Strzelce Opolskie), podaje:
27. I, br. wysiałam  dn U. S. w Opolu w sry- 

■tkle dokum enty ootrzebne do uzyskania renty. 
W llpcu br. zażądano dodatkowo św iadectwa 
ślubu, ł tó re  natychm iast wysiałam  Do dziś nie 
otrzym ałam  żadnej odpowiedzi. Z tro jg iem  dzie­
ci pozbawiona jestem  w szelkiej pomocy m ate­
rialnej.

V. l ekarze Ub Sn&Ł
Ob. Olender W incenty 

K ręta 10) pisze:
Zostałem  skierow any do Rabki. Miałem 

ze sobą orzeczenie lekarza dr. K ozarsklegu i Ko 
misji Ub Spot. w Sosnowcu gdzie byty w ska­
zane zabiegi- kąpiele — wanien 9. Dr. Jan  Po- 
rzeckl w Rabce oświadczył, że badanie lekarskie 
oraz orzeczenie Komisji Ub. Społ. w Sosnowcu 
nie j»sł dla niego w ystarczające, ponieważ mu 
si mieć jeszcze jakiś przekaz. Prosiiem , bv ze 
względu na krótki "k res czasu m ojegu pobytu 
skierow ał mnie do brania kąpieli, które jak wy­
nika z papi»rów, są mi konieczne, a ja w mię­
dzyczasie drogą . kerespondeitcy jną do 10 dni 
w ystaram  się o przekaz Dr Porzerki nie zgo­
dził się czekać na przekaz i oferow ał mi zapisać 
aąpiele pryw atnie za pieniądze. Pytam  się: I)
skąd mam wiedzieć jakie papiery mam brać ja ­
dąc z terenu jednej Ubezpieczalni na teren  dru­
giej IJbe-pieczalni, 2) Czy lekarz m ógłby mieć 
zrozum ienie I trochę dobrej woli w iedząc, te  
ja  cziawiel pracy (spaw acz) dysponuję urlopem 
ty k ę  14-sto dniowym by wziąć kąpiele.

•  *  *

K om entarzem  do pow yższych faktów jest a r ty ­
kuł z sern „Na tem aty „Trybuny C zytelników ” za-

„ ----------    ̂ d la  osadni^L '
lu h  też  d la  P a ń s tw c w y ć h  ^ , 1  j' 
chom ości Z iem sk ich . W  r -a jh ^  
szyrn czasie  m a ją  p rzy b y ć  ^  
Szczecina  d a lsze  traais,porty 
n.i z D anii.

Trytona Hclrcti, c?a
pismo roiskie. Parti* f.abctnjczfl
V T 11 V t •:

RioiEim
R rdakeja
U  10 V 1 c t.

iCBOimca kpsitsjH i 
wiDmicłi »,* r;'A * i f
m t i u !  p , t r u c u 11'

I AJm leiilr**)*
llltl UlHIUlCZi

PK O
tel. 340-41(42)

K onto c ze k o w e  w 
IU. 4904 
OD D Z IA ŁY :

K R a KÓW , ul. W lślna 4, - 
Red 598-12, tel. Ad'1’’
586-3i. tS-

W A R SZ A W A , u l. Sm olna  
W RO CŁAW , P o d w ile  

n ick ic  Nr 26 tk0
CZĘSTOCHOWA, M*rsx*_ , Mf

li

Si

Roli-Zym iersklego N* 
RZESZÓW. S-»o 3UJ« Nr 

te lefon  3 
KIELCE, * Sienkiewicza

telefon 10-09 j
SOSNOWIEC, W nrsrłW **1 

te le fo n  612-Ss 
OPOLE, Aed.: A rm ii

w o n e j 1, te le fo n  j-J,
A d m in .: O d r o d z e n i
te le fo n  385. ^

B Y T O M , u lic a  D w oreoW * 
te le fo n  30-05

Mar*1G L IW IC E ,
• S trz o d y  9, telefo*1 ^  

R Y B N IK , s e n .  Z aw ad zK 1* ' 
Nr 13, te lefon 1 

B i e l s k o .
Stalina

Gener-
II . te le fo n  2

B 101'
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Urndzi ł  się Michał  Wol- 
sm m ł c ż y c i t l  Związ ku  Ślą 
| kich Kól Śp iew acz yc h  na 
k lą s k u .

*9. 9. 1S87 r.
L'rodził się dr  Emil  Sz ra 

h‘ek za s łu żo ny  b a d a cz  ślą  
Zginą!  w obozie kon-  

t en t r a c y jn y m  w r. 1942.

! 10 1871 r.

Karol M iarka zak ład a  w 
^ c z e s n e i  Kró lewskie j  Hu 

p . ,Soółk“ spoży wcz ą  pocz 
^ w y c h  w ia r u só w " .

'•  10. 1 9 1 9  r .

Układ  p o l sk o - n ie m ie ck i  
^ , sp raw ie  -mnes t i i  na 
^orpy+g Śląsku dla działa-  
L.v p lebi scy towych i uczes t  
9'ków pow s ta ń .

w Katowicach
(KI) W dniu 24 bm. odbyły s if w 

Katowicach uroczystości, k tórs mo 
?ną określić jako punkt zwrotny 
w dotychczasow e] działalności Za-, 
rządu M iejskiego. U roczystości te 
stanowiły niejako przejście z deŁen 
syw nej do o iensyw nej działalności 
na trzech odcinkach: oświatowym , 
opieki społecznej 1 kom unikacyj­
nym.

U roczyslości zw iązane były z po, 
święceniem  kamienia węgielnego 
pod budowę szkoły w Katowicach- 
Zawodziu, m ającej powstać kosz

tem 70 milionów z t , otw arciem  li­
nii tram w ajow ej Park Kościuszki 
— Brynów’ oraz pośw ięrem em  
dziennego sanatorium  dziecięcego 
P. C. K. w Brynowie i prew ento­
rium dla katowickich dzieci w Go­
rzowie. ,

Po uroczystości poświęcenia ka­
mienia w ęgielnego szkoły w Zarvo 
dziu, uczestnicy, w osobach wice- 
w sj, Ziętka, biskupa Bieńka, prezy 
denta miasta oh. W ilnera, dyr. Ko­
lei E lektrycznych i władz Zarządu 
M iejskiego, udali się na przystanek

^AKZĄD M iejski w K atow icach
sosi je 2g0(j n ;e z uchw ałą  z dnia 

1947 r. zatw ierdzoną przez 
 ̂ BN przem ianow ano: ul. K ra ’

t eką na ul, l®g(^ M aja, ul. Pie* 
Ip .^ e so  na W ojciecha K orfan ’ 
■̂>0 i uh W andy na ul Gen. W la’ 
J "lava  Sikorskiego.

związku z tym  w łaściciele  wzgl. 
^  -n istra to rzy  poszczególnych do®

Przem ianow anych u lic  obowią- 
j ^  są zm ienić nazwy ułic na  
. '" 'in y ch  num erach  o rirn ta e y j’ 
h h w term in ie  do dnia 15 listo® 

194', r-

Na r z ą d M ejski w  Chorzowie
z dniem  22 w rześnia 

do przebudow y następują® 
£ ulic: 1) ul. H ajducka  od ul. 
( '"ow skiego do u l D obrodziń’

2) u lica  Strzelców  Bytom® 
,L=i od ul. W olności do to ru  kole*tk

^ e g o .
jP 'T związku z tym  drogi te  zostaną 
jj^ k n ie te  d la ruchu kołowego na 

■^cląg 2 m iesięcy-

$  p a ń s t w o w a W yższa Szkoła
? Jyczna w K atow icach zaw iada

w. - że In au g u rac ja  roku akade> 
kiego 1947-/48 odbędzie się w *rn’ 

j tn ia  1 października 41 r o godz- 
Po uroczystym  nabożeństw ie 

kościele M ariackim , nastąp i o 
6}S;Z- 12 w  auli Państw ow ej Wyż* 
t 53 Szkoły M uzycznej w  K atow i' 

p rzy  ul. 27 S tycznia 33 p rze ’
enip i część koncertow a.

ZARZĄD W ojewódzkiego Zwłąz* 
 ̂ lValki M tn d ich  w’ K atow icach

4cil - na O dbudow e W arszaw y
hralny K om itet O dbudow y W ar

— konto 128) sum ę 6500 zł.

Komitet. O d budow y 
Św iętochłow icach u=

dnia 30 w rze '
( > 5 pa Wy w 
^ 34za ,ve w t ore]c

1947 roku  o godzinie 19=tej 
K- ati targow ej w  Sw iętochlow i’ 
* h f f l l  CZOR ROZM AITOŚCI” 
j^hdziajem  popularnego ..K arlik a” 

;sora S tan isław a Ligonia. Czy’
W *3’sk nrzeznaczony na odbudow ę

krsr

.. działalności oddziału
katowickiego R.T.P.D.

(p r)  D ążen iem  R o b o tn iczego  
T o w a rz y s tw a  P rz j i ja d ó l  Dzieci 
je s t  żo i-ganizcw aitie  ja k  n a ]w ięk  
szej ilości dom ów  d la  s ie ro t, p r e ­
w e n to rió w , p rzed szk o li o raz  w y ­
s ła n ie  w  o k re s ie  le in im  dzieci 
ro b o tn iczy ch  n i ko lo n ie . R. T. 
P . D. je s t ;  p rz e to  b a rd zo  w a żn ą  
in s ty tu c ją  w  życiu  spo łecznym , 
k tó re j d z ia ła ln o ść  o b e jm u je  co­
raz  w ięk sze  rzesze  dzieci p o trze  
b u jąc y ch  pom ocy  i op iek i.

P rz e ch o d z ąc  do  K o n k re tn e j 
d z ia ła ln o śc i o d d z ia łu  k a to w ic k ieg o  
R. T. P . D. n a le ży  p o d k re ślić , 
że w  ro k u  b ieżący m  d o k o n an o  
b a rd zo  w ie le . Z a rz ąd  o d d z ia łu , 
w y s ta ł n a  k o lo n ie  le tn ie , w  c z a ­
sie  od 1 cze rw ca  do  30 w rz e ś ­
n ia  2.225 dz ieci ro b o tn iczy ch . W  
te j li-czbie z n a jd o w a ło  się  113 
dzieci p ra co w n ik ó w  um y sło w y ch . 
N a jw ięce j dzieci po m ieśc ić  m oże 
ośrodek  le tn isk o w y  w  R n k itn ic y  
B y to m sk ie j, w  k tó ry m  by ło  1304 
dizieci. P o z o s ta łe  dz ieci p rz e b y ­
w a ły  w  Z aw iśc i (pow. p szczy ń ­
ski) o ra z  w  m a ja tk a c h  n a le ż ą -  
cyfth do  o d d z ia łu  k a to w ick ieg o  
R T. P . D. — K u d ó w  i G odów  
(pow. ńybnicki). K o lo n ie  p ro w a ­
dzone b y ły  w zorow o. D zieci zn a j 
d o w a ły  se  poh  o p iek ą  n a u czy c ie  
li i u czn ió w  szkó ł p ed ag o g icz ­
n ych  z K a to w ic  i C horzow a, p rz e  
szk o lo n y ch  sp e c ja ln ie  w  ty m  
c e lu  n a  k u rs a c h  R. T  P . D,

R  T. P . D p ro w ad z i rów nież  
D om y D ziecka w  R n k itn ic y  i 

G ro d źcu  k. B ęd zin a , w  k tó ry c h

p rz e b y w a ją  s ie ro ty  lu b  dzieci 
w d ó w  n ie  p o s ia d a jąc y c h  śro d k ó w  
n a  ich  u trz y m a n ie . W do m ach  
d z ieck a  p rz eb y w a  116 sie ro t.

O d d z ia ł k a to w ic k i R . T . P . D. 
.iitrz .y m u .ie  ta k ie  p re w e n to r ia  w  

K u d o w e j — Z d ro ju  i Z aw iści. W 
K u dow gj —  Z d ro ju  prz .ehyw ają  
dz ieci zag ro żo n e  ch o ro b ą  s e r ­
ca, n e re k , ta rczy cy , sc h o rze ­
n ia  n e rw ó w  i m ięśn i o ra z  dzieci 
a n em iczn e . W R o k itn icy  n a to ­
m iast. dzieci zag ro żo n e  g ruź licą . 
W Z aw iśc i — dzieci an em iczn e , 
n ied o ży w io n e  i re k o n w ale scen c i. 
P ieczę n a d  dz iećm i p rz e b y w a ją ­
cym i w  p re w e n to ria c h , r o z ta ­
cza ją  le k a rz e  -  sp ec ja liśc i. D zie­
ci zn a jd u jc ie"  się  n a  k u ra c j i  k o ­
rz y s ta ją  z a ra ze m  z ljau k i.

F u n d u sze  nia p o k ry c ie  w y d a t­
ków  R .T .P .D . o trz y m u je  od M i­
n is te r s tw a  O św ia ty  za p o ś re d ­
n ic tw em  K u ra to r iu m , U rzęd u  
W ojew ódzkiego , z a k ła d ó w  p ra cy , 
Z a rz ąd u  G łó w n eg o  R .T .P .D . o ra z  
7,e sk ła d e k  czło n k o w sk ich , cz ło n ­
ków  R .T .P.D ., k tó ry c h  w n aszy m  
w o je w ó d z tw ie  je s t  w szy s tk ieg o  
około  ty s iąc a . L iczb a  s tan o w czo  
za  m a ła , d la te g o  o d d z ia ł k a to w ic ­
k i a p e lu je  do sp o łeczeń s tw a , ab y  
k a żd y  o b y w a ł. 1, k tó re m u  leży  
n a  se rc u  w y c h o w a n ie  zd row ego  
p o k o len ia  n ie  szczędził k ilk u  
z ło ty ch  i z ap isa ł sic  n a  cz ło n k a  
R o b o tn iczego  T o w a rz y s tw a  P r z y ­
ja ź n i D ziecka.

£ ademia Spółdzielcza w Katowicach

zawy.

Z okazji D n ia Spółdz ie lczośc i w  
T ea trze  im . W y sp iań sk ieg o  w  Ka® 
to w teach  o d b y ła  się  w  n ied z ie lę , 
d n ia  28 bm . u ro czy sta  a k a d e m i”. 
W p ierw szej części tej ak ad em ii 
o b sze rn y  r e fe ra t  w yg łosił prze® 
w odn iczący  R ad y  O k r. Społem  
tnw . B ry m  na  tem a t „Spółdziel® 
czość re a liz u je  g o sp o d ark ę  piano® 
w ą". W re fe ra c ie  sw o im  tow . 
B ry m  p o d k reślił, iż celem  spól® 
dzie lczości w inna  być w a lk a  ze 
speku lac ją , p ro w a d zo n a  w sp ó ln ie

z h a n d le m  p a ń stw o w y m , z któ® 
ry m  spó łdz ie lczość  " m u s i współ® 
p racow ać.

M ów ca zw rócif sp e c ja ln ą  uwa® 
gę n a  k o n ieczność  u m aso w ien ia  
spółdzie lczości, k tó ra  dąży  do u® 
m o cn ien ia  Po lsk i L u d o w ej.

W części a rty s ty czn e j ak ad em ii 
w zięła  u d z ta ł o rk ie s tra  ko le jo w a  
pod d y re k c ją  ob. K lech y , ar*ysta 
O pery  Ś ląsk ie j b a s  A n ton i

t ramwajowy Park  Kościuszki” 
gdzie nastąpiło uroczyste otwarcie 
nowej  linii t ramwajowej .  taczaeej 
Katowice z Brynowerr  W czasie 
uroczyslości  przemów emia wy gł o­
sili dyr. Kolei Elektrycznych tow. 
Jasiński, wiceprezydent  Sobol i wi- 
cewoj.  śl.-dąhr ppłk. Ziętek. Mów- 
cy podkreślili duże znaczenie no­
wej  linii zaznaczając,  że jest  ona 
wyrazem realizac j i . polski"j koncep 
cji . ozbudnwy miasta w kierunku 
południowym

Po poświęceniu dokonanym przez 
ks. biskupa Bieńka, zebrani  udali 
się do Brynowa do sanatorium 
dzienn»go P. C. K., Sanator ium w 

• Brynowie roztacza opiekę nad 76 
dziećmi i zna'duje się pod kierow­
nictwem dr. Poppera i ob. Daczkow 
skiej jako wychowawczyni .  W cza­
sie uroczystości  wice.woj. Ziętek 
zakomunikował  dzieciom że woj e­
woda gen.  Zawadzki  ofiafowal dla 
ich sanatorium kwotę 100, fys. zło­
tych z przyrzeczeniem asygnowa-  
nia dalszych kwot  na ten cel.

Ostał  ma części uroczystości  od­
byta się w Gorzowie,  gdzie na s t ą ­
piło poświęcenie dużego prewento­
rium.  dla dzieci . katowickich.  Piękny 
pałacyk prewentor ium był przed 
wojną sięc]z'bą magnackiej  rodziny 
niemieckiej Friecllenderńw W cza­
sie wojny zosta on prawie w SCi%' 
zniszczony, a piękny park zryty 
rowami strzeleckimi i zaminowa­
ny. Obecnie kosztem 7 milionów 
ziotych zarówno budynki jak i 
park zostały już całkowicie udbudo 
wąna; a należące clo prewentor ium 
105 lia gospodarstwo rolne jest do­
prowadzone do stanu używalności. i  

(KI.)
- *....... ........ ...... ....... ... r ......   — i

Opera śląska
w Katowicach
GOŚCINNY W YSTBP
STANISŁAW A ROT » 

PIERW SZEGO TENORA 
O PER T PO ZN A Ń SK IEJ

We w torek , dn. 30 w rześn ia  o 
godz. 19 w K atow icach „A ID A ” w  
obsadzie: J- Lachet.ówna, F r  Sio’ 
n iew ska, N. S tokow acka, Sf. M ajak, 
A. H iolski C, Koząk, fi. Paw lak  
St,- W ittenherg. K apelm istrz  J- Sil® 
lich. Reż. R. Cyganik- T ańce u k ła ’ 
du b a le tm istrza  St. Mis-ziczyka w  wy 
konaniu  całego zespołu baletowiego 
oraz Szkoły B aletow ej Op- ŚI- De= 
k o racje  1 kostium y "»g. p ref. S t 
Jarock iego .

Ma®

„ V  K p p s c f f t  
BpjtliovenowsKi!‘ jiiul dyr. 

Grzegorza Fftsllierga
Rozgłośnia K atow icka Polskiego 

R adia n ad a je  na fali ogólnopolskiej 
we w to rek  30, wrześniia o gqdz. 19, 
IV*ty z kolei K oncert z cyklu po® 
św ięconego sym foniom  L- v. B eet’ 
hovena.

W ykonawcą koncertu  będzie O r  
k ies tra  Sym foniczna Polskiego R a’ 
dia pod dyr. G rzegorza F itelberga-

P rogram  zaw iera: U w ertu rę  ,Kn=
jak  p ia n is ta  T ad eu sz  Ż m u d z iń sk i j rio lan ” oraz VI=tą Sym fonią (,,Pa= 
i Inn i. I s to ra ln ą”!-

Dzieci z Krakowa
z  w iz yt a 

u dzieci hutników
Trudno by dziś dociec kto pierw­

szy nawiązał tę nić przyjai ni, któ 
ra laczy dwie szkoły: Szkolę P ow­
szechna im. Jana Długosza w Kra­
kowie ze Szkolą Powszechną nr. 
34 w Chorzowie - Batory.  Dzieci I 
krakowskie pierwsze zapragnęły po 
znać swoje koleżanki i kolegów / 
śląskich i przyjechały z wizytą doy 
dzieci w Chorzowie.  Prawie wszy® 
stkie po raz pierwszy zobaczyły 
Śląsk. Dlatego też słusznie k ierow­
nictwo wycieczki po zapozr aniu się 
dzieci i odbyciu wsjiólnej lekcji po­
starało się pokazać to czym się 
Śląsk szczyci: twardą pracę hutni ­
ka.

Zwiedzono w hucie Rafory s t a ­
lownię, walcownię g r ubej i cien­
kiej blachy i walcowpię rur. Bez­
sprzecznie takie zwiedzenie huiy 
pozwala dopiero dzieciom wyrobić^ 
sobje właściwe pojęcie o pracy hu­
tnika, które dotąd rbylo bardzo 
mgliste.

Współpraca PPS i PPS
w Mvsłowicanh

(kl) W  d n i u  25 b. m .  w  sal i  
j ios iedzeń Mi e j s k i e j  R a d v  N a r i -  ] 
d o n  e j odby ło  się  w s p ó l n e  z e b r a  
nie  m i ę d z y p a r t y j n e ,  k o l a  P P R  
i P P S  p r a c o w n i k ó w  Z a r z ą d u  
M i e j s k i e g o  w  M y s ł o w i c a c h .  W  
zeiii'aji*4i u d z i a ł  wzię to  o k n l n  
150 człnnkó-wi ' i  s y m p a t p K Ó w  o b u  
p a r t i i .  i f

M’ czas ie  z e b r a n i a ,  r e f e r a t y  
wy g io s i l i :  b u r m i s t r z  m i a s t a
tow.  Ś w i e r c z a u  F e l i k s  z r a n n e  
n i a  P P P .  tow M ichalski z r a ­
m i e n i a  P P S  o r a z  tow,  Izdaibskł .  
W s z y s c y  m ó w c y  j e d n o m y ś l n i e  
p o d k r e ś l i l i  k o n i e c z n o ś ć  w s p ó ł ­
p r a c y  o b u  b r a t n i c h  p a r t i t ,  k i a -  
riac s p e c j a l n y  n a c i s k  n a  k o r z y  
ści  p ł y n ą c e ,  z r e a l i z a c j i . je.dnoli  • 
lego f r o n t u  j w s j i ó l p r a c y  obu 
p a r t i i  d la  ś w i a t a  p r a c y  : P o l s k i  
L u d o w e j .  W  d a l s z y m  c ią gu  
s w y c h  p r z e m ó w i e ń  m ó w c y  p o d  
k re ś l i l i  s z k o d l i w ą  d z i a ł a l n o ^  
p o d z i em ia  i P S L  Na  z a k o ń c z ę  
n ie  z e b r a n i  u c h w a l i l i  j e d n o g ł o ­
ś ni e  r f z o l u c j e  p o t ę p i a j ą c ą  z d r a j  
c ó w n a r o d u  po l sk i eg o  s p od  ' zna  
%u W i N  i P S L,  k i ó r a  w y s z ł a  
n a  j a w  w  z a k o ń c z o n y m  n i e d a w .  
no  p r o c es j e  k r a k o c  skiną.

Otwarcie 
s z k ó ł  partyjnych 

w KatftyiMcath
Komitet  Miejski P. P P.  Katowi 

ce zawiadamia’ że ą dniem 1-gn 
października o godz. 17-tej odbę­
dzie się otwarcie,  Szkól Par tyjnych 
przy Komitetach Dzielnicowych: w 
Katowicach — Załężu ul. Wojcie­
chowskiego 106, i Katowice - Śród 
mieście przy ul. Bankowej  H.

Prosimy zainteresowanych siucha 
czy o punktualne przybycie.

Już mamy 9 ligowców
KATOW ICE. M inęła o s ta tn ia  

•'niedziela 8 m iesięcy ’t,ravająojfśb 
rozgryw ek o W ejśrie do e k s tra ­
klasy. N iedziela ta  oeziekiwana z 
w ielkim  zain teresow aniem  w ca ­
łym k ra ju  przyniosła n a m  n a resz ­
cie rozstrzygnięcie, kto znajdzie  się 
w  szeregach przyszłej e k s trak la s -  
k to wplczyć będzie o zaszczytny ty 
tu l m istrza Polski i kto pow rócić 
m usi do mbócki A-klssowtej.

Na hoisitach TTarszawy i Snsnow 
ca rozstrcynęly  się losy 6 klubów.
’\ X 7  STOLICY Po jen ia  B ytom  

® *  d jięk i dzielnej, postaw ie, am ­
bicji i pośw ięceniu  całego zespołu 
p o trafiła  zdobyć cenny pu n k t na 
sw ojej stołecznej im ienniczce i 
dzięki tem u zaaw ansow ała  do eks­
trak lasy .

Em ocjnnującyi w yścig Polonia By 
tom  — KKS Poznań zakończył się 
zw ycięstw em  drużyny byiomskie.1, 
m imo że ko le ja rze  poznańscy osta t 
nie sw oje  spo tkan ie  z RKS Szom­
bierk i rozstrzy gneli. w sposób p rze­
konyw ujący  na sw oja korzyść

D oskonała d rużyna  poznańska 
m usi pow rócić w szeregi klasy A 
mimo, że w ekstrak lasie  o d egrała­
by na pewn-o niepoślednia rolę.

KKS m ia ł w ybitnego pecha p rze­
g ryw ając  szereg  spotkań, w k tó ­
rych byl faw ory tem . W ierzym y >e- 
dnak, że zespól poznański nie zała. 
m ie sie tvm  niepow odzeniem  i w 
roku przyszłym  zakw alifiku je  się 
do ligi.

Polonia Bytom  k o n ty n u ato rk a  
trad y c ji Fogoni lw ow skiej n ie bę-

r ■ -# - i .

Naprzni*—PiastPawlow 3:2
Janów  Janów  zagrał w czoraj ba r 

dzo słabo Zwłaszcza do przerw y, 
to też w ty rr  o k /esie  am bitna d ru ’ 
żvna P iasta  z Paw iow a prow adziła  
2:0, m im o, że n aw et po przerw ie  
g ra  była o tw a-ta , skutecznie  grają® 
cy napad Janow a przec-hybił szanse 
zw yciętsw a na kerzyść sw ojej dru> 
żyny.

b ram k i zdobyli: Bąk 2 1 K ocur 1. 
W idzów 4 tysiące sędzia p. Zellto. 

< £
K ato w ice . W m y śl o s ta tn ie j  

u c h w a ły  \4’G j D ś lą sk ie g o  
O Z P N  z a m k n ię to  bo iska , z aw ie - 
S/Wio F a rz a d y  i k ilk u  z a w o d y  
kó w  Do lo n ii z P ie k a r  i L igocian  
k i z L ig o ty  dn  o d w o łan ia . K a r  
tych  n ie  ro z c iąg n ię to  je d n a k  na 
d ru ż y n y  w y m ien io n y c h  k lu b ó w , 
to  tez  s łu sz n ie  m ogą  one  b ra ć  
udz,ia> w  m is trz o s tw a c h  pod w a ­
ru n k iem . że n ie  w o ln o  im  ro z ­
g ry w a ć  sp o tk a ń  na  w ła sn y c h  bo 
isk ach . W czo ra j p o d a liśm y  za 
ty m  m y ln ie  ż? k lu b y  te  p rz eg ra  
ły  sw o je  m ecze  m is trz o w sk ie  w al 

Ł sw erem . T a k  L ig o c ian k a , ja k  
i P o lo n ia  g ra ły  n a  o bcych  bo- 
isk a - li .  L ig o c ian k a  u l"g ła  k a to ­
w ic k ie j  P ogon i 1:4 (P:0) a Fo lo  
n ia  P ie k a ry  p rz e g ra ła  z H u tą  
Pc.kój w  N o w y m  B y to m iu  2:3 
(0:2), co m e  zm ie n i u k ła d u  t a ­
bel m istrzow skich-.

S p ra w a  P o le n ił  j L lg o c ian k i 
ro z s trz y g n ię ta  zosta  w e  o s ta te c z ­
n ie  w  p rz y sz ły  c z w a rte k . Jeże li 
u c h w a ’e \VG i D poz.osfanie w  
m ocy  ni« s ie  zasad n iczo  w e  zm ie 
n i, ly ik o  nasze  w ła d ze  p iłk a rsk ie  
n a zn a cz ą  ty m  k lu b o m  ko m isarzy , 

do p ro w a d z e n ia  ag en d  k lu b o ­
w ych

dzie w lidze zespołem nowym, a 
jedjm ię sten ie  się  kontynuato rką  
dorobku swojego lwowskiego pro- 
tf.piasty.

V S  O FINAŁU obok W isły i W ar 
• c  ty, k tó re  były niem al od po-- 

czątku rozgryw ek faw orytam i, za­
kw alifikow ał się także chorzowski 
AKS, k tóry  w dram atycznym  m e­
czu z KSRKU p o trafił odnieść 
cenne zwycięstwo, a zarazem  przy 
czynił się do aw ansu Kod. R ym er 
w szereg, ekstrak lasy  i rozw iał na. 
dzieje m istrza Zagłębia na to za­
szczytne w yróżnienie.

T  KZECTM spotkaniem , k tó re  
"  mogło 'p rzyn ieść  ew . niaspo- 

dziankę był mecz W arty poznań­
skiej z LublinianK ą w Lublinie.

Jed en astk a  w icem istrza polski 
nie spraw iła jednak  zaw odu J mecz 
zakończy! się jej zwycięstwem .

Z  KOMPLETU ligowej dwuna. 
stk i na r. 194S znam y już 9 

zespołów. Są nim i: W isła K rąknw , 
Polonia W arszaw a.' Polonia Bytom- 
AKS Chorzów, C racoria , K opalnia 
R ym cr, W arta Poznań, ŁKS Łódź, 
G arb arn ia  Kraków

'"PA K  WIĘC narodziła się now» 
“  liga polska. B rak  w n iaj je ­

szcze trzech dalszych klubów. Wtó­
re w yłonią rozg ryw ką finałowe te ­
gorocznych m istrzów .

W kom plecie znajdzie się na pew  
no także w ielokrotny  m istrz Polski 
Ruch W ielkie H ajduki, k tó ry  bez 
porażki kroczy na czele tabeli. Czy 
znaldzie się w lidze także ‘Legia, 
w ykaże najbliższa przvSzłość.

W każdym  badź razie w szere­
gach naszej ekstraklas-® znalazły sie 
na razie bezsprzecznie najlepsze na 
sze kluby, rep rezen tu jące  lsto+n ie  
najw yższa klasą footballu  polskiego.

OGÓLNOPOLSKI p r o g r a m  
PO LSKIEGO R(VD-A

na w torek  30 w rześnia 1947 r
. 5,55 S y g n a ł 6.U5 C im naatyka. 6.15 
D ziennik 6.30 Muzyka- 7.15 W iado’ 
mości. 7,30 M uzyka. 7,55 Informa* 
cje. 6.05 Skrzynka PCK 8,15 K att’ 
cert życzeń. 9,00 K o n cert reklam-.' 
12 06 W iadomości. 12,10 P rzegląd  
prasy. 12.15 „Z naszych s tro n ” 12,3-3 
Audycja dla wsi 12,40' U tw ory ni: 
dwa fortepiany- 1 3 , „ Z  mikróla® 
nem po k ra ju ”- 13.10 A udycja roz® 
rywkowa* 14.00 In form acje  Polski 
Poludn. 14.15 K ącik  PCK. 14.30 M tr 
zyka- 15 20 ..Na jesień św iat sję  
m ien i” . 15,40 A rie i p ieśni 16.90 
D ziennik. 16,20 Sinding — S erenada 
n ’ dw oje skrzypiec i fo rtep ian . 
16,49 „Z e św iata ra d ia ” - 16.45 M u’ 
zyka. 17,00 A udycja rozryw kow a. 
D.8S ,,Z zagadnień św iata  p racy ” . 
17.45 P oradn ik  językow y. 18 00 Au® 
dycja dla świetlic- 19,00 K oncert 
sym foniczny. 19 50 Recenzia '  20.00 
Muzyka rajiziecks 21.00 Dziennik 
21.30 M uzyka 2145 Słuchowisko. 
22,10 Wiad. sportow e. 22,15 A udycję 
rozryw kow a. 23 00 Ost Wiad Dzień’ 
nika. 23,25 M uzyka. 24,00 Zak. pro®
gramu-

l̂ mm\ Etl^RGETYCZHE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO
w KATOW ICACH, ul. Stawowa 13

o g ł a s z a

^zetarg nieograniczony
i ) ha:

De m o n t o w a n i e  b a r a k u  i-n o  piętrow ego
ł) , Byslrzy cy k. K łodzka,

JśZ E W IE Z IL N IE  BAriARU 
Mo

l  B ystrzycy k.
ii, wdzka dn Katowic.

^STA W IENIE BARAKU w Katowicach 
L: ®fniin w->rkonania: ad 1) i ad 2) do dnia 20 10 47,

3) 47 r.
infol-macie i podkładki kosztorysów  śle-

■ do dn ia  10 11

^ck?e,¥•?r ' otrzym ać m ożna w W ydziale Ogr lr.ym Zicdno 
pj la od godz. 8 - 10, 

g Jr®iv w zalakow anych kopertach  nęlcży składać 
:!hza P raw nym  Zjednoczenia ul. Mat»Jki 3, za- 

laFiłt w plsconegn w adium  w wysokości 1 '  
f M crow anei na rachunek  żvrow v Ziednocze- 

N irodow cn- B anku Polskim  w K atow icach, 
należy zaopatrzyć napisem  ..BARAK —

0't'TRZYCA” .
'Si '"®ercie ofert naktapi dnia 6 10 47 r. o godz. 10

Zjednoczenia
S ^^k ipczen ie  zastrzega sobie n raw o dowolnego 

oferenta  lub unie'w ażnienia p rzetarg u  bez
^  powodów. P A P

J a w c r / n  c K o - !V ! 'K O I r w 3 '< i e  
' W n u c z ę  1.8 iJT 7 f g Y S ł u  W o l o w e g o
' v 3ITSŁOW ICACH. ul. S ienkiew icza 4,
^oszukuje dla Działu E nergetyezneeo '

1 r^Z Y M E R A  lub T EC H N IK A -EL EK EFTK A  
, Dho k ierow nika W ydziału E lek trow ni i Sieci 

!KŻYM ERA lub TECH N IK A -EN ERG ETT- 
jsk o  k ierow nika W ydziału G ospodarki 

, ’ "-crer-tyczne.i.
^  ST N IE R T  lub TECH NIKA ,ENERGETT- 

® 11 t-.kn k ierow nika B iura Technicznego.
5 t l i  - 

iei

t.-.kn
UNIKÓW  iako REFERENTÓW  do wy- 
w.ys7czpgóliiionyeh wydziałów'

“Piego RYSOW NIKA dla B iura Technicz-
!

, n66.
1 !««•

1 k ierow nika E lektrow ni
r] tvm  poszukuje sie  k ilku  sztygarów  od- 
tw° ahWfe»h techników -roiern iczych oraz ru - 
r,^(i'.vęn v ch rnaszyni tek. iak  róvznież 1 m lo- 

‘ . . .  p rZem vsłu.
3772krPAP

3 M ER A lub TECHNIKA na stanow is-

ńfaw iiika do In spek to ratu

P rze ta rg  n ieograniczony N r. 52
Zarząd O dbudowy K olei P aństw ow ych

w  KATOW ICACH
o g ł a s z a

przetarg nfco r̂ariiczony
na:
ODBUDOWĘ KOMINA ODDYM IENIA Z W BU­
DOWANIEM KANAŁU WYTCIĄGOW EGO W 
CZESCI W SCHODNIEJ ,FA ROM OZOW NI” NA 
STA CJI W ROCŁAW  GŁ.

Z ałączniki o fertow e za zw rotem  kosztów  -włas­
nych oraz w szelkie in form acje  m ożna otrzym ać 1 
E tany obejrzeć w W ydzjale T echnicznym  Z arzadu 
CidbudoW/y K P w K aiow icąch, ul. 3-go M aia N r. 7.

O ferty  w  podw ójnych zalakow anych kopertach  
z napisem  „Oferta- do p rzetarg u  nieograniczonego 

52 r a  w /konanie® odbudow y kom ina z w ybudo­
w aniem  kanału  wyciągowego w części w schodniej 
Parow ozow ni na stacji W rocław  Gł — należy sk ła­
dać do skrzynki o fertow ej, um ieszczone' v  b u il-n - 
Jćji Zarzadu O dbudow y w K atow icach, ul. 3-go M a­
ja 7 do dnia 11 10 47 . Podz 10-ta 

O tw arcie  o fert odbędzie się tego samego dnia 
godz. 10-ta 30 w b iu rze  Z, O.

O ferent obow iązany i.est złożyć w adium  w wyso­
kości 2 ■)(< (dwa procen t) oferow anej sum y ns konto 
Z arządu O dbudow y K P w K atow icach w PKO Nr. 
I.U'5365, a kv,nt dołączyć dp złożonej o ferty  

B rak  wadium  sp o w o d u je 'u n iew aż n ie n ie  ofe"tv 
Zarzad Odbudow y zastrzega sobie p raw o w olne 
go w yboru  oferen ta, jak  rów nież un iew ażnien ia  
p rzetargu  bez podaniu n o w i ó w  i bez ponoszenia 
jakichkolw iek  odszkodow ań. PA P

Jed y n a  lektura po  pracy

CO TYDZIEU POWIEŚn

CHORZOW SKIE ZJEDNO CZENIE 
PRZEM YSŁU W ĘGLOW EGO

p o s z u k u l e :
INŻYNIERA I 2-ch TECHNIKÓW  BUDO­
WLANYCH z, p rak tyku  w p ro jek to w an iu  b u ­
dynków  przem ysłow ych I k ierow nictw ie  ro ­
bót •
Zgłoszenia prosim y kierow ać do B iu ra  P e r­
sonalnego D yrekcji Chorzow skiego Ziedno- 
czenia Przem ysłu  W ęglowego. Chorzów, R y­
nek 9. — 12. n r. tgl. 409-01- PAF3770kr

HUTA „ F E N I K S ” BĘDZIN, M ostowa Nr. 7
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
.na-

DOSTAWĘ KOMPLETÓW  BECZKOW YCH Z 
DRZEWA IGLASTEGO O WYMIARACH 
85x170 dno 0  46, grubość k lepek 12 mm, g ru ­
bość dna 15 m m  średn ica  pęku 10 ’!• w p a r­
tiach  m iesięcznych około 4.000 sztuk oa okres 
6-m icsięcy.

T erm in o tw arcia  o le rt dnia 14 10 1947 r. godzina 
10-ta.

O ferty  m leży  składać w zalakow anych kopertach  
w biurze Hut.y „Fen iks” .

H uta  „F en ik s” zastrzega sobie dowolny w ” bór 
o feren ta  lub uniew ażnienie  p rzetarg u  bez podania 
powodów. „  ̂ 3779kr

CHORZOW SKIE ZJEDNOCZENIE 
P I ZEM YSLU WĘGLOW EGO

z a k u p i :
PRO STOW NIKI RTĘCIOW E lub PR Z E ­
TW ORNICE 1— albo 2— tw orn ikow e dlo 
kopaln ianej kolejk i podziem nej n napięciu 
p rądu stałego 250 V napięcia po s tron ie  
p rąd u  zm iennego 6000 V w zględnie 500 V. 

C H O R Z O W S K IE  Z JE D N O C Z E N IE  E tZ E M Y  
S U t W Ę G L O W E G O , DTAL E N E R G E T Y C Z N Y  
C H O R Z Ó W , Rynek. 9-12. tel.409-01. PAP3771k

K UP I MY

ita samochodu ciężarowego 
»BEDFORD«

oferty  pod auresem : Z ar ad “ M adnle R em a­
nentów  Z brojeniow ych K rs-aliin L im anow s­
kiego 8, skró t telegr. „D elot” K oszalin. 3752kr

Gospodynię sam o d zie lra 
z gotowarfiem WarunKi 
dobre od zaraz poszukuje 
O ferty  Katow ice, W andy 
27 U 24

p e rjah ste  przy oroduk-
iujy szklanych przyrządów  
L b o ra to rv jn v ch  zatrudni 
my zapew niając dobre 
w ynagrodzenie. Zgłosze­
nia p rzy jm uje- W ytw ór 
n 'a  W yrobów Szklanych

Zjeflndczenre Energetyczne Zcgtebio Węglowego
w K atow icach, u l ica  S taw ow a 13

zakupi:

centralę telefoniczną automatyczną
e p o u i y ż e j  1 0 0  n u m e r ć u D PAP3773kr'

Z am ienie m ieszkanie 2 
poicoje kuchnia w K ato- 
w icach-B ogucicach na tak o  
we w Ł agiew nikach O- 
fe rty  T rvb Robot.. K ato­
wice. pod „Ł agiew nik i”.

1387 ,

Poszukuję dozorcy dla do 
mu m ieszkalnego przy ul. 
G liw ickiej bez m ieszka­
nia. OferR® do T rvb . Ro­
botniczej, Katow ice. 3-go 
M aja 28 pnd „dozorca”.

1335 1
Referentów  do W ydziału 
Z aopatrzenia 2 inżynie­
rów  lub tect ników  - d e k  
tryków  do W ydziału P la ­
now ania. oraz 2 ru tynow a 
ne stenotypistk i poszuku­
je Z jednoczenie z siedzi­
bą w K atow icach. O ferty  
k ierow ać do skrzynki po­
cztowej nr. 474 w Katowi 
cach. 3836g

H andlow ico -- wyższe wy 
kształcen ie  poszukuie od. 
pow iednisgo stanow iska 
P rzy jm uje  rów nież prace 
godzinowe. Z akłada i • Dro 
wadzi księgowość — spo­
rządzą t ila n se . Oferty 
T rybuna R obotnicza K a­
tow ice pod „Handlowiec

Zdolną kraw cow a sam o­
dzielna szyje po dom ach 
Zgłoszenia T fybuna  Ro­
botnicza K atow ice pod 

K raw cow a’ 1393 1
Służąca do 2 osób na do 
brych i-arunkach po trze­
bna. Gliw ice. Styczyńskie 
co 1 m ft 3R47g
Oddział Po'skjegip Czerwo 
nego K rzyza w  G łubczy­
cach orzy im ie  od zaraz: ie 
dnego lek arza  dentystę, 
dw ie fachow e p ielęg n ia r­
ki do żłóbka, tedna kraw  
czynie z pełnym i św iadec 
tw am i do oblecia klerów  
m etw a szkółki oraz iedna 
k ro jcz” nie. W arunki t sr- 
dzo dobre. , 3842g

N ajian iej um eblujesz mie 
szkanip w „B azarze Me­
bli” . K om plety, sztuki po 
i  ;dyńc-.e. Katowice, ul. 
M ielęckiego 4 3754kr

Za RADIOAPARAT, lam
p t  części nalw yzsza cene 
osiągniesz. Kukulski Ka­
towice. 3-go Maia 20. 3647

Pas r w szelide transm isy i 
ne  kupie. B”tom . Moniu, 
szki 15/5, telef. 49-93

1147 1

|  Posad poszuki jc,

Maszynę do Uczenia, pisa 
nia kupie: K ukulski. Kato 
wice. 3-go Maja 20. 364"

S p r x « d a i

Sprzedam  adap ter elek 
tryczny. okazja olą świe 
Hic Zgłoszenia tei. 302-64.

1991 I

Sprzedam  hufet pokojowy 
m ały k red ep  i i m aszynę 
®lo szycia. Katow ice. Ż w ir 
ki-W igury 16/1. 139-j I

f  9 I • e •  a i a

R adioaparat, lam py, czę 
sci rad iow e sprzedasz na 
korzystn iej: K ukulski. Ka 
tnwice, 3-go M aia 20. 3361

Książki naukow e polskie 
niem ieck.e, kupuie  — 
sDrzedaie K sięgarnia — 
A n ty k w a m i^  Nikodem 

ski, Katowice. Jan a  14.
34 73 k r

Kapelusze dam skie mes 
k)e wielki w ybór dla od- 
sprzęaaw ców . w yrabia 
M echaniczna - W ytw órnia 
Katowice 3-g0 M ała 30. te 
lefon 312-62. 3591 kr

K uśnierz A Sokołowski
Katowice, ^lick iew icza ' 
lub F.vne®. 1. yw konuie 
wszelkie p race  z zakresu 
k uśn ierstw a fasony nai 
nowsze robota solidna 
punktualna - Usqi<i

■Torespondeoc.y.ine kursy
księgowości. In fo rm an e  
Lublin, skr. poczt 1*15

3249kr

M aszypopism a dziesiecio- 
palcowego. Ksiegowość- 
B ilansoznastw o 'S tęnogra  
fia. G run tow ne wyuczenie 
trzytygodniow e. Poczatrk  
29 września. B iuro R ek- 

m, Chorzów. W olności 
44. 3822B

Udzielam lekcji języka
francuskiego W nuk Eu­
geniusz. Katowice. K rasiń 
“kiego 13 m 6 -3S25g

Kroju damskiego, dzie.
ciccpgo oraz bieliznv vv'̂ <- 
uc?a Snjkow a K atow i- 
ce. T eą tra lpa  19 1378 1

S tuóen ' przygotow uje z 
Przedm iotów  zawodowych 
do szkól średnich  Zgło­
szenia do T rybuny  Robot- 
nicz-i  K atow ice pod Stu 
d en t”. ’392

R óż n •

Oddam  rozlew nię piw a [t 
w ytw órn ię  wody sodowei* 
na Dolnym Śląsku Miei- Podeszwy

Paraso ln iry  1 Dostarczam y 
druty i wszelkie części 
metalowe do narasoli  ku 
uuiemy druty parasolowe

surow ym  stan ie  „G a­
la”, Sosnowiec. T ar sowa 
17. 3735

H o j c i e c l i o w s k a ? o f i e  ze
Stareco Miast i o o w  Fod
h ^ i c e pO£2Uku ie  b r a t
Ś w i ę t o c h ł o w i c e . H u tn ik a
4 138S I

K a w a l e r — na s t a n o w is z
s u  — s y t u o w a n y — DO szu
kule k o m f o r t o w e g o  o oko . '
TM W en t m  ni K -to  w ic
Dzwonić tel 8©®i-bS.

iMa.szynv do pisania liczę 
d rew niane  fa ?  ̂ Księgow ania Napraw aStarsza sam odzielna ku

charka . gospodyni szuka;Pcowo$ć bezkonkurer.cyi I tn i-  r.-rliturow ane" Do|ęr -u-upne '"sprTedaż 
prac” . Z głoszenn  pod ria. O ferty  T rybuna Robot]Lesiuk i Pyrsk a Pyskowi 

Katowice.' S tanisław a 6 I uczciw a” T rybuna Robo nicza K atow ice pocuca Ta oc®órska 18 Sto 
m - t e  1384 lltn łtgą , K ^tow ię 3781/1 „1390”. . 1380 Ilia m i* ,' '8 8 3 0 g

Firm a.
"4 h s 7 v n v B iurow e Kato­
wice W arszawska 30 teł. 
360-76, 35C21u



Wtorek
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W R Z E Ś N I A
G rn eo o rza . H ie ro n im a

W sc h ó d  g ło ń ca  8.21 
Z a c h ó d  #1 cińcu 18.38

•30. 8. 1933 t .
Pobici# rokordn prof. Plo- 

ca~da w loda do strr*osf->ry. 
Lotnik radzlockl osiąga wy­
sokość 19.300) m, (rekord Fic 
car da wyocedl 16.000 m.).
30. 9 1942 r.

Silna kontrataki radzieckie 
■w Stalingradzie,
30. 9. 1943 r.

Mowa Lavaia w ratnszn 
paryskim : „Naród, który Jest 
głodny, ma praw o eywołać 
”*o|nę aby mieć co zjeść. 
Życzę zwycięstwa Niemcom".

i U f e o l f c f
R e d a z u j e '  J Ó Z E F  P R U T K P W S K 1

*  JA K  B Y ŁO  do p rz ew id z en ia  
m ec?  AK.S — R K U  od b y ł s ię  uro« 
czyście, z w ie lk a  p o m n a.

P o m p a  ł-a trze b a  b ^ ło  ch łodz ić  
te m p e ra m e n ty  zby t go rący ch  wi« 
dzów .

O orócz s trza łó w  graczy  chorzo* 
w sk ich  i sosno w ieck ich , o d d a ła  
ró w n ie ż  pew n a  ilość  s*i— lów  — 
M ilic ja  O b y w ate lsk a  —  dla  uspc>« 
k o j° iiia  tłu m ó w .

♦  Pp ra* p le rw e z r  w  P o lsce  
o d b y ła  sie  w W arszaw ie  i n a  Mu* 
c h c w c u  ban a  P n  poLsku — 
p m b a  ■ zręczności a u to m o b ilis tó w .

Z o rg an izo w an a  nr^ez A u to m o b il 
k lu b  K a to w ic k i i C zęstochow ski 
im p re za  z eb ra ta  na  M u ch o w cu  
dość w ie lu  w idzów , k tó rzy  żyw « 
re a g o w a li na  n iezw y k łe  w y czy n y  
k ierow ców .

B o też  tra sa  w y śc ig u  b y ła  bar* 
dzo  u ro z m a ic o n a  Z araz  po  s ta rc ie
•w padał K ierow ca r a  w ia tra k  poru* 
s z a ry  s iln ik ie m , k tó r r  na leża ło  
m .inać n ie  z ry w a ła "  żad n e j taśm y .

D ale j zag radza ł d ro g ę  sz lab an  z 
Z a in s ta lo w an y m i w ia traczk am i, po 
tem  trzy  s to lik i z trz e m a  z iem ni a* 
k a m i, k t ó r e  n a le ż a ło  wrzuci*, do 
trz e c h  koszyków , p o tem  s z k l a n k a  
w o d y . k tó rą  trze b a  bv to  p rzen ieść , 
n ie  w y le w a ją c  z ie d n e a o  sto lika  
n a  d ru g i P o tem  trzeb a  bvłn prze* 
Jechać ty łem  przez d w ie  b e lk i, o* 
m tn ą ć  p u łap k ą  d w u  k u b e łk ó w  zim  
ne.i 'w o d u . jeszcze, leszcze coś i 
•wreszcie u d e rzy ć  w dzw on.

A u to m o b ilk lu b  S lask t liczy 300 
członków , p rezesem  Jest p łk . Zię* 
te k . A by być cz ło n k iem  ‘rzeb a  
m ie ć  50 zł. m ie s ię cz n ie  (sk ładk i) 
i... sam o ch ó d .

Im p re z a  zo rg an izo w an a  by  "a 
w zo ro w o . P rz e d  k ażd a  p rzeszk o d ą  
* ta ło  k ilk u  sk ru p u la tn y c h  sędziów - 
Do pow o d zen ia  im p re zy  przyczv= 
n i ł  sie  w  znaczne i m ie rz e  sp ik e r, 
r e d a k to r  P ie trz a k , k tó ry  kom ento= 
w a ł  w szy s tk ie  c iekaw sze  szczegó* 
ły  g y m k h an y .

W y ró żn ia ł sie  zaw odn ik  Ruba* 
n o w sk t z ie lo n y m  k ap e lu szem  i

fkÓW
★ W aezonie 1B4T48 na ek ranach  
polskich  "k a że  się ok. 40 film ów  
pro d u k c ji radzieck ie j m. In. k i lk i  
n a jlep tzy ch  film ów p rzedw ojen1 
nych, k tó re  n ie  byy dotychczas w 
Polsce w yśw ietlane.
O brazy h isto ryczne  rep rezen tow ać 
będą m. in .  „ O s ta tn i a  noc” — film  
z okresu  W ielkiej R ew olucji oraz 
p rzedw ojenny  film  „ C z ło w ie k  * 
k a r a b i n e m ’’. P rzew idziane  jes t 
dalej w y św ietlan ie  film ów : „W lel 
k ie  ł y e i e ” , obrazu jącego  życnę i 
p r a c ę  lu d z i  z a t r u d n io n y c h  w  Za* 
E łę b lu  D o n 'e c k im ,  „ W  lm le  ły c ła ’ 
o  osiągnięciach  m edycyny rad z iec  
klej, „ R o d z in a  A r ta m o n o w y c h ”  — 
p rzeróbka  z n a n e j  pow ieści G o rk le  
go . „ W io s n a "  — film  p rz e d z ta -  
™ fa jący  ta jn ik i św iata  film u 1 ate* 
l l e r  r i lm o w y c h .  Z film ów  d la  d z le  
ci, k tó re  w  produkcji radzieck iej 
zajm uią  czołową pozycję. — ujrzy* 
m y m  In. „ T im u r  i jego cirużyna 
w  w ykonaniu  m łodych a rty s tó w  
radzieck ich  1 w iele  innych,

• *- •
+  Z okazji p rzy jazdu  do P rag i 
w ybitnego p isarza  am erykański*1' 
go J o h n a  S te ln b e c k a ,  w yśw ietlano 
tam  dw a film y przerob ione z Jego 
powieści „ M y s z y  i l u d z ie ”  oraz 
„ Z a g u b io n a  w io s k a ” .

♦  D o  P r a g i  p rzyby ł Jeden z naj 
w yb itn ie jszych  radzieck ich  reży 
serów  film ow ych A leksander 
P tu s z k o ,  k tó ry  w  ram ach czecho* 
słow acko * radzieck iej w spółpracy  
film ow ej n ak ręc i tam  k i lk a  fra* 
gm entów  swego now ego film u 
„ R o z w in ię te  ż a g le " .

• * *
♦  W P ary żu  odbył się  w  tych 
dniach p ierw szy m iędzynarodow y 
kongres film ulogieznv. O bradom  
przew odniczył M a r io  R o g n e s ,  czło 
nek In s ty tu tu  P rzedm iotem  obrad  
kongresu  b y lo ,zagadn ien ie  atosun’ 
ku f i lm u  d o  r ć t n v c h  d s le d z in  n a m  
k i, z k tó r y m i  J e s t  z w ią z a n y ,  Jak 
socjologia, e s te ty k a ,  psychologia, 
fizjologia etc.

• •  •
♦  W  Zaporożu w ZSRR dokony 
w ane są obecnie zdjęcia do nowe* 
go film u kolorow ego pt. „Śm iałe 
żagle”, w edług scenariusza  M- Po> 
godina. W now ym  film ie  p rzed f 
staw iona zostanie  g igantyczna 
p raca  nad odbudow ą w ielk ich  za 
k ładów  m etalurg icznych . W lęk 
szość zdięć ’ dokonana zostanie w  
zakładach „Z aporożsta l” i w jed  
nym  a p rzodu jących  kołchozów.

L I S T '  O T W A R T Y
FISARZY RADZICKICH
D O  I N T E L E K T U A L I S T Ó W  U S A

„L ite ra tu m a ja  G azeta” ogłosiła na  czołowym n ie js c u  list o tw arty  pisarzy r a ­
dzieckich do pisarzy i przedstaw icieli k u ltu ry  i sztuki U. S. A.

„Jesteśm y głęboko zaniepokojeni o losy k u ltu ry , o losy ludzkości” rozpoczyna­
ją  pisarze radzieccy, w skazując, że w ciągu dwóch lat. k tó re  up łynęły  od chwili zakoń 
czenia w ojny pojaw iły  się ną horyzoncie m iędzynarodow ym  now e niebezpieczeństw a 
dla ludzkości, źródłem  k tó ry ch  są przew ażnie poczynania pew nych kql am erykań­
skich. Idee faszyzm u przyw dziane w  togę frazesów  ..o w ieku  am erykańsk im ”, „o no­
w ym  ładzie am erykańskim ” zna jdu ją  gorących zw olenników  i głosicieli w śród mężów 
stknu. przem ysłow ców , w ojskow ych i dziennikarzy. P re ten s je  do panow ania nad świa 
tom popierane są groźbam i, a częstokroć b ru ta ln ą  przem ocą wobec narodów . Nie w ol­
no milczeć —  głosi dalej list —  jeśli po w ojnie z faszyzm em  m ożliwe są takie okro­
pności — nie w e śnie koszm arnym , a na jaw ie —  jak  głow y dzieci greckich w ystaw io­
ne na  Dokaż w m ieście Sparcie przez faszystów , popieranych  i rządzących przy porno 
cy am erykańskich  dolarów . Czyż m ożna milczę, k iedy  w świecie grzm ią działa i 
wojska holenderskie z błogosław ieństw em  dolara palą dum y m ieszkalne 6 m ilionów 
Indonezyjczyków , w Chinach ścinają głowy patrio tom , w H iszpanii rozstrzeliw ują re­
publikanów , w  N orym berdze  fasźyści rzucaja  bom by na "m ach sadu, a w Nowym 
Jo rk u  delegat am erykański do ONZ oświadcza, że ,.w alka z faszyzm em  wyszła z m ody”

N aw iązuiąe do śm iałych w ystąpień Em ila Zoli przeciw ko francuskiej i Lwa 
Tołstoja przeciwrko rosy jsk iej reakcji, p isarze radzieccy w zyw ają in te lek tualistów  &- 
m erykańskich, by potępili know ania am erykańsk iej reakcji, grcżące ludzkości now y­
mi niebezpieczeństw am i. „W  im ieni i prostych i uczciw ych ludzi na całym  św ierie 
w zyw am y was, p rzedstaw iciele  k u ltu ry  am erykańsk iej, byście wypowiedzieli sie gło-’ 
śno przeciw ko now ej g-oźbie faszyzm u, przeciw ko podżegaczom w ojennym , byście wy 
Dowiedzieli sie za pokojem , za b ra terstw em  narodów , za b ra te rs tw em  k u ltu ry , za 
szczęściem ludzkości” .

L ist podpisali w ybitn i pisarze radzieccy — FATHE.TEW, SZOŁOCHOAV, SIM O­
NOW. K ATAJFW ^ W A SILEW SKA. GORRATOW, W ISZN IEW SK I, K O R N IEJC ZTJK . 
LEONOW, TW ARDOW SKI, PO G O E IN  i inni.

Z  Ż YC IA  D AW N YC H  SLOW iAN

zu p ełn y m  b a g a te lizo w an iem  prze*
szkód.

U ta le n to w a n y  te n  w yśzlgow tec 
zdobył c h y b a  n a jw ię c e j p u n k tó w ... 
ka rn y ch .

M n i*  Jed n ak  n a ib a rd z ie j  podo* 
be ta  s ię  L ich o ck a  re p re z e n ta n tk a  
B ielsk a , k tó ra  łączy  św ie ż ą  u ro d ę  
z w ie lk im  d o św ia d c ze n ie m  i opa* 
n o w an iem  tec h n icz n y m .

W szystko b " )u  b a rd zo  ła d n ie  — 
ty lk o  w  ch w ilach  ciszy, k ied  - m il* 
ktv m o to ry  i s trz a ły  s ta rto w e , du» 
biiczność  i zaw odn icy  c ie k a w e
n a d s t a w i l i  uszu , crv z d a le k ie j  
W arszaw y n ie  s ły ch ać  g w izd k a  
sędziow sk iego  koń cząceg o  m ecz 
d w u  P o lo n ii, czy z b lisk ieg o  So= 
sn o w ca  n ie  słychać  o k lask ó w  tłu* 
.n u  na cześć zw ycięsk iego  zespo łu  
czy n ie  doch o d zi z po lsk ieg o  G d ań  
ska gong  e lim in u ją cy  g o rszy ch  za* 
w o d n ik ó w  w alczący ch  o u d z ia ł w  
re p re z e n ta c ji  b o k se rsk ie j P o lsk i.

G y m k h a m , g y m k h a n ą , a je d n a k  
L ig a . B aza rn ik  G rzyw acz , Rade* 
m o ch er. T n u r  de  P o lo g n e .,

*  R Y M ER  je s t  ju ż  w  L idze. 
Z ad ecy d o w ała  o ty m  u b ieg ła  nie* 
dzieła

Z  d z iesięc iu , p r^ .-zebnych R * » 
m ero w i b ra m e k , s ie d e m  s trz e lił  
a ta k  R y m era . a trzy . n a jw ażn ie j*  
sze trzy  w b ił AKS.

♦  W aln e  z eb ra n ie  Sl. O Z F  od* 
by ło  s ię  w  niezw ykle  g o rące j 
a tm o sfe rze . W cale  n ie  lo d o w ej.

A le  o ty m  w  n a s tę p n y m  nu*
m erze. *

OD K R Y C T E  najst.arsze l o*-ady 
s ło w ia ń sk ie j w  B isk u p in ie , 
i n ied a w n o  w  w oj. łó d zk im  
cm en ta rzy sk  p reh is to ry cz*  

nych , u m  z p o p io łam i lu d zi 
sp rzed  s tu le c i — w szy stk o  t r  mó* 
w i c b o g a te j p rzeszłości słow tań* 
sk ie i, o d a w n y m  życiu  n a  naszy ch  
z iem iach .

O to  w y k o p an o  n a ra m ie n n ik i z 
cze rw o n e j m ie d z ’ ; n o siły  Je p rzed  
ty s iąc am i lar n ie w ia s ty  ró w n ie  
z a lo tn e  jak  d z is ja j. p ra g n ąc e  żdo* 

> być m iło ść  n a jd z ie ln ie jsz e g o  męż* 
czyzny. O to  w y d o b y to  * z iem i z 
d a w n y c h  g ro b o w có w  p o g a ń sk ich  
naczyn ia , w y p a lo n e  n rzęz  m iesz* 
k ań có w  n aw o d n y ch  osied li, zdob* 
n e  ry su n k ie m  o d z iw n e j p !ękno* 
ścl, g ra ja c e  je s -cz e  ż y w ą  b a rw ą  
cze rw o n e j och ry .

Ogień I bństwa
Z a z n a jo m ie n ie  sie  z d o ro b k iem  

p re h is to ry c z n y c h  w y k o p a lisk  — 
w p ro w ad z a  n a s  w  czasy d aw n eg o  
p o g ań stw a , w  iy c :e i w ie rz e n ia  
n a szy ch  p rzo d k ó w .

P o ż a r lasu . z k tó reg o  p ie rw o tn y  
czło w iek  u ją ł  w  rę c e  p ie rw szy  
p ło n r e ń ,  ro z w id n ia  też  w n ę trz e  
ja sk in i.  C złow iek  p o d p a trz y ł s iłę  
a g n i"  i n auczy ł s ie  k rzesać  m  z 
k am ien ia . O gień  p o d n o si o d tąd  
b y t człow ieka i .w o rzy  p ie rw sz y  
m it w e r r e ń  re lig ijn y c h . F rzvoble*  
ka s ie  w k sz ta łt b ó stw a , k tó re  o* 
trz y m u je  im ię : D adź— bóg. Sw a-
rozvc. Od te j c h w iłj poczyna  sie  
życie  duch o w e, m a  m ie jsc e  uzna* 
ne j w a rto śc i n a d p rzy ro d z o n e j 1 ży 
c io d a jn e j; Dądź=bóg oznacza słoń* 
ce, d a ją c e  b o g a c tw a

Nowe oblicze
W ścisłym  w sp ó łży c iu  i w- wal* 

ce z o tacza j aca  — zyrodą  kształ* 
tu je  s ie  in n e  o b P c te  człow ieka. 
U żyteczność  żłobi n a  n im  sw o je  
ry sy . P o lo w a n ie ^  h a n d e l burszty*  
nam i, h o d o w la  b y d ła , ło w tem e  
ryb , w yn a lazek  f z a s to so w an ie  że* 
laza, p ie rw szy  w y p ad  poza w ła sn e  
g ra n ic e  e tn ic zn e  i p ie rw sz e  po* 

p ie lisko , jak ie  n a ja z d  obcych  zo» 
staw ił, tw o rz ą  podłoże, n a  któ*

ry m  ro z w 'Ja Ją  s ie  z w y -za le  1 wte*
rż en ia  p ie rw o tn y c h  S ło w ian .

P rz y ro d ę , p r ó c z  bogów  potęż* 
n y c h  ja 1*' Dadź*bóg, S w aro ży c , 
S w ię to w it, J a r o w i t  i W ales  za* 
lu d n iły  ta k ie  .b o ż a tk a ” ja k  L a* 
taw iec, P o łu d n ica , B rz eg in ia , Wo* 
dn ik , B o g inka  i inn e . D ęby  osma* 
la  p io m ień , ro zp a lo n y ch  w św ię to  
offn!a  stosów  b ły sk a  ta je m n y  
k w ia t p ap ro ci, t rw a ia  do ra n a  
P ląsy  i p o g o ń  m iło sn a , sp ły w a ją  
z n u r ta m i w ian k i... A  p o lem  oby* 
czaj p o g ań sk i zan ika, a le  n ie  o d

Klątwa
•Niech b ed zie  w y k ic ty  czciciel 

c z a r ta  S w aro ży ca , w y ję ty  spod  
o raw a, n iec h  id z ie  w  b o ry  i pusz* 
cze i tam  ży ję  ra ze m  z w ilk am i. 
P o d  grozą  k lą tw y  n ie  w o lno  m u 
p o d ać  n ap o ju , gdy  je s t  zd rożony . 
N aw et s y -o w i. m a tce , o jcu  b r a tu  
nie w o ln o  m u  słu ży ć  pom ocą. 
G dy z g in ie  —  n ie p o g rz eb io n y m  
n ie c h  w z g a rd z ą  psy p a rsz y w e ’’ 

T ak ą  s traszn ą  k lą tw ą  tęp iło  
c h rz e śc ija ń s tw o  re sz tk i pogań*

W esele  ś lą sk ie :  „ z a le c a n k i” •— S t. K o n a rz

razu . „N ie1°dno  — zau w a ż a  p ro f. 
B ru c k n e r  — trzy m ało  s ię  koleb* 
ki, t ru m n y  i ig rzy sk  oraz  w e se ’a, 
ciszy g ro h ó w  i w n ę trza  dom ów , 
o b o ry  :: sadu , szu m u  w ód  i lasów , 
c h rz ę s tu  k łosów  n a  p o lu . O ćm ię* 
n iło  j e d n a k  ch&rak*er. s ta ło  s ię  
w y k lę tą  d z ie d -m ą  c za r ta * d iab łe ’’.

Karzące stosy
O d  te j  c h w ili d i ie le  p o g a ń s tw a  

sn u ją  s ię  w m ro k u , przeszyw a* 
n y m  p ło m ie n ie m  k a rzą cy c h  st.o* 
sów . N a m ie jsc u  u ro czy sk  p o gar*  
sk ich  w  w y so k ich  g ó ra ch  -.apalo* 
no stos. n a  k tó ry n i -g in ę ło  orze* 
szło 500 c zc ic ie li p o g ań sk ieg o  
k u ltu . ■

rtw a  v  P o lsce . L ecz  h is to r ia  
k sz ta łtu je  życie  z wteflu współ* 
czynników . Z u p e łn ie  o b ycza jów  i 
w ie rze ń  p o g ań sk icn  n ie  wyple* 
niono . P o zo sta ły  one  w  o b rz ęd a ch  
lu d o w y ch , w  naszych  co d zien n y ch  
zw y cza iach , d o d a ia c  z re sz tą  b a rw  
i ru m ie ń có w  ży ciu .

S iad y  w ie rz e ń  i o b rzęd ó w  po* 
g ań sk ieb  w y s tę p u ją  w  w ie lu  na* 
szych zw yczajach : ch o in k a  św ia* 
teczns, N ow y Rok, z ab a w y  kar* 
naw ałow e, św ię ta  W ie lk ie i N ocy  
( r a  m ie jsc e  p o g ań sk ieg o  przesile*  
n ia  d n ie  z  nocą) w  św iec ie  wio* 
sen n y m  M a r-a n n y , w  so b ó tk a ch  
Ud.

  ,„ „ , , .      _ 
B lisk o  1000 ro w e ró w  czek a  n a  zg łoszen ie  s ię  sw y ch  roziargnl®  

w ła śc ic ie li w  g a ra ż a c h  n a  M o n tp a rn a s se
-  « * ^

IH hIICU SAuJA  KOWESO 3EZ0II' 
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8r
C z w a r ta  s y m fo n ie  rozooc'P o  z m ia n ie  k ie ro w n ic tw a  i dw u 

m ie s ^ c z n e i  p rz e rw ie , w  d n iu  9 
w rześn ia  rozpoczęła  F ilh a rm o n ia  
now y sęzen. Na p ro g ram  złożyły 
się  u tw o ry  ko m p o zy to ró w  sło* 
w ian sk ich . N a w s tę p ie  usłyszeliś* 
m y A. S za ło w sk ieg o  u w e r tu rę , po 
raz  p ie rw szy  w y k o n an a  p rzez  or* 
k ie s tre  F ilh a rm o n ii Jest. to  u tw ór 
pełę'n ek scen iry czn o śc i w kolory* 
styce  o rk ie s tra ln e j.  Z aw ro tn e  tern* 
po, m ło d o c ian a  fanlazy.jność, la* 
p id a rn o ść  m o ty w ó w , p rz e jrz y s te  
ro z p la n o w a n ie  w b u d o w ie  archi* 
tek to n iczn e j — to c h ” ba naiwy* 
b itn is js z e  cechy  u tw o ru . Wysu* 
n iec ie  u tw o ru  na p re -w szy  p ian  
p ro g ra m u  by ło  n iew sk a za n e  ze 
w eg ięd u  na p o s ta w ien ie  n ieroze* 
g ran e j o rk ie s try  p rzed  o lb rzy m im  
p ro b lem em  tech n iczn y m , cechują* 
cym  u w e r tu re .

W da lszy m  c ią g u  k o n c e - tu  usły* 
sze liśm y  I P a d e rew sk ie g o  „Pol* 
ska f a n ta z ję ” . P ro s ty  w k o ncepcji 
m uzycznej u tw ó r  jest in te resu ją*  
cym  ze w zg lędu  n a p ie rw ia s tek  
w irtu o zo s tw a  fo rtep ian o w eg o .

Ł a tw o  sp o s trzeg a  się. że przy
k o m p o n o w a n i; P a d e re w sk i, jako 
g e r ra ln y  p la n is ta ,  g ó ro w a ł nad  
P a d e rew sk im , Jako kom pozytn* 
rem . P a r t ię  fo r te p ia n o w ą  ,.p ob  
• k i e j  fa n ta z ji"  w y k o n a ł w y b itn y  
u czeń  P a d e re w sk ie g o  — H en ry k  
S z to m p k a . W p ią tk o w y m  kuncer* 
cie a r ty s ta  by ł w  d o sk o n a łe j for* 
m ie , co n a lw ię ce i u w y d a tn ia ło  się  
w  e fek tach  czysto w tr tu o zn w sk 'c h . 
N a b is  u słysze liśm y  C h o p in a  z fi* 
n ez ją  zag ran y  m a z u re k  cis*m oll, 
oraz n o k tu rn  fis*dur o n i ^ ^ ’y< 
k ły ch  b a rw a c h  n a s tro je

K o n c o w y rr u tw o re m  i* 
go k o n c e rtu  b y ła  C zr1kow sk ;»go 
c zw a rta  sy m fo n ia . C zaikow sk i jest 
je d n ą  z n a .io ry g in a 'n te jszy ch  po* 
staci ro sy jsk ieg o  św ia tu  muzycz* 
nego. Je g o  d z ie ła  b v ły  p ierw szenni 
k tó re  zw róciły  iiw ag ę  całego  świa* 
ta n a  k o lo sa ln e  zd o lności muzycz* 
nego  w y c zu c ia  ro sy jsk ieg o  n a ro d u . 
C zajk o w sk i je s ;  z n a tu ry  rm nan* 
ty k iem , p e łn v m  u czu c io w o śc i i 
zad u m y . L ecz u s ta w ic z n ie  przy* 
chodzą w  jeg o  m u zy ce  m om enty , 
w  k tó ry ch  Dor-*wa go fa la  prze* 
o g ro m n ej żyw otnośc t. te j  dom '* 
n u tą c e j cechy  rosy jsk iego  n a r c i a

o rz e jm u ia c e  fa n fa ry  pierWS? y 
em a iu , n azw an eg o  Przez 't ^rFtt* 

zy to ra  tem a te m  „potęgi los"1' . ’ 
m at rda.ie s ie  pokonyw ać

F 
J

p rzec iw staw ian a  m yśl. Czę^c 
ga rozpoczyna się  u p a ja ją c /h 1 I b j  
obojow y p .  .^ a k  s tn u in o  e  Je 
rozkosznie je s t  szp erać  w 
n ik u  p rzesz ło śc i"  — dopO'v 
w iliś c ie  C zajkow ski. iał*

Część trzecią  s ta n o w i wSPa jajł
scherzo Sk r zy p ko wi e  o d k ‘3 if
smyczki  i w  d y s k r e t n y m  p ' 12 *jł
„„_u i  Jperli się  k ry sz ta ło w a  m u zy k ą . 
czysto w iz u a ln ie  — obraa 
m o w ity . F in a ł  sy m fo n ii 
o b -azek  św ię ta  ludow ego .
p ieśń  lu d o w a  I ogntsp* 
wojskoyy” r ta n o w ia  Jego - f i  
ną treść . N a c h w ile  p o ją " '’*,, ^  
fa n fa ro w y  te m a t „p o teg i lr l ’ •.<$& 
w lo t zag łu szo n y  przez ży"2 
w ą „żądzę ż y c ia ’’ pulsująC 3 '  ( |v 
D artych 1 sam o w o ln y ch  ryt*21 

W sto su n k u  do poziomi,1
wroHn I e*o*7.-kr*lti t«r .4p rzed n ieg o  sezonu  w  

F ilh a rm o n ii  nastaip iła
popraw a. P a r t ie  pos.-czeg1 
g ru p  in s tru m e n tó w  były  
cew an e  b ez  za rz u tu . Na 
ne p o d k re ś le n ie  zas łu g u je  
po św ięcen ia  p raca  f i’harmOP' 
k tó rzy  w c ’ ąż no r 'k a ja  się  * * f  
sa ln y m i tru d n o śc ia m i ra tu fT  ^ 
n anso  w e ’ W c iężk ie j w a lce  ji 
z d ro w ien ie  s to su n k ó w  s p o ł e ^ ' tl). 
sp ra w a  f ilh a rm o n ik ó w  
sam o w a żn a  ja k  sp raw a  
cieli, z tą  ró żn icą , że je s t  s25’ 
do  z re -lizo w an ia>

O rk ie s t r ą  d y ry g o w a ł " ,  ,jel
a u‘,iK rz em ień sk j, k tó ry  p rzv  -  ■ 

ry ty n ie  i d o św ia d c ze n iu  dyO ’* ^  
ckim  u czy n iłb y  In te rp re ta c je  2 ^  
ru  jaszcze b a rd z ie j in te je a ń jjy  
g d " b y  od d ro b iazg o w eg o  
w a n ta  d e ta li  p rz e sz e d ł dr .1 aL łr |  
szego ro z p la n o w a n ia  całośc i u ,j| 
ru . W u w e r tu rz e  d y ry g e n t  0 j ^ 1 
d u żą  w e rw ę  1 te m p e ra m e n t, ?  ul 
n ie  w y p ra co w ał k w ln te to " ,e 
w trze c ie i części sym fon ii. # 

In a u g u ra c y jn y  k o n c e r t  
m o n ii Jest zap o w ied z tą  
sze reg u  a r ty s ty c z n y c h  P r7'e ż^.%* 
a tm o sfe rze  w s p a n ia le  o ś w i e t l  ^  
salj 1 Prz.y co raz  w yższym  nf 
n u e  o rk ie s try .

A . D T G A c ^

W Nowym  Jo rk u  p rzebyw a K u rt 
S chum acher. W eźmie on udzia ł w 
kongres:** am erykańsk ich  zw iązków  
zaw odow ych AFL, w San F ra n d s -

W IZYTA
co.

Czy m ożna tak zapomnieć w szystko? 
Pocóż robicie S A n Francisco!

Ryszard Wriaht 90

SYN AMERYKI
T l u m a c i y f a  W A N D A  M E L C E B

—  Chjnple,  ]ak się g a? e f y  zwiedzą  o w szy s t k im ,  co 
m a m v  pr ze c iw  tobie,  ies teś  g o t ów ,  A przecie 1 nie  ]a |e- 
den  zb ie r am te odpadki .  Biuro  pol icyjne p r ze s i ew a  śm i e ­
cie i przynos i  do mnie.  C z em u nie odpo wi ada sz ?  Zabi ieś  
t a m t e  dwie.  czy n ie0 A m o ż e  k toś  cię nam ów i ł ?  M o z ę  to 
J a n ?  A czerwoni ,  po m a g a l i  ci? P o w i e m  ci, że jeśl'  J a n  
j e s t  w  to w m ie sz a n y ,  a ty go  n au m yś ln ie  o c h r a n ia s z ,  toś  
o s :of.

B i gge r  podciągną} nogi  i t ęsknię na s łu ch iw a ł  d ług iego  
dzw on ie n ia  u l ic v .  T a m t e n  pochyli ł  się i c i ągn ą ł  dale j  po ­
t r z ą s a j ą c  do t a k tu  jego rami en i em .

— K o m u  zaszko dz i s z0 Sobie zaszkodzi sz .  P o w ie dz  nb, 
czy M a r y ,  Bessie,  s ios t ra  C l i n to no wel  i pan na  Ashton  były 
j e d y m m i  kob ie tami ,  k tó r e  uśmierc i ł eś ,  czy były j e szc ze  
j a k ie  inne?

B i g g er  wy rzu c i ł  z siebie s ł o ^ a :
— Nigd ym wp rzó d  nie s łysza ł  o ż a d ne i  pannie Cl in­

ton  ani pann ie  Ashton.
— I nie na p a d ł e ś  ża dne j  dziewczyny-  w p a r k u  J a c k ­

so na  l a t em?
—  Nie.
—  Ani na  ulicy U niw ers y te ck i e j ?
—  Nie
— I nie wlaź leś  ok n em  w Eng lewood .  żeby  zgw ał c i ć  

kobietę?
— Nie,  nie, już r az  powiedz ia łem.
— Chłopcze,  nie mów isz  p r aw dy ,  a k ł a m s t w o  nic cl' 

n :e po mo że .
—  M ó w ię  czy s tą  p ra w d ę .
— A kte yymyśUi c a  okup? Uan?

—  Tan  n ' c  z tym n!e mia ł  do czy n ien ia  —  powiedz ia ł  
B i gger  w y c z u w a ją c ;  że  t a m t e n  za wsze lka  cen ę  ch c e  
wrrneszać  w s p r a w ę  J a n a ,

—  I po co się w y k r ę c a ć ?  Bl iższa koszu la  ciału. . .
Rzeczywiśc ie ,  po co nie powiedz ieć  w szy s t k i eg o  l r az

z ty m  skończy ć?  I t a k  wiedzą,  że jest winien.  M a j ą  d o ­
wody .  Jeśli  nie będzie mów i ł ,  powiedzą ,  że  popełni ł  w s z y s t ­
kie inne zb r odnie t e i ,

—  A s łuc ha j  no,  a c z e m u  to  w  so bo tę  nie o b r a b o w a ­
liście z k o m p a n a m i  s t a r e g o  Bluma ,  tak,  j a k  miel iście z a ­
m ia r?

B ig g er  po pa t r z a ł  na n iego  ze zdum ien i em:  więc  I to 
już  wiedzą!

—  Nigdy  byś n?e pomyśla ł ,  że i to już o d k r y l i ś m y  co?
, W i e m  i wiele wiecei .  A ten w a s z  k aw a ł ,  tw óf  i J a e k a ,

w t e a t r z e  Regal ,  to pies? Skąd  wiem ?  D y re k to r  n a m  o  tym 
opowiedz ia ł  p rzy  rozPczan iu .  Z o a m  ja w as ,  chłopcy.  No, 
dalej .  P i s a ł e ś . o  okup,  co?

—  T a k  —  w es t ch ną ł  —  pisałem.
—  Kto cl d o p o m a g a ł?
—  Nikt ,  ja s a m .
—  A kto ci miał  pom óc  przy odb io rze  pieniędzy?
—  Bessie.
—  Ak ura t .  M o ż e  Ja n ?
—  Nie.
—  Bessie?
—  T a k .

—  No,  to po coś  ją zabi ja ł?
Palce  B’g g e r a  sz pe r a ły  n e r w o w o  w  paczc e  z p ap ie ro ­

sami ,  póki j ednego n ’e wyciągnęły ,  T a m t e n  zapal i ł  za pa łkę  
i podał  mu,  ale nie widząc  tego,  z a p a l i ł  wła sn ą .

—  Kiedy już  zo ba cz y łe m,  że  me  d o s t a n e  pieniędzy,  
zabi łem ją, żeby  mnie  me w y d a ła  — odpowiedz ia ł  w r e ­
szcie.

—  I M a r y  t a k ż e  ty zabi łeś?
—  Nie chc ia łem jej  zabić ,  ale t e ra z  to i t a k  już  nie

ma  znaczen ia .
—  Czy to J a n  pisał  o okup.
—  Nigdy  p r ze d t em  nie widz ia łem Jan a.

to nl« oo jSat?

—  P rz ec ie ż  już  mówi łem.
—  Więc to n a p r a w d ę  ty pisałeś?
—  Ja
—  Ale on cl dyk tow ał ?
—  Nie.
— A po  co  zabi łe ś  M a r y ?  |
Nie  odpowiedz ia ł .
—  Po s łu ch a ł ,  chłopcze,  to w sz y s tk o  r a z e m  kupy  się 

nie t r z y m a .  P rz e c ie ż  aż  do sobo tv  wiec zór  nie bv!eś 
u D a l tonów.  T y m c z a s e m  w  c iągu  p ie rwsze j  nocv m o r d u ­
jesz i pal isz dz iewczynę ,  a d rug ie !  nocy  w ys y ł a sz  list 
o okup.  Mus i sz  mi  to w y t ł u m a c z y ć .  O pow ied z  m; r az  
w res zc i e  w szys tko ,  co się t a m  działo 1 kto ci w  tym D o ­

m a ga ł .
• - 1— Nikogo  t a m  prócz  mnie  nie bvlo. Nie dbam ,  co  się 

ze m n ą  s t anie ,  a l e nie m o ż e  mnie  pan z m u s z a ć  do opo*- 
b i a d a n i a  o k imś  rzeczy^  k tó r e  się n igdy nie p r ze da r zy ły .

—  Ale mó w i łe ś  panu  Da l tonowi ,  że  J a n  bvł. w  to z a ­
mieszany .

—  Po  p rbs tu  chc ia łem to na n iego zwalić .
—  No,  dalej .  Opo wied z  mi, jak to się stało.
B ig ger  w s ta ł  i podszedł  do ok na .  Dłonie jego uję ły 

tw a r d o  z imne,  że lazne  k r a ty .  S to ją c  t ak  wiedział ,  że 
n gdy nie p o t r afi opowiedzieć ,  c z e m u  n a p r a w d ę  zabił.  Nie 
żeby niu chciał ,  ale że t akie op ow ia da n ie  poc iągnę łoby  za 
sobą t łu m ac ze n i e  s ię  z ca łeg o  życia .  W  ten sposób obie 
śmierci  ma la ł y  i gas ły  n a j w a ż n i e j s z e  było to. że  nie mógł  
sp ra w ić ,  aby k toś  z ro zumia ł ,  cz em u  l ak postąpi ł .  Oto 
wy sz ły  na  j a w  jego zbrodnie ,  aie to, co myś lał  i czuł  
p r ze d te m po zos tan ie  na z a w s z e  w ukryciu.  C h e tm e  pizy-  
zna tby  się do wszys tk i ego ,  gdyby  m ó g ł  w y ja w ić  głębok ie  
uczucie nienawiśc i ,  k t ó ra  p r ze o a j a ła  ca łe  jego życie,  nie­
nawiśc i ,  k tó r ą  nie chcąc  był j ednak  przepełniony.  J a k  to 
zrobić? A p rzecież ch ę ć  w yt łu m a c z e n i a  by ła  t ak  s a m o  
s ;lna,  jak kiedyś popęd do zbrodni .

P o czu ł  r ękę  na sw oim ramien iu ,  nie odwróc i ł  się, 
spu śc iws zy  oczy,  z a pa t r z y ł  się w  b łyszczące  noski  bu tó w  
p r o k u ra to r* ;

( C U )

ZGON K SIĘC IA  (,
EUGENIU SZA S JZ W E D Z K lf^J1
W P aryżu  zm arł najmłodszY -jil' 

k ró la  szw pdzkiego G u staw a jijf
żę Eugeniusz. Bvł to w ielki 
ciel sz tuki i w ykształcony rns j.cf 
Po ukończen iu  s tud iów  oe . 1 ̂  
k s la tę  E ugeniusz zaczgł s tu g T n f 
m alarstw o. odw iedzając ^  
E g ip t i Syrie. Zam ieszkał w 
gdzie sie uczył u najw iększy*^ ^  
strzów  epoki- W 1937 r. by1 j1 I11
row ym  przew odniczącym  
sztuk i na m iędzynarodow ej 
w ie  sztuki dekoracy jne j w PaUpd 
O R K IESTR A  NAM YSŁOW SKI1 

W W ARSZAW IE 
P o p u la rn a  o rk ies tra  w ieś'*  |jj 

S t.  N am ysłow skiego, odby', , Ji,, 
sw oje to u rn ee  po m iastach  F J  
w zięła udział w trzech  ak&dejy 
organizow anych przez Cen’1 ^  
Kom. O bchodu Św ięta  Spółdzie 
ści w rali „R om a”.

W ia d e s n o il  
y n l l r s - o M f l

UW AGA U C Z E S T M C t
K O N K U R SU . &

P rży ro m ,n am y , że term in  
łan ia  zadań I kuponów  kof,|r 
wycli up ływ a z dniem  dzisie’s
tj. 30- IN 47 r >Ze w zględu ń 3..jt 
s ią tk i tvsięey  nadesłanych  
z zadaniam i i kuoonam i kopk” , 
w ym i, k tó ry ch  k lasy fik ac ja  za, 
dużo czasu, n ie możem y P °a N 
kładnego te -m in u  losowania- 
s:ępi.cb p rac  przy klasyfik* 
daf będziem y Inform ow ań 2 Lg 
Czytelniku y na ł a m a c h  „TYł" 
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